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 -dynne stosunki polityczne 
"w Niemczech 


silą głosy zwolenników rozwiązanej | 
organizacji neohitlerowskiej. 
Najprawdopodobniej skorzysta z 
nich przede wszystkim Związek Wyda- 
lonych z Kraju, który w niemieckich 
stosunkach wewnętrznych coraz bar- 


II | 

(Uzupełnienie artykułu z dn. 20 b. m.) 
Dowodem tego jest zresztą zachowa- 
nie się posłów socjalistycznych w wy- 
dziale parlamentu, zajmującym się u- 
mowami niemiecko-alianckimi, gdzie 


WTOREK, 23 września 1952  — LENS (Pas-de-Calais) — "MARDI, 23 Septembre 1952 


Narodowie 


dyskutują i krytykują ostro punkt po 
punkcie przeciągając obrady. W Bonn 
przewiduje się już teraz, że z powodu 
tych przewłóczeń umowy te, a także 
umowa o armii europejskiej, nie będą 
mogły być ratyfikowane przed połową 
listopada. 

Rządy mocarstw zachodnich liczyły 
zawsze na to, że realizacja programu | 
uzbrojenia Niemiec zacznie się na 1 
stycznia. Każda przeto dalsza zwłoka 
w procedurze parlamentarnej, - wiodą- 


dziej zaczyna ważyć na szali. Odrzuca 
on obie umowy niemiecko - alianckie i 


żąda zarazem bezpośrednich rokowań z 
rządem sowieckiej strefy okupacyjnej 


celem wskrzeszenia niemieckiej jedno- 
ści. Jest wybitnie nacjonalistyczny i 
przeciwpolski. 

si 
ży jeszcze, że powstała prawicowa Nie- 
miecka Partia Państwowa, która opo- 


wiada się za umowami niemiecko - a-| 
lianckimi i za „prawdziwą ideą euro- | 


Dla pełnego obrazu kształtujących | 


ę stosunków niemieckich dodać nale- | 


LENS (Paa - de - Calais) 
t. Emile Zula, 101, > Tel: 227 


38-ma rocznica zwycięstwa nad Niemcami! 1» 


R. C.i Bethune 21231 
C. Q ; Liile 


Wydawca 4 założyckei : 
teur : 


18657 | 


Michal KWIATKOWSKI | 


Quotidien démocrate pour la defense des intérêts sociaux et culturels de Pimm 


i 


w bitwie nad Marną 


Minister Pleven za dozbrojeniem Francji. które jest daleko mniej 


Sabordź Mal 1948 - Reparu Dée, 1944 || PRIX 


cej do ratyfikacji umów, może wpro- 
wadzić plan uzbrojenia Niemiec w no- 
we trudności. 

Niemiecki „pełnomocnik obrony” 
Blank przewiduje, że rok czasu będzie 
potrzebny do zestawienia i wykształce- 
nia kadry podstawowej niemieckiej rodku. 
siły zbrojnej, obejmującej dwanaście 
dywizji, a rok dalszy do pełnego wy- 
ćwiczenia pierwszego rocznika rekru- | 
tów, tak, że mowy nie ma o gotowości | 
wojska niemieckiego przed końcem ro- | 


pejską”, oraz Republikańska Partia | 
Obywatelska, pragnąca służyć stanowi | 
średniermu i mieć linię pośrednią mię- | 


|dzy poktyką wolnego handlu a plano- | Meaux. — W ub. niedzielglę obcho- 
wą, 


Merana o a donidrowawa.i szych aliantów anglo-saskich o. naszej talne na inwazję, katastrofalne bom- 
5 J SE OPP | dzono w Meaux i sąsiednich gminach | woli, więc porzucono ostatecznie for- | bardowania i potem dopiero nastąpiło- | 
|38. rocznicę bitwy i zwycięstwa nad | muły strategii zwanej „peryferyczną” | by wyzwolenie. 
| Marną, ztiegającą się z setną rocznicą | narażającą Francję i kraje kontynen-| „Dopóki wspólnie nie osiągniemy 
A À -~| urodzin marszałka Joffre. Liczne oso- i nakreślonego stanu sił wojskowych i 
„la 10 lat będzie można zwalczyć | bistości rządowe i wojskowe uczestni- | lotniczych, nie będziemy posiadali wa- 
paraliż dziecięcy” | czyły w tych uroczystościach. |runków bezpieczeństwa, które pragnę- 
s f | Burmistrz miasta Meaux powitał or- | | libyśmy zapewnić naszej ojczyźnie, jak 
ku 1954. Daleka to przeto muzyka.| Brisbane (Australia). — Siostra Elż-j szak urzędowy u pomnika gen. Gallie- zresztą wszystkie inne kraje. Warun- 
Tymczasem mogą się stać różne TZE- | bieta Kenny, autorka rewolucyjnej pra | ni, przed którym wygłosił przemó- | ki te, niestety, okazały się niewystar- 
czy. |. j cy o paraliżu zę apak id ik kaeh | wienie p. Broussine, wiceprzewodni- ' | czające, pomimo ogromnych wysiłków, 
Na inne jeszcze momenty, zaszłe w |2w Loan sh oświadczyła, iż groźna | Czący rady miejskiej Paryża. Krótkie, | dokonanych przed r. 1914 w chwili, w 
ostatnich tygodniach należy zwrócić |; choroba będzie pokonana za 10 lat. | wzruszające uroczystości odbyły się | której Joffre odniósł zwycięstwo nad 
wasi ih ira wne rozwiązanie | Uczeni odkryli już zarazek paraliżu i| py tym kolejno przy grobie Villeroy, | Marną.” 
neohitlerowskiej Socjalistycznej Partii | obecnie pracują nad sporządzeniem | przy pomniku Quatre Routes”, w Min; E 
i : : ; 5 TETA ; ) " , inister przypomniał że w r. 1914 
Rzeszy z 40 tysiącami członków zapi- |skutecznej szczepionki ochronnej. U = peta < fois sr xa „| > A dbz í i R 
san 4 rzez > d.sktóry ośóiódczył „Paraliż dziecięcy jest chorobą krwi Barcy, na cmentarzu wojskowym W Francuzi zgodzili się na 3-letnią służ- 
REŻ Brod 4 oahi PARA ted ial- i tkanek”, oświadczyła wielka Atīstra-| Chambery, na tmentarzu wojskowy m | kę wojskową, dzięki czemu milion lu- 
że czyni to „w poczuciu odpowiedzial- |1;jka, mająca 65 lat. |w Meaux, Wszędzie zachowano minu-| | dzi więcej znajdowało się pod bronią, 
TOSDE SA-ZYSPE PPE członków par- m; - | tę milczenia i złożono wieńce. Oddzia, | w chwili agresji niemieckiej, 
rząd związkowy do sądu konstytucyj | Samobójstwo 7 mieszkańców Lipska, |7 wojskowe oddały honory. W ostatniej części swojego przemó- 
„rząd związkowy do sądu konstyttucyj- . J : . ZY Osobistości urzędowe wzięły następ- | dlańia mia. Plof zaznaczył że -„ja- 
nego w Karlsruhe o rozwiązaniu partii. | usyniętych z mieszkań przez policję nie udział w nabożeństwie w katedrze | jek by ków 
Komunikat zawiera tajemnicze twier- 9 E ż 15 A | | kąkolwiek byłaby cena obrony narodo- 
dacnie: że sty: ćzłońńków RE obłoż BERLIN. — Siedem osób odebrało sobie | W Meaux, O godz. 5,00 min. Renć Ple-| | wej, jest ona zawsze mniejsza od kosz- 
zenie, że listy CZIiOonKÓw parti, ODiOZO- į życie w Lipsku, po usunięciu ich z mieszkań | ven wygłosił przemówienie przed pom- | tów dłuższej wojny, lub co gorzej, kle 
J3 D 4 


kosztowne od nowej wojny. — Ani polityka. ani nowa broń. nie mogą | 
zwolnić Francji od stałego wysiłku wojskowego | 


, 


ne w toku postępowania tego aresz- | przez policję ludową we wschodnich Niem- | nikiem poległych: äi 

tem, dostały się do rąk komunistów | czech. 7 || „Pierwszą przyczyną zwycięstwa ski. ER ; 

sowieckiej strefy okupacyjnej. To już] Lokatorzy trzech domów w Lipsku zostalij „7 a. a Prey aS A Przemówienie swoje zakończył sło- 
y y x wezwani do ustąpienia miejsca policji w cią- | nad Marną jest przede wszystkim war- wami: 


wewnętrzna sprawa niemiecka. Nas in- 
teresuje kwestia, kogo przy przyszło- 
rocznych wyborach do parlamentu za- | ków dwóch rodzin popełniło samobójstwo. 


„Największym jest zwycięstwo, któ. 
|re odnosi nad duchem agresji żjedno- 
| czenie serc, woli, oraz ofiary ludzi wol- 
|nych, tworząe wspólnie zaporę goto- 
ecoza; | WĄ na czas i tak zdecydowaną, że od- 

i strasza tych, którzy myślą o narusze- 


| — Następnie przyczyniła się do 
|eudu nad Marną wartość żołnierza, 
Za Joffre, który wyszedł z ludu, Joffre 
syn rzemieślnika z Riversaltes, wie | 
tycznych dział, czego można oczekiwać od żoł- 
nierzy francuskich.” 
przez reżim warszaws ki | Min. Pleven omówiwszy zatrzymaniej ©. 
JA pin 4 | pochodu niemieckiego na Paryż i gai m 
przy pomocy sądownictwa | szenie. Niemców do cofnięcia się, po-| W bor 
Lasari ; j hi j | ruszył z kolei aktualne zagadnienia: | y y 
Kary śmierci na 6 oskarżonych w procesie o zabójstwo Martyki | „Źrozummy dobrze, iż w opracowy. 
domaga się reżimowy prokurator |wanym systemie europejskim, niebez- | 
| pieczeństwa, przed którymi postano- | 


> AN O Z: WZA W OZONE a Z AAAA =- 


treto: 
Marszałek Joffre, y 7 
zwycięski dowódca w bitwie nad Marną. i nlu pokoju. 


+ 
K 


ikwidowanie przeciwników po 


do Parlamentu w Szwecji 


Koalicja rządowa straciła 6 mandatów, zachowując jednak większość 


Warszawa. — W procesie przeciwko ; 
6 Polakom i 2 Polkom oskarżonym | 
przez reżim w procesie o zabójstwo | 
Stefana Martyki, komunistycznego pro 
pagandzisty radiowego w Warszawie, 
„prokurator” zażądał kary śmierci na | 
6 osób, w tym na dwie kobiety, Kry- 
stynę Metzger i Marię Karską. 

Wzorem procesów za żelazną kurty- 
ną, oskarżeni mieli się „przyznać” do 
zarzucanych im przestępstw. Jak wia- 
domo, reżim oskarżył ich nie tylko o 


zabójstwo Martyki, ale także o zorga- 
nizowanie sieci szpiegowskiej. W akcie 
oskarżenia nie zabrakło również ata- 
ków na ambasadę Stanów Zjedn. w 
Warszawie, na audycje radiowe „Gło- 
su Ameryki” itd. | 


Wyrok „sądu” w tej sprawie ma na- 
stąpić w poniedziałek, 
x 
28 księży przed sądem bułgarskim 
oskarżonych jako „agenci Watykanu”! 


| wiliśmy zatezpieczyć się przez euro- 
| pejską wspólnotę obrony, nie omiesz- 
| kałyby ujawnić się, gdyby udział efek» | 
| tywów francuskich w jutrzejszej armii 


europejskiej, nie odpowiadał roli, jaką 


SOFIA. — Radio bułgarskie podało | Francja powinna odegrać w zjednoczo- 
do wiadomości, jakoby na terenie Buł-; nej Europie. 


garii wykryto sieć szpiegowską. 46 


„Musimy wystrzegać się wielkich 


osób, w tym 28 księży zostało oskarżo- złudzeń. Żadna polityka, żaden wyna- 


nych o należenie do tej sieci, która rze- 
komo miała utrzymywać „łączność z 
Watykanem”. 

To nowe nieprawdopodobne i śmiesz- 
ne oskarżenie ukute przez reżim w Buł- 
garii jest jednym z przejawów : zao- 
strzającej się coraz bardziej walki z 
Kościołem w państwach za żelazną 
kurtyną, dążących do wytępienia kato- 
licyzmu za pomocą „kościołów narodo- 
wych”. 


Wyśgwiz 


delegaci Niemiec wschodnich wyjechali z Bonn 


Doniesienia komunistyczne nazywają to 


„entuzjastyczny 


Bonn. — W drugim dniu pobytu w 
Bonn delegacji wschodnio-niemieckiej 
„Izby Ludowej” (Volkskammer) licz- 
ni demonstranci urządzili przeciwko 
niej szereg manifestacyj, wznosząe 
wrogie okrzyki i obrzucając jej samo- 
chody pomidorami. 

Największa taka manifestacja od- 
była się w sobotę w południe przed ma- 
gistratem w Bonn, gdzie delegacja 
wschodnio-niemięcka była podejmowa- 
na śniadaniem przez prasę zagranicz- 
ną. -Przez cały czas przyjęcia zgroma- 
dzone przed magistratem tłumy gwiz- 
dały i wznosiły wrogie okrzyki. Rów- 
nocześnie z samochodu z głośnikiem 
podawano sowieckie komunikaty pra- 
sowe i radiowe, głoszące jakoby dele- 
gacja wschodnio-niemiecka spotkała 
się w Bonn „z entuzjastycznym przy- 
jęciem całej ludności”. Te nowe kłam. 
stwa sowieckie ua tle wrogiej posta- 
wy licznie zgromadzonych mieszkań- 
ców były przyjmowane z odpowiednimi 
kpinami. 

Ponieważ rząd zach. Niemiec odmó- 
wił delegatom wschodnio-niemieckim 
zezwolenia na pozostanie w Bonn aż do 
poniedziałku, przeto już w sobotę wie- 
czorem udali się oni samochodami (o- 
czywiście sowieckimi) w drogę po- 
wrotną do Berlina. 

Warto przypomnieć, że delegacja 
przybyła do zach. Niemiec samolotem 


Po śmierci powiła dziecko 


Londyn. Czasopismo lekarskie 
„The Lancet’ ogłosiło ostatnio niezwy- 
le ciekawy wypadek, rzadko spoty- 
kany w historii położnictwa. 

W końcu ub. r. pewna kobieta zmar- 
ła nagle na udar serca na oddziale po- 
łożniczym w szpitalu w Bornemouth, 
przed przyjściem na świat dziecka. Po | 
zastosowaniu cięcia cesarskiedo uro- 
dziło się zupełnie zdrowe dziecko, któ- | 
re jednak miało wielkie trudności z 
oddychaniem. 


m przyjęciem” 
oddanym do jej dyspozycji przez re- 
żim warszawski. 


lazek nowej broni, nie mogą uwolnić 
kraju w takiej sytuacji geograficznej 
jak nasza, od stałego wysiłku wojsko. 
wego, pochłaniającego każdego roku 
znaczną część dochodu narodowego. 
„Ponieważ zdołaliśmy przekonać na- 


Lotnik przelatywał za nisko nad domem 


| 
z ł 
narzeczonej | 

Spalił się żywcem wraz z bratem 

AVIGNON. — Samolot turystyczny, nale- 
żący do klubu lotniczego dep. Vaucluse, kie- 
rowany przez 23-letniego Michała Calłet, 
któremu towarzyszył jego brat, Jan, lat 14, 
rozbił się w niedzielę przed południem na po- 
dwórzu fermy, należącej do rodziców narze- 
czonej Calleta, Marceli Mauguin. Ferma 
znajduje się na wyspie Barthelassa, na Ro 
danie. 

Przypuszcza się, że wypadek nastąpił na 
skutek utraty szybkości, gdy lotnik przela- 
tywał za nisko i za wolno ponad domem na- 
rzeczonej. Lotnik i jego brat spalili się żyw- 
cem, nim przerażeni mieszkańcy fermy zdo- 
łali interweniować. 4 i 


Opozycja — konserwatyści i 
Komuniści stracili trz 
SZTOKHOŁM, — W ubiegła niedzielę od- 


były się w Szwecji wybory powszechne do 
Izby niższej Parlamentu. Ogółem cztery mi- 


liony obywateli było: uprawnionych:-46 gloso- | 


wania. Według oświadczenia premiera Er- 
landera, udział w wyborach był nieco mniej- 
szy, aniżeli normalnie. Dwie partie dotych- 
czasowej koalicji rządowej: społeczni demo- 
kraci (socjaliści) oraz agrariusze (partia 
chłopska) uzyskały ? miliony 100 tys. gło- 
sów. Na opozycję padło około milion 500 ty- 
sięcy głosów. 

Według pierwszych doniesień, na 230 
miejsc w Izbie, koalicja rządowa uzyskała 
136 mandatów, a więc posiada większość ab- 
solutną. 

Mimo tego zwycięstwa, partie te straciły 
6 mandatów w porównianiu z dotychcza- 
sowym stanem, 

Największy sukces w wyborach uzyskali 
konserwatyści, którzy zdobyli 30 mandatów, 
to znaczy o 7 więcej, aniżeli mieli dotych- 
czas. Komuniści ponieśli straty i mają obec- 
nie tylko 5 mandatów, to znaczy o 3 mniej, 
aniżeli dotychczas. 

W całości podział mandatów przedstawia 
się następująco: 


Społ.-demokraci 109 (strata 3 miejsc) 


Agrariusze 27 (strata 3 miejsc) 
Liberałowie 59 (o 2 miejsca więcej) 
Konserwatyści 380 (o 7 miejsc więcej) 
Komuniści 5 (strata 3 miejsc) 


Premier Erlander podkreślił, że społeczeń- 
stwo ponowiło swoje zaufanie dla koalicji 


rządowej. 


Premier Pina 


SAINT-ETIENNE. 
W przemówieniu, wygło- = 
szonym w St.-Etienne, `- 
z okazji otwarcia tamtej- ; 
szych Targów, premier =; 
Pinay nakreślił jeszcze 5 
raz wytyczne swojej po- `: 
lityki oraz przedstawił § 
dotychczasowe wyniki u- 
zyskane przez rząd, 

Premier powiedział m. 
innymi: 

„Sztuka rządzenia jest 
sztuką wybierania właś- Š 
ciwych środków we właś- 
ciwej chwili i postępo- 
wania etapami, 

„Niewątpliwie umysły 
krytyczne, oceniające ak- 
cję rządową od zew- 
nątrz, mogą zarzucać 
niejednolitość tej akcji 
mogą powiedzieć, jakoby e cs m 
niektóre zarządzenia były 
liberalne, a inne przy- 
musowe. Tacy krytytcy 
nie zawsze łączą codzien- 
ne interwencje rządu z 


ogólnym planem akcji. Zapominają, że pœ na zwyżka cen byłaby je stopniowo obniży» 


lityka gospodarcza wymaga stale stosowa- 
nia się do faktów i do widoków skuteczno- 
ści”. x 
Inflacja 

„Walka z inflacją była prowadzona bez- 
względnie, ponieważ inflacja jest zamasko- 
wanym podatkiem, pobierającym ciężką da. 
ninę od całości dochodów; ale odznacza się 
tymi własnościami obciążającymi, iż nie u- 
derza w podatników według ustanowionego 
rozdziału ciężarów”. 


Krodyty 


„Tego roku kredyty, uchwalone przez par- 
lament, były kredytami prawdziwymi, to 
znaczy, że stałość cen zachowała ich praw- 


Í 


(Foto: Record) 
Rząd premiera Pinay przywrócił system wywieszek z dwoja- 
kimi cenami, zastosowąny. w listopadzie 1947 r. przez p. Jułes 
Moch. 


| 


ła”. 
i] 


Oszczędności | 
„W wielkich, otaczających nas krajach, | 
oszczędność jest formułą zawsze żywotną 
t dzięki niej narody aktywne odbudowują 
swoje domy i unowocześniają swoje gospo" | 
darstwo. i 
„Postęp gospodarczy nie powinien polegać: 
na spadku wartości waluty. Powinien być! 
przeciwnie, owocem pracy społeczeństwa i| 
oszczędności jego członków, Rząd chciał, 
powstrzymać wszystkie zwyżki, jak zaha- 
mował podatki i wydatki w służbach pu 
blicznych”. 


Grarica dla podnoszenia cen 
„Rząd ustalił granice cęn najwyższych. 


cen we Francji 


się dopiero stopniowo” | 


stwie kierowanym, albo wyznaczenie cen. 
Chodzi o zapobieżenie wszelkiej spekulacji i 
oznaczenie granicy, której ceny nie powinny 
przekroczyć, a poza którą dyskusje powinny 
umożliwić grę podaży it popytu, ponieważ u- 
mocnienie osiągniętych rezultatów nie jest 
ostatecznym «elem naszej akcji. Powrót do 
jawnej konkurencji, powinien sprowadzić 
serię usprawiedliwionych obniżek”, 
Skutki zarządeń 

„Za każdym razem, gdy rząd zajął odważ- 
ne stanowisko na płaszczyźnie publicznej, o- 
żywił on ducha we wszystkich warstwach 
naszej ludności, Trzeba uświadomić sobie, że 
skutki akcji rządowej dadzą odczuć Się stop- 
niowo jedne po drugich, że nie objawiły się 
jeszcze całkowicie”. 

Premier zakończył 
słowami: 

„Przyszłość nie przygotowuje nam kata- 
trof, których niektórzy się spodziewają, a 
inni liczą na nie; przeciwnie, okażą się do- 
brodziejstwa, których mamy prawo spodzie- 
wać się, 


C.F.T.C. domaga się szybkiego zwołania 


najwyższej komisji umów zbiorowych 

PARYŻ. — Biuro konfederalne C.F.T.C. 
postanowiło w niedzielę wystosować do rzą- 
du wniosek o zwołanie najwyższej komisji 
umów zbiorowych w najbliższym terminie. 
Biuro jest zdania, iż „jest możliwym, w o- 
becnym stanie gospodarstwa narodowego, 
zreformować zdolność nabywczą przez lepszy 
rozdział dochodu narodowego”. 

C.F.T.O. przyponuna także, iż jest obecnie 
możliwym podwyższyć o 10 proc. zasiłki ro- 
dzinne, za pomocą nadwyżki wpływów w ka- 
sach zasiłków rodzinnych. 


w 
Urzędowa obniżka taryf garażów o 5 proc. 
PARYŻ. — Urzędowy biuletyn cen ogło- 
sił rozporządzenie, w myśl którego taryfy w 


swoje przemówienie 


dzlwą wartość, podczas gdy niezahamowa- l Nie chodzi o zablokowanie jak w gospodar-j garażach zostaną obniżone o 5 proc. 


liberałowie — zyskali 9 miejsc 
ecią część mandatów 


twierdzą natomiast, ze wymk wyborów, 
„świadczy o wzroście opozycji w stosunku do! 


| rządu. 


| 
| 


Wielkie 

SZTOKHOLM. — Ponad 55 tys. żołnierzy, : 
nieomal wszystkie okręty marynarki i prze- | 
szło tysiąc samolotów uczestniczy. w mane- | 
wrach jesiennych, odbywających się obecnie | 
w Szwecji. Pierwsza część manewrów po-| 
trwa do 15 października, druga, najważniej- | 


szą, odbędzie się w dniach od 24 do 29 paź-. 
dziernika. | 


i 
i 
" 


| | 

| LONDYN. Komisja rzeczoznawców | 
przystąpiła w poniedziałek do przygotowa- 

| nia konferencji Wspólnoty Brytyjskiej. 


4 
~ 


| Niezwykły powrót 
| 
f 
| 
| 


| LONDYN. — W północnych Niemczech 


toczą się dalej manewry, których celem jest 
wypróbowanie możliwości obrony Zabłębia 
Ruhry w razie ataku od wschodu. 


W ćwiczeniach tych wzięło w niedzielę 
udział około 400 spadochroniarzy brytyjskiej 
armii terytorialnej. Natychmiast po zakoń- 
czeniu ćwiczeń wracali on do kraju, by w po- 
niedziałek pójść do pracy. Członkowie armii 
terytorialnej są bowiem w zasadzie cywilami. 

Pilot samolotu przewożącego do Szkocji 
| jedną z grup tych spadochroniarzy stwierdził 
tuż przed lądowaniem, że podwozie jest za- 
błokowane. Wobec tego spadochroniarze po- 
stanowili wyskoczyć z samolotu. Skakano w 
grupach po sześciu, jak na manewrach. 


‘Jub 


W. niedzielę 21 bm. odbył się w Oig- 
nies Jubileuszowy Zlot Związku Soko» 
łów Polskich we Francji, połączony z 
uroczystym obchodem 50-lecia Związ- 
ku. Mimo chłodu i deszczu, który pa- 
dał bez przerwy prawie cały dzień, zlot 
zgromadził sporą ilość zawodniczek, 
zawodników i młodzieży sokolej oraz 
gimnastyków francuskich. 

Po generalnej próbie ćwiczeń wol- 
nych wszystkich oddziałów, która od- 
była się rano o godz. 9,00 "na stadionie 
kopalni Ostricourt, zastępy sokołów i 
sokolic w bieli ze sztandarami, star- 
szyzna sokola z członkami zarządu na 
czele oraz goście udali się na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła polskiego w 
kolonii La Chapelle, gdyż nabożeństwo 
polowe z powodu deszczu nie mogło od- 
być się na stadionie. 

Mszę św. cele»rował ks. proboszcz 
Wroński, który wygłosił również wznio 
siłe kazanie o obowiązku każdego Po- 
laka kochania ojczyzny oraz działania 
w kierunku zaszczepiania w sercach 
młodego pokolenia emigracyjnego 


przywiązania do Kraju. 


ileu 


manewry jesienne w Szwecji | 


manewrów 


Na skutek uszkodzenia się samolotu rezerwiści 
musieli skakać w nocy ze spadochronem 


we Francji 
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25 osób zginęło 
skutek powodzi 

w Algerze ) 

CONSTANTINE. — Prawdziwa trą_ | 
ba wodna przeszła nad okolicą Con- 
stantine, powodując natychmiastowe 
wezbranie rzek. Według pierwszych © 
doniesień, 25 osób straciło życie. 


5 zabitych. 6 rannych. 
na skutek porażenia pradem 


Madryt. — Na skutek popsucia się 
transformatora, wioska Canillas, w 
Hiszpanii otrzymała prąd o wysokim 
napięciu, co spowodowało porażenie 11 
osób. Pięć z nich poniosło śmierć a 6 
pozostałych jest groźnie poparzonych. 


E ` 


Samolot amerykański eksplodował w locie 
Dwóch zabityci 4 
TOKIO. — Amerykański samolot „Thun- 
derjet” eksplodował w czasie lotu p: : 
w pobliżu bazy lotniczej w Izatuke, na wy- 
spie Kiu-Siu. 
Pilot poniósł śmierć, 
spadły na dom, zabijając jednego Japoú- 
czyka, 3 h 


<A 


à, 


. 
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Odłamki samolotu 4 


LONDYN, — W czasie manewrów mor- 4 
skich nastąpiło w poniedziałek nad ranem 
zderzenie między lotniskowcem „Eagle”, a 
jednym z kontrtorpedowców holenderskich. 
Na szczęście nie ma ofiar, a szkody są nie- 
znaczne. z 


BA ARĄAAAAKA NA NĄ ŁA ALA AKAŻ A 
PIŁKA NOŻNA 


Wyniki gier o mistrzostwo Francji 
TI LIGA A 


Bordeaux — Lille 1—5 
C.O.R.T. — Stade Fr. 0—0 
Lens — Montpellier 2—] 
Paris — Metz 0—2 
Nice — Rennes 3—1 
Marseille — Le Havre 3—1 
Nancy — St. Etienne 3—2 
- Sète — Reims 2>—]1 
Nimes — Sochanx 
Il LIGA 
Lyon — U.S.V.A, 
Nantes — C.A. Paris 
Grenoble — Monaco 
Besançon — Cannes 
Toulon — Perpignan 
Rouen — Strasbourg 
Alès — Angers 
Red Star — Troyes 0—0 
Béziers — Toulouse 0—2 


Wyniki spotkań międzynarodowych 
Jugosławia — Austria 1—! 
Szwajcaria — Węgry ZA 
Dania — Holandia 
Finlandia — Szwecja 
Wiedeń — Berlin 

KOLARSTWO 


2—0 


- 1-70 
5—1 
0—2 
2-4 
3—1 
3—1 
0—1 


Francuz L. Bobet zwycięzcą w „Grand 
Prix des Nations” . ARY 


Wszyscy wylądowali szczęśliwie. Tylko czte- 

rech doznało nieznacznych obrażeń. Tymcza- 
sem pilotowi udało się odblokować podwozie 
i wylądować wkrótce po tym. 


% 

Burza uniemożliwita ladowanie 
LONDYN. — W poniedzialek o świcie roz- 
poczęła się ostatnia faza manewrów morsko- 
lotniczych, jakie toczą się od kilku dni na 
wodach norweskich i duńskich. Niestety, na 
skutek burzy na morzu musiane zrezygno- 
wać z lądowania amerykańskich strzelców 
morskich na wybrzeżach duńskich. Lądowa- 
nie to było przewidziane na godzinę 3 rano. 
Flota skierowała się w stronę północnej Jut- 
landii. i y 
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Po przerwie obiądowej zgromadziły 
się oddziały sokolic i sokołów oraz dru- 
żyny gimnastyków francuskich przy 
szybie I, skąd przy dźwiękach orkie- 
stry p. Kajcika udano się pochodem na 
stadion w Oignies. Po drodze pochód 
zatrzymał się przy miejscowym pom- 
niku poległych, u stóp którego został 1 
złożony wieniec z biało-czerwonych :“ 
kwiatów, 

Jak gdyby dla nadania więcej blasku 
defiladzie słońce pokazało się w chwili 
wejścia na stadion. Piękny był widok. 
długiego szeregu sokolic, sokołów oraz 
żeńskich i męskich oddziałów francu- 
skich, które maszerując za powiewa- 
jącymi na wietrze licznymi sztandara- 
mi przedefilowały przed trybunami i. 
zajęły w karmym szyku środek boiska. 
Na komendę przewodniczącego Wy- 
działu Technicznego, druha Fr. Wol- 
skiego, poczty sztandarowe i oddziały 
stanęły na baczność, a druh Wolski 
złożył raport prezesowi Związku, dru- 
howi Fr. Grzonie. 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Ocena rzeczywistości... 


Paryż, we wrześniu 195? r. 

Każdy człowiek powinien co pewien czas 
zrobić swój osobisty społeczny, polityczny i 
zawodowy rachunek sumienia i zdać sobie 
sprawę ze swoich osobistych czynności, w 
zakresie tak uczuciowego jak i zawodowego 
postępowania. 

Zestawienie takie jest nie tylko bilansem 
strat czy zysków, lecz jest przede wszystkim 
sprawdzianem czy postępowanie jego, w 
każdej dziedzinie życia osobistego, czy za- 
wodowego, jest słasznym, czy teź wymaga 
dokonania pewnych zmian, zmierzających do 
poprawienia dotychczasowych metod. 

Samokrytyka bowiem, oparta nie na su- 


biektywności, lecz na obiektywnej analizie | podiegłości. 


własnej działalności, jest najlepszym środ- 
kiem do naprawienia własnych błędów i do 
podciągnięcia się wzwyż własnymi siłami, 
co dowodzi wartości człowieka, tak rozumo- 
wej, jak i duchowej. 

Niezależnie od sprawozdania osobistego i 
zawodowego, każdy powinien również zanali- 
zować swój stosunek do zagadnień publicz- 
nych, jak i do otaczających go zjawisk, z 
którymi jest związany tak w życiu codzien- 
nym, jak i narodowym, 

W ten sposób postępując, ma on także 
możność stwierdzenia, czy wykonuje solidnie 
swe obowiązki wobec własnej społeczności, 
od których nie powinien się uchylać, biorac 
czynny udział w życiu pablicznym i narodo- 


wym, 
Los każdego kraju zależny jest przede 
wszystkim do uświadomienia obywatela i 


rozgrzeszy nigdy polityków, trwających u- 


fass i państwa, 
| 
j 


obywatela, tak ta opinia, jak i historia, nie 


porczywie w błędnej orientacji i szkodliwej 
działalności dla narodu i państwa. 


* z 


Niestety, stwierdzić należy, że większość 
naszych stronnictw politycznych, uprawiają- 
cych swą działalność poza granicami Kraju, 
na uchodźtwie, wytworzyła sobie fałszywą 
ocenę rzeczywistości narodowej, Przemiany 
bowiem jakie zaszły w Kraju, wykluczają w 
przyszłości wprowadzenie ustroju dyktator- 
skiego, z jakiegokolwiek kierunku partyjne- 
go by ta koncepcja wypływała, Ustrój bo- 
| wiem taki doprowadził naród do utraty nie- 


Brak właściwej oceny rzeczywistości w na- 
strojach i poglądach naszej emigracji, przez 
kierowników politycznych stronnictw emi- 
gracyjnych, doprowadził również do tragicz- 
nego powaśnienia i rozłamu wśród naszej 
społeczności emigracyjnej, ze szkodą dla na- 
w dążeniu do odzyskania 

swej niepodległości. 

Stwierdzić wreszcie należy, że utarł się 
tradycyjny i w największej mierze nie mo- 
ramy zwyczaj, zwalania wszelkich przewi- 
nień, a w szczególności własnych, na barki 
opózycyjnych stronnictw, zwłaszcza na ich 
kierowników, tak z niedawnej przesz!ości, 
jak i obecnego okresu. Jest to, przyznać 
trzeba, najmniej oporny, a najbardziej do- 
godny kierunek, który jednak nie tylko nie| 
| przyczynia się do uzyskania jedności narodo- 
| wej na obczyźnie, lecz pogłębia ten rozłam, | 


jego czynnego udziału w jego rozwoju. Jest | deprawując w coraz większym stopniu spo- 


to podstawowa zasada życia tak 
nego jak i politycznego, w ustroju demokra- 
tycznym, gdyż totalistyczne rządy narzuca ją 
swoje metody i systemy, nie dopuszczając 
obywatela do indywidualnej, twórczej dzia- 
łalnośći, nie mówiac już o wolności przeko- 
nań politycznych i swobodnej akcji, która 
jest likwidowana u samych podstaw. 
Analizę swego postępowania należy doko- 
nywać w periodycznych, nie długich odstę- 


pach czasu, wiążac ją i porównując z po- 
przednią działalnością, oraz -ze Stanem 
stwierdzonych faktów, które zaistniały w 


spcłecz- | łeczeństwo emigracyjne. 


Szezególnie niedocenianie ogromnych za- 
ore! śp. Generała Sikorskiego, oraz podej- 
i 
p. Mikołajcęzykowi, prezesowi najpotężniej- 
szego stronnictwa ludowego, budzi nie tylko 
wielkie zastrzeżenia wśród naszej emigracji, 
| lecz wywołuje wprost powszechne zgorszenie 
Ji jest niejednokrotnie przyczyną odsuwania 
się Rodaków od dalszej współpracy narodo- 
wej na olczyźnie. Nie tylko bowiem emigra- 
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mowanie oszczerczych kampanij przeciwko | 
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Narodowiec 


Podniecenie we francuskiej partii 


komunistycznej 


Ukaranie Marty'ego i Tilleona wywołało sprzeciwy 
(0d własnego korespondenta „Narodowca”) 


PARYŻ, we wrześniu. | którzy wyznając zasadę komunistyczną gło- 

Usunięcie ż zarządu francuskiej parti ko- | ranki mi- e- er aee DEP vari z 
munistycznej j i i "© ie- f glz > ee ier- 
ycznej jej najbardziej bojowych i nie | dzi wobec tego, że dla partii komunistycznej 


rzejednanych działaczy w osobach Mar-| wę 
ŻE o i Tillona, iarżonych z | nie ma linii środka, i że wszystkie klasy nie- 


BaS 99 
wprowadziło partię w stan HiS oi on | komunistyczne muszą zniknąć. Dila licznych 
i k , pseudokomunistów, ukrywających się za pa- 
Okrążanie i obrona | rawanami doktrynalnymi, policzek jest siar- 
oskarżonych o „fitoizm” czysty. P. Lecoeur mówi bowiem wyraźnie: 
Zarząd partii trzymał w tajemnicy przed | „albo pójdziecie za nami na całej linii, albo 
członkami postanowienie wydalenia Marty'e-| będziecie naszymi wrogami”, 
go i Tillona. Zarząd partii postarał się, by Tak rozpowszechniony na Zachodzie, nie 
poszczególne komórki partyjne, lokalne i o-| tylko we Francji, pogląd, że z komunistami 
kręgowe, potępiły wydalonych działaczy | można będzie się „dogadać” i „swoje robić” 
jeszcze przedtem, zanim doszło do wiadomo- j został w wynurzeniach p, Lecoeura obalony 
ści publicznej postanowienie o wydaleniu. W {ráz na zawsze i bezpowrotnie. Ą 
ten sposób komórki partyjne, do których; É -i 
pośrednio należeli potępieni, wypowiedziały! „Wyrównywanie linii’ 
się z góry, na rozkaz, przeciwko obu dzia- | w związkach zawodowych 
łaczom, nie wiedząc o co chodzi, | Oświadczenia p. Lecoeura idą po linii no- 
Okazuje się jednak, że p. Tillon, twórca | Wej taktyki narzuconej przez Moskwę. 
komunistycznych oddziałów bojowych F, T.| Na, terenie związków zawodowych również 
P. z okresu okupacji, „siedział* daleko sil-| postanowiono działać. W ostatnich dniach 
niej aniżeli zdawało się biurokratom partyj- | przywódca komunistycznej CGT skrytykował 
nymi, do których komuniści nieprzejednani | zarząd komórki w zakładach Renault, która 
zaliczają pp, Duclos, Lecoeur, Jeannette Ver- | do niedawna była najsilniejszą placówką ko- 
mersch i 'thorez, Na murach robotniczych | munistyczną w przemyśle. Przywódca CGT 
dzielnic Paryża pojawiły się afisze protesta- | zarzucił swoim podwładnym w _ zakładzie 
cyjne, podpisane przez b. uczestników SE.) Renault pod Paryżem, że „poszli za daleko”, | 
chu Oporu F. T. P. występujące w obronie | że zrazili sobie robotników, W celu zawró- ; 
Tillona i Marty'ego. Afisze atakują ostro į cenia z tej drogi, p. Frachon z CGT żąda od | 
biurokratów partii, zarzucając im otwarcie, | swoich podwładnych w Renault, by się pod- | 
że ulegają Moskwie, że zdradzają ideał ko- | porządowali większości, czyli by zweksłowali | 
munistyczny !! z dotychczasowej polityki i uczynili ją bar- 
Niełaska Marty'ego i Tillona nie zasługi- | dziej elastyczną. Chodzi o to, aby dła akcji 
wałaby na specjalną uwagę, gdyby nie fakt, | komunistycznej zjednać „doły* socjalistycz- 
że jest ona wynikiem postanowień Moskwy, 
że wykazała ona raz jeszcze, iż francuska | 
partia komunistyczna nie posiada żadnej au- 
tonomii. Marty i Tillon należeli bowiem do | 
tych komun'stów, którzy po uwolnieniu Fran- | 


Szerokie masy społeczeństwa i robotnicy 
patrzą jednak na ten otwarty bój krytycz- 
nie. Tym razem nie uda się zakryć frazesami 
rzeczywistych celów partii i jej przybudówek. | 


ne a nawet chrześcijańskie. | 


jętnością jak dotychczas na wszystkie umi- 
zgi komunistów. 
J. Urban. 


* 
sy s 
„Zaproszeni” do Rosji 
PARYŻ. — Obiegają pogłoski, jakoby pp. 
André Marty i Charles Tillon, ostatnio obję- 
ci „czystką” we francuskiej partii komuni- 
stycznej, zostali zaproszeni do Rosji. 
Nikt nie sądzi, aby z zaproszenia tego za- 
mierzali skorzystać. 


Samolot amerykansk 


sensaj 


Male 
4 wielkiego swiat 


E Wydaje się, że wkrótce zabraknie 
Rosji szczytów górskich, by ucze:ć wSzy- 
stkich „świętych” marksistowskich, W 
każdym razie, jeden ze szczytów nieda- 
leko Alma-Ata będzie odtąd nosił nazwę 
„19 Kongresu partii komunistycznej w 
Rosji”. 


M W Nowym Jorku buduje się obecnie 
nowy drapacz chmur, w którym mieścić 
się będzie 1.500 mieszkań, lecz mieszka- 
nia te mogą być wynajmowane wyłącznie 
kobietom. 


się, 


zerwawszy dachy dwóch domów 


Trzech zabitych 


Paryż. — Transportowy samolot a- 
merykański „C. C.-3” rozbił się w so- 
botę rano w Villeneuve-le-Roi (Seine 
et Oise), w chwili gdy miał łądować 
na lotnisku w Orly. Z czterech człon- 
ków załogi, 3 poniosło śmierć, a czwar- 
ty został uratowany. Zawdzięcza on 
życie 12-letniemu chłopcu, nazwiskiem 
Pierre Cochery, który bawił się w po- 
bliżu ,w momencie katastrofy. 

W chwili rozbicia się samolotu o zie- 
mię; lotnik ten został wyrzucony z ka- 
biny, płonąc niczym pochodnia. Chło- 
piec pospieszył mw natychmiast na po- 
moc i nie tracąc zimnej krwi, ugasił, 


łotnika. 

Przyczyny tej katastrofy nie są jesz- 
cze znane. Wiadomo tylko, że samolot 
leciał na niskim pułapie, gotując się do 
lądowania. Nagle obniżył się jeszcze 
bardziej i wleciał na słup elektryczny, 
zapalając się. Spadając na ziemię lo- 
tem koszącym, samolot zerwał dachy 
dwóch domów i rozbił się o ziemię, po- 


jwodując pożar znajdującej się obok 


willi. 
Katastrofa ta mogła spowodować 
znacznie więcej ofiar. W obydwóch 


bowiem domach, na które wpadł sa- . 


molot, znajdowali się ich mieszkańcy. 


jeja, lecz i Rodacy w Kraju, zdają sobie naj- 
| doskonalej sprawę z tego, że jak generał Si- 


międzyczasie. Wówczas<iopiero otrzyma Się | korski swoją polityką wyprowadził na wol- | 


właściwą:i aktualną ocenę rzeczywistości, a 
nie fikcję, lub iluzoryczne obrazy nie istot- 
nej prawdziwości... 


Jeśli takiego postępowania wymaga się od | ryzykowna 
każdego, uświadomionego obywatela, to cze- | wykazał nie tylko podziwu godną osobistą | 19 tych organizacji i tych ludzi, którzy wsty- 


go dopiero winno się żądać od polityków, a 


więc od ludzi najbardziej uświadomionych i| 


obarczonych największą odpowiedzialnością 
za swą działalność wobec całego narodu 
państwa. 


tów składających się na istotną rzeczywi- 


stość, oraz z częstych analiz własnej działal- | 
wnioski, | cona górę własnemu losowi? 


ności winni wyciągać właściwe 
zmierzające do utrwalenia, lub zasadniczej 
zamiany swego postępowania. 

Jeśli opinia publiczna może być wyrozu- 
miałą dla popełnianych błędów przeciętnego 


w 


Bonn, — Premier włoski, de Gaspe- 


ri przybył w niedzielę do Bonn z urzę- 


dową wizytą, która potrwa 4 dni. Jak 


. wiadomo, kanclerz Adenauer złożył po_| 
dobną wizytę we Włoszech, w lecie br | 


De Gasperi jest: pierwszym -po woj- 
nie premierem rządu obcego państwa, 
który przybywa z urzędową wizytą do 
Niemiec zach. Na dworcu w Bonn zo- 
stał on powitany przez kanclerza ^- 
"denauera i szereg innych: osobistości 
rządowych. zachodnich Niemiec. 

W czasie tej wizyty premier włoski 
omówił z kanclerzem Adenauerem o- 
raz z innymi przywódcami zachodnio- 
niemieckimi szereg zagadnień dotyczą- 
cych w pierwszym rzędzie współpracy 
narodów zachodnio-europejskich, Ma 
on również poruszyć. sprawę Saary 
oraz ratyfikacji. umów. niemiecko- 
alianckich. 

Przed swoim wyjazdem premier de 
Gasperi oświadczył, że „celem jego wi- 
RZECE RCEWWZEGA TY DACIE OTRE OAK TE E T RÓ NA MT 


$owiety urzędowo potwierdzaja 
śmierć Hitlera 
MOSKWA, — W Moskwie wyszedł ostat- 
nio jedenasty tom Wielkiej Encyklopedii so- 
wieckiej, w którym znajduje się dłuższy ar- 
tyknł o Hitlerze, Autor artykułu 


Hitlera „katem narodu niemieckiego i wszy- 
stkich innych narodów”, „okrutnym nieprzy- 


jacielem Związku Sowieckiego”, „demago- 
giem” i „maniakiem”. 
Artykuł stwierdza, że „Mitler w obawie 


przed gniewem ludu popełnił samobójstwo, 
jak to stwierdził niemiecki sztab wojskowy 
dnia 1 maja 1945 roku”. 


Jest to pierwsze oficjalne potwierdzenie 


il 
| szcie sumienie tych błędnych rycerzy i poli- 

Oni to powinni dawać przykład społeczno- | tyków, i że otworzą im się oczy na istotny 
politycznego życia i trzeźwości w ocenie fak-| stan rzeczy, czy też należy oprzeć cemento- 


Prem. włoski, de Gasperi z wizytą urzędową 


Ronn 


‘Czy Charlie Chaplin bedzie mógł powrócić. 


nazywa | 


ność, z rozległych terenów bolszewickich, set- 
| ki tysięcy Rodaków, wyc'eńczonych do osta- 
| teczności, tak prezes Mikołajczyk swą nader 
wyprawą do Polski reżimowej, 


| odwagę. Jecz zdziałał bardzo wiele dobrego | 
ila sprawy narodowej, obudzając ducha o- 
poru i nadziei, u uciem'ężonego ludu. 

Czy należy oczekiwać, że obndzi się wre- 


| wanie zgody i jedności narodowej, na włas- 
nych, oddolnych siłach, pozostawiając skłó- 


Oto pytania, które stawia sobie każdy Po- 
lak na obczyźnie. w sumiennej trosce o przy- 
złość naszej Ojczyzny. 

Adam G. 


zyty nie jest kucie nowej osi Niemcy— 
Włcchy, ale budowanie mostu wzajem- 
nego zrozumienia pomiędzy narcdami,” 

W środę premier włoski uda się do 
Akwizgranu, gdzie zostanie mu wrę-| 
-czona -. „Nagroda Karola.: Wielkiego”, 
która zostałą mu przyznana w bieżą- 
cym roku za wysiłki na polu zjedno- 
czenia europejskiego. 


do Stanów Zjednoczonych? 


WASZYNGTON. — Amerykański minister | 
sprawiedliwości dał rozkaz urzędowi imigra- 
cyjnemu, zabraniający powrotu Charlie Z | 
plina do Stanów Zjednoczonych do chwili 
wydania w tej sprawie orzeczenia odpowied- 
niej komisji, Charlie Chaplin udał się do W. 
Brytanii, aby wziąć udział w premierze swe- 
go ostatniego filmu „Limelight”. 

Charlie Chaplin jest obywatelem angiel- 
skim i nie chciał nigdy przyjąć obywatel-, 
stwa Stanów Zjedn. | 

Ankieta ma ustalić, czy według ustawo- 
dawstwa amerykańskiego Charlie Chaplin 
ma prawo wjazdu do Stanów Zjedn. 

Jak wiadomo, jest on posądzany © sympa- 
tie do komunizmu. 


Kilka gramów uranu 
wystarczy do ogrzania całego miasta 


IV Kongres Międzynarodowy 
producentów energii elektrycznej 
RZYM. (Od wł. koresp.). — W pałacu Bar- | 
berini w Rzymie, odbywa się Kongres Mię- 


| dzynarodowy Producentów energii elektrycz- 


śmierci Hitlera przez Sowiety, które było o-, 


toczone tajemnicą w czasie upadku Berlina. 


81) (Ciąg dalszy) 


nej. Bardzo ciekawy wykład miał profesor | 
Francesco Giordani o małych motorkach a~ 
tomowych, które używają zaledwie kilku | 
gramów uranu są w stanie ogrzać całe mia- | 
sto. Obecnie w Anglii przeprowadza się na 
tym polu doświadczenia praktyczne. f 

joten. | 


pisali się w kartach dziejów, miał 


Przypuszczeni do tajemnicy Żachle-| wszelkie prawa do szacunku wieków 
wicza, możemy domyśleć si. po części, | potomnych, mógł słusznie wywyższać 


co właściwie dokuczało hrabiemu. 
Nie mógł po prostu oprzeć się zwo- 
dniczym namowom swego przebiegłe- 


| 
| 


| 


się nad tych, co ogołoceni z własnych 
zasług, nie mieli. żadnych  świetniej- 
szych wspomnień na -podniesienie 


go sługi, a wahał się znowu, czy idąc | obecnej nicości. 
za nimi nie zboczy z drogi honoru ij „wyż 
poczciwości, po które: przez całe swe | moralną i społeczną na samej świetno- 


dotychczasowe stąpał życie. 


Opierając jednak całą swą wyższość 


"|ści imienia, podlega się tym samym 


Na próżno wyczerpywał Żachlewicz | surowemu obowiązkowi czuwać i tro- 


|ryżu nową maszynę 


: doskonaly blachy od 
| mm. grubości. Seryj- 


(szyn ma 


wszystkie zasoby swej obłudnej wymo- |szczyć się wszelkimi siłami, aby imię 


cji nie chcieli złożyć broni i dążyli do otwar- | 
tej rewolucji komunistycznej. Już wówczas | 
starli się oni z Thorezem, który za cenę uła- | 
skawienia przez gen. de Gaulle'a zgodził się | 
na rozbrojenie FTP i tzw. „milicji patrio- 
tycznej”, Zresztą plany Stalina wówczas 
były inne i nie było ma na rękę, że komuniści 
francuscy posiadają silne oddziały zbrojne. 


Pouczenia p. Lecoeur | 
dla „przyjaciół” komunistów | 


Tymi dniami zabrali się komuniści także | 


dzą się nazywać komunistami, mimo swoich 
licznych podróży do Moskwy i Warszawy, 
i uprawiania propagandy przychylnej, Sowie- 
tom. Chodzi o utajonych komunistów, ukry- 
wających się w organizacjach „walki o po- 
kój” oraz w organizacjach, które same siebie 
nazywają „katolikami postępowymi”(!?) 

Do tej kotegorii pseudokomunistów zabrał | 
się ostatnio p. Lecoeur, trzeci po Thorezie 
kierownik ideowy francuskiej partii komuni- | 
stycznej. 

W obszernym artykule zamieszczonym w 
„France Nouvelle”, p. Lecoeur porusza spra- | 
wę „bojowników pokoju” i poucza ich, że; 
zwolennicy gołębicy Picassa nie mają prawa 
stawiać Stanów Zjednoczonych na tym sa-| 
mym szczeblu co Rosję. P, Lecoeur tłumna- 
czy im, że będące zwolennikami pokoju powin- | 
ni bezwzględnie potępiać Stany Zjednoczone 
i chwalić Moskwę, po czym dodaje bez ogró- | 
dek, że postępując inaczej oddają złe usługi | 
samej sprawie... 

Pan Lecoeur krytykuje dalej, że przygoto- | 
wywane akcje zwolenników pokoju są naj 
niewłaściwej drodze, bo brak w ich akcji | 
czynnego występowania w obronie. żadań| 
Rosji. i | 

Gorzej jeszcze dostało się tak zwanym | 
„katolikom postępowym” i „progresistom”, | 


| Usunięcie Tillona, 


prawdziwego przywódcy 
oddziałów bojowych FTP wywołało również 
zgorzknienie wśród wielu zwolenników akcji 
bezpośredniej. Zwycięstwo biurokratów par- 
tii, którego jesteśmy świadkami, według 
znawców problemu, jest jeszcze jednym ma- | 
newrem, spowodowanym wymaganiami taj- 
nej dyplomacji sowieckiej. 


płomienie przy pomocy ziemi, po czym 
ściągnął natychmiast spalone ubranie 


w” . 
Kampania wyborcza 
e, ik | $ 
Prasa paryska i zagraniczna poświęca wie- 
le miejsca rozgrywkom w łonie partii komu- 
nistycznej Francji. Na pierwszy rzut oka: 
czytelnikowi tej prasy mogłoby się wyda- 
wać, że partia ta przeżywa ciężki wstrząs. 
Prawda, że każde zwekslowanie taktyki par- > 91 28 ï ż 
tyjnej na żądanie Moskwy, często wręcz in- Nowy Jork. — Doniesienia dzienni- 
teresom narodowym partii, jest ciężkie, alei ka „New York Post”, potwierdzone 
nie naruszą ono zasadniczych podstaw partii. następnie przez senatora Nixona, kan- 
dydata republikańskiego na wicepre- 
ROR r k 7 f: IVW rk £ 7 0- 
najbliższych dniach spodziewać się należy o- zydenta wywo = w ob 
gólnego natarcia propagandy komunistycznej | 71€ Eisenhowera, wytrącając mu z rẹ- 
na wszystkie ugrupowania o niezdecydowanej | ki stosowaną obecnie broń wyborczą: 
z | z A 
polityce, na ugrupowania socjalistyczne oraz oskarżanie demokratów o sprzedaj- 
na ludzi, nazywających siebie bezpartyjny- | ność 
mi. Z arsenału propagandy zostaną wydo- ta ATi i p trzymał 
byte najbardziej bałamutne hasła często o; Senator Nixon przyznał, ze o rzyma 
treści patriotycznej i egółnoludzkiej. Będzie | od pewnej grupy finansistów kalifor- 
p s: propagandy BOA b nijskich 16 tysięcy dolarów (5 milio- 
skonale  zamaskowanej ymem adzide P- DE ŚŚ Wei 
i dobrze pomalowanych kalisów. Rosja żąda | TÓW 600 ty sed fr) 388 pokry R 
wprowadzenia zamętu drogą propagandy | swych wydatków, związanych Z wybo- 


do otrzymania 15 tys. dol 


Wszystko te nie osłabi bynajnmiej możli- 
wości propagandowych partii, Dlatego też w | 


| łagodnej”. Komuniści z całego świata posta- | rami”. 


nowili ją wykonywać. We francuskiej partii | 
komunistycznej dla tej nowej taktyki nie za- 
wahano się nawet wyrzucić za burtę ludzi, 
których jeszcze wczoraj uważano za bożysz- 
cza, È 

Opinia jest jednak zorientowana dóstatecz- 
nie i także tym razem odpowie tą samą obo- 


"51 sa 
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Nowa 
maszyna 
do spajania 
P. S. Miquel wy- 
stawił w dziale wy- 
nalazków na Wysta- 
wie Jesiennej w Pa- 


do spajania. Maszy- : 
na ta spaja w sposób 


1/10 milimetra do 35 
na budowa tych ma- 


rozpocząć 
się wkrótcę. 


(Foto: Record) 
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Tokio, Lotnietwo alianckie na 
Korei przeprowadziło w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek bombardowanie 
komunistycznej fabryki amunicji, w 
półmoeno-zachodniei Korei, na“ połud- 
nie od Sinuijdu, niedaleko granicy 


W Australii odbywają się już 
A | doświadczenia atomowe 

| Wellington. — Według niepotwier- 
| dzonych informacyj, w miejscowości 
| Womera oraz na wyspach Montebello 
| (Australia) mają się odbywać obecnie 
pierwsze próby z nowymi typami ra- 
kiet „atomowych”. 


Nowy wykrywacz radioaktywności 

LONDYN. — Na Międzynarodowej Konfe- 
rencji przyrządów mierniczych, która zo- 
stanie otwarta w Sztokholmie w przyszłym 
tygodniu, brytyjski minister Produkcji prze- 
mysłowej przedstawi nowy wykrywacz ra- 
dioaktywności. 

Nowy wykrywacz należy do zwykłego 
sprzętu przeznaczonego do biernej obrony. 
Waży on około 5 i pół kg i jest bardzo czuły. 


| ų 
! Opuszczony jacht na morzu 
| LONDYN, — Niedaleko wyspy Wight, zau- 
| ważono na morzu uszkodzony jacht „Bingal”. 
| Na pokładzie nie było:żywej duszy. Na sto- 
lle w kajucie jachtu znaleziono czek, wysta- 
wiony 18 września br. 


| się wcale do rodziny. 
| Szlachetny pan z panów poczytywał 
i się zresztą za głowę famili', jedynego 
į wyobraziciela sławy imienia, a jako 
| taki, odróżniał swój własny indywidu- 
| alny interes od widoków swych poton- 
| ków. 
| Wyniesiony zasługami przodków, u- 
| ważał się za niewolnika obowiązków 
wobec potomnych. Mógł sam za sie- 
| bie zrzec się Żwirowa, lecz czuł się po- 
| winnym bronić praw dalszych potom- 


noltów komunistycznych stracono 
om «w bieżącym miesiącu na Korei 


|Na szczęście nikt z nich nie odniósł 
| nawet rany. 


w USA zaostrza się 


kandal w obozie Eisenhowera 


Senator republikański Nixon, kandydat na wiceprezydenta przyznał się 


arów „pomocy” pieniężnej 


Przyjaciele senatora Nixona, wyra- 
| zając żal, iż nie ujawnił on publicznie 

na początku kampanii wyborczej fak- 
tu otrzymania tych pieniędzy, twier- 
dzą,- jakoby nie chodziło tutaj o ła- 
pówkę, 

W każdym razie rewelacje te zao- 
strzyły jeszcze bardziej walkę wybor- 
czą. Dziennik „New York Herald Tri- 
bune” sprzyjający partii republikań- 
skiej, domaga się, by wobec tego skan- 
dalu senator Nixon wycofał swoją 
kandydaturę. „New York Times” pod- 
kreśla, że senator Nixon stracił jakie- 
kolwiek szanse w wyborach. 


Mandżurii. W czasie tej akcji doszło 
do walk powietrznych. 5 samolotów 
komunistycznych „Mig” zostało ze- 
strzelonych a 7 uszkódzonych. Ra- 
zem w ciągu bieżącego miesiąca lot- 
nictwo alianckie strąciło 51L samolotów 
nieprzyjacielskich, co jest rekordową 
cyfrą od początku działań wojennych 
na Korei. 
* 


Krwawe starcia wrecz 

TOKIO. — W ciągu soboty i niedzieli do- 
| szło do zaciętych walk wręcz, w bitwie o 
szczyt wzgórza Kelly Hill, który trzy dni 

temu został zajęty przez Chińczyków. 
W rejonie Chorwon oddziały amerykańskie 
zajęły wzgórze Chauve, po zaciętej walce na 
bagnety. 


x 
Znowu odroczenie rozmów rozejmowych 


TOKIO. — Delegacje w sprawie zawiesze- 
nia broni na Korei spotkały się znowu w 
niedzielę w Pan Mun Jon, ale nie prowądzo- 
no w ogóle rozmów, postanawiając je odro- 
czyć do 28 września, 


Krwawy dramat w samochodzie 


SYDNEJ. — Wewnątrz samochodu stoją- 


| cego na ulicy w Kydalmere, w pobliżu Syd- 
| nej, znaleziono ciężko rannego policjanta, 

trzymającego na kołanach strzelbę oraz 
| zwłoki jego żony i 2-letniego syna. Przypu- 
|szezą się, że policjant zastrzelił żonę i sy- 
| na, po czym targnął się na swoje życie. 


pachołek, który dotychczas nie liczył wystarczały wobec prawa, aby za- 


| chwiać znacznie powagę ostatniej woli 


nieboszczyka starościca, Świeżo zaś 
zapewniona pomoc mandatariusza i e- 
konoma rokowały niewątpliwie doka- 
zać reszty, 

Dziedzictwo Julicsza wisiało dziś już 
na włosku. Energiczne poparcie spra- 
wy u sądu mogło jednym zamachem 
obalić testament i przywrócić prawa 
naturalnym" sukcesorom. 

Osiągając tak świetne korzyści, 
hrabia sam mógł zupełnie zachować 


wy i swych sofistycznych dowodów, | to zachowało się nieskazitelne dla. dal- 
nigdy nie mógł przekonać go stanow- | szych potomków, aby wspomnienia te, 
czo. jeśli już nie podniesione i nie pomnożo- 

Szlachetny potomek wojewodów i|ne, to przynajmniej bez plamy i usz- 
kasztelanów grzeszył wobec świata du- | czerbku zeszły na czasy potomne, ; 
mą tez granie i miary, wszakże duma| Przejęty do giębi tymi zasadami, 
ta miała poniekąd swe słuszne powo- | musiał dumny hratia zawziętą staczać 


się na uboczu, nie potrzebował nigdzie 
pod własnym występować imieniem. 
Aby przezwyciężyć wszelkie jego 
skrupuły i wątpliwości, Żachlewicz 
zrzekał się nawet pisemnej donacji na 
Buczały. Wytaczał proces na nodsta- 
wie ustnego przyrzeczenia. Hrebiemu 


.. | ków. 
cznie zaszczytny rodzaj spółki ze swym | braziciel młodszej linii, dzisiejszy dzie- | Aby jednak obydwa sprzeczne po- 
sługą. jdzie Żwirowa, zdawał się hrabiemu godzić ze sobą względy "b stanowczo 

Atoli z innej strony wiele znowu | człowiekiem nowszych czasów, prze-|zą jednym lub drugim oświadczyć się 
przemawiało za propozycją Żachlewi-, siąkłym jadem zgubnych idei demo- | krokiem, czyli jeduym słowem, aby 
cza. | kratycznych nie umiejącym cenić od-| przyjąć lub odrzucić wręcz propozycję 

Żwirów, gniazdo | wiecznych tradycji rodzinnych i lekce- | nie posiadał niestety i potrzebnej bys- 


rodzinne, stolica: 


dy. 

` Hrabia nie pysznił się swym mająt- 
kiem ani swym tytulem hrabiowskim, 
bo wiedział aż nadto dobrze, że pier- 
wsze nie jest wyłącznym przywilejem 


| walkę, aby się nakłonić do kroku, któ- 
|57 na wszelki wypadek różny dopusz- 


|  Przebiegłość Żachlewicza zasłaniała 
| przed światem wszelki udział hrabie- 


czał wkład. 


szlachty, drugie zaś tak wielce spow-| go, wszakże nie tak łatwo było prze- 
szedniało w naszej biednej krainie, że | zwyciężyć tajne skrupuły sumienia 1 
nie masz”wnuka zawołanego ekonoma | honoru. ł 1 
złodzieja lub oszusta dorotkiewicza, | Hrabia czuł jakoś instynktowo, że 
który by go pełnym prawem nie mógł|łączy się z chytrą i niegodziwą intry- 
na swej wizytowej położyć karcie. gą, że sprawę swą niekoniecznie czy- 
Hrabia Zygmunt Żwirski szczycił | stym powierza rękom, a szlacheckim 
się jedynie swym imieniem, casiugami | jego wyobrażeniom sprzeciwiał się sro- 
swych przodków. Potomek mężów, | dze cały ten skryty, podstępny sposób 
co kohaterstwem i poświęceniami za-| działania, jak i niemniej ten niekonie- 


Z Z W Z Z 


„na znaczeniu i powadze, ów zaś wyo-| 


okrytych sławą praszczurów, wypadał 
z posiadania z prostej linii Żwirskich, 
sława i świetność imienia przechodzi- 
ła na jakąś uboczną, nieznaną gałąź. 
Daleki imiennik  rozsiadywał się na 
miejscu, które po raz pierwszy zapisał 
w kroniki główny twórca wielkości ro- 
dziny, ów Spytek ze Źwirowa, co znacz- | 
nie przyczynił się do Jagiełłowego zwy 
cięstwa pod Gruwaldem, a później li- | 
czne inne ojczyźnie. oddał przysługi. 
Zeszczuplona na majątku prosta linia į 
Żwirskich musiała tym samym upadać 


-| 
|| 


, 


ważącym sobie blask i sławę protopla- 
stów, do których nie mógł odnosić się 
bezpośrednio. 

Pomijając jednak wszystkie takie. i 


nie pozostawało nie innego, jak tylko 
wyznać, że rzeczywiście obiecał swemu 
zwolił na pierwsze kroki Żachlewicza, | rządey Buczały i gotów był dotrzymać 
| z wahaniem i obawą patrzył na postę- | obietnicy, gdyby go niespodziewane 
ego dalszych zabiegów i machina- nadejście testamentu z całego nie Wy- 


trości umysłu i -siły eharakteru. 
Chwiejny i niepewny siebie, przy- 


|tym podobne powody, wpływające rie- 


mało na umysł dumnego magnata, nie A | 
przemawiałyż inne jeszcze bliższe | Były rządca nie zasypiał tymczasem | 
względy za rewindykacją rodzinnego | sprawy. | 
gniazda? | Plan jego postępował, dojrzewał, 

Po wszelkich prawach ludzkich i bo- | rozwijał się z każdym dniem, z każdą 


| skich hrabia Zygmunt był bliższym | godziną. 


sukcesorem bratniej spuścizny, niż ja-| Podróż do Drezna przyniosła jak 
kiŝ nieznany 


imiennik, zepsuty niedo-| najpomyślniejsze owoce Pozyskane, 
warzonymi teoriami młokcs i chudo-i za granicą dokumenty i świadectwaj 


| zawało dziedzictwa. Dobijając się zaś 


otrzymanej obietnicy, miał Żachlewicz 
przywrócić całe dziedzictwo hrabiemu. 
Uwiedziony jego namowami hrabia 
wczoraj skłonił się do wszystkiego. 
Ale dziś rano wstał z łóżka chwiejny 
i wahający się więcej niż kiedykolwiek. 
W nocy okropny jakiś trapił go sen. 
(Ciąg da:szy nastąpi) 
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dak żyją Polacy w Argentynie ?| 
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(Sd własnego korespondenta „Narodowca'”') 


Buenos Aires, we wrześniu 1952 


Od czasu do czasu czytamy w „Na- 
ródowcu”, w jakich warunkach żyją 
nowi imigranci w Stanach Zjednoczo- 
nych, Kanadzie, Australii i w innych 
krajach. Na ogół wiadomości te, są 
pesymistyczne i wykazują trudności, z 
jakimi borykają się Polacy na całym 
świecie. Przypuszczam, że zainteresu- 
je czytelników „Narodowca”, jak żyją 


` Polacy w Argentynie która jest jed- 


nym z centrów polskiej emigracji. 
Emigranci przedwojenni 


Przed ostatnią wojną mieszkało w 
Argentynie około 30 tysięcy Polaków, 
którzy byli głównie rolnikami i któ- 
rych duża część osiadła na północno- 
wschodnim terytorium Misiones, wbi- 
jającym się klinem między Paragwaj 
i Brazylię. Krajobraz Misiones - jest 
bardzo piękny ze względu na górzy- 
stość terenu, pokrytego jeszcze dzisiaj 
w znacznej części lasami podzwrotni- 
kowymi, Ziemia jest tu niesłychanie 
urodzajna, ale trzeka ją najpierw wyr- 
wać puszczy. 

Polacy przybywali do Misiones na- 
ogół bez grosza i dopiero po latach pio- 
nierskiego borykania się z losem i kar- 
czowania puszczy dorobili się naogół 
stosunkowego dobrobytu, a nierzadko 
poważniejszego majątku. Dzieje ich 
są niejednokrotnie prawdziwymi epo- 
peami pracy i wysiłku. 

Na równych prawach 


Do roku 1950 możliwa była masowa 
emigracja Polaków do Argentyny. O- 
becnie można uzyskać, i to z trudem, 
tylko tak zwaną wizę „wezwańczą”, 
czyli, o ile ma się w Argentynie bli- 
skiego krewnego, który: emigranta 0- 


. sobiście wżywa i gwarantuje jego byt. 


W latach 1947—50 przybyło do Ar- 
gentyny około 28 tysięcy Polaków, w 
czym poważny odsetek techników i 
rzemieślników, z których wielu przy- 
wiozło drobne kapitały. Ludzie ci zna- 
leźli się od pierwszego dnia zdani na 
własną inicjatywę, ale jednocześnie 
wśród społeczeństwa, które przyjęło 
ich na absolutnie równych prawach. 
I tu, wydaje się, leży główna różnica 
między warunkami w Argentynie (rów 
nież w Brazylii), a w innych krajach. 


Polacy, którzy musieli się zadowolić 


"pracą robotniczą, znajdują się w tej 


sytuacji z powodu braku specjalnych 
kwalifikacji, lub braku pracy w ich 
fachu, a nie dla tego, by na to miejsce 
zepchnięci zostali przez niechętny sto- 
‘sunek ludności, czy ograniczenia pracy 
w stosunku do cudzcziemców. Wszel- 
ka dyskryminacja jest tu nieznana, co 


' jest może największą zaletą tego kra- 


ju. Zasada, że kto stanie na terytęrjum 


Argentyny, ma równe prawo do pra*| 


cy, jak Argentyńczyk, jest uważana tu 
za tak logiczną, jak prawo do cddy- 
, chania. 


Trudności mieszkaniowe 


Owo równouprawnienie nie zmienia 
jednak faktu że nowy imigrant kai] 
lazł się tu bez żadnej pomocy w ro- 
dzaju zapomóg i wobec dwóch proble- 
mów: znalezienia pracy i mieszkania. 
To drugie było najcięższym zagadnie- 
niem do rozwiązania wobec olbrzymie- 


Dwa osiedla przedhistoryczne 
odkryto w okolicy Bolonii 


Uczeni twierdzą, że chodzi fu 

o osadę zbudowaną 3000 lał 

przed narodzeniem Chrystusa 
BOLONIA (Od wł. koresp.). — W okoli- 
cach Bolonii odkrył sławny archeolog włoski, 
profesor Arias dwa osiedla przedhistoryczne. 
Pierwsze na południe od Bolonii w miejsco- 
wości Gatbola, a drugie zaraz w najbliższym 
sąsiedztwie przy kościele w Castelluccio. W 
Gaibola odkryto całe wnętrzne chaty oraz 


. fragmenty bardzo starych naczyń z terako- 
"ty. Jak twierdzą uczeni, chodzi tutaj o0:czę- 


ści domostwa z okresu sięgającego 3.000 lat 
przed narodzeniem Chrystusa. W pobliżu zaś 
kościoła w Castellucio, młody archeolog wło- 
ski Renato Scarani odkrył fragmenty do- 
mów, należących do ostatnich lat okresu 
brązowego, czyli do roku 1000 przed naro- 
dzeniem Chrystusa. - 


W najbliższym czasie mają się rozpocząć j 


dalsze prace wykopaliskowe na „Monte Cro- 
ce” na wysokości 923 m. ponad poziomem 
morza. W okolicy tej zostały już w roku 
"1983 odkryte części przedhistorycznych do- 


mostw. 
joten. 


go kraku mieszkań, a raczej braku 
mieszkań o dostępnych cenach. To 
też wielu Polaków przez długi czas 
mieszkało i mieszka kątem, lub pła- 
cąc wygórcwane komorne. 


W wielu wypadkach problem mie- 
szkaniowy rozwiązany został w praw- 
dziwie argentyński sposób, mianowicie 
przez budowanie własnego domu. W 
Buenos Aires bowiem duży procent 
ludności mieszka we własnych dcmach 
na peryferiach miasta, wybudowanych 
nieraz własnymi rękoma. Może to 
właśnie jest jednym z powodów, dla- 
czego komunizm ma tu tak słaby 
wpływ. Mało jest ludzi, nie posiadają- 
cych gdzieś swego terenu, którego po- 
łożenie zależy od stopnia zamożności 
wiaściciela, Bogatszy ma go bliżej 
stacji kolejowej, a biedniejszy dalej, 
może już wśród szczerego stepu i płat- 
ny na wieloterminowe raty; ale jakiś 
terenik niechyknie gdzieś tkwi, a jego 
właściciel marzy o zbudowaniu na nim 
domku. 


I pewnego dnia na taki opuszczony 
teren wysypują trochę materiału bu- 
dowlanego, zbiera się rodzina i „w dwa 
pacierze” staje mały niewykończony 
domek a często tylko część domu, 
lub jeden pokój. Właściciel natych- 
miast wnosi się do mckrego jeszcze do- 
mu, czy pokoju, nietynkowanego i do- 
kańcza budowę w wcinyeh chwilach. 
Przy tej okazji nabawia się nieraz reu- 
matyzmu, ale na szczęście palące słoń- 
ce argentyńskie w ciągu jednego lata 
wysuszy kudowię. 

Zaradność w zdokyciu pracy 

Znalezienie pracy było w tym okre- 
sie mniejszym problemem od znalezie- 
nia mieszkania. Polacy okazali często 
wielką zaradność, Wielu brało na po- 
czątek pierwszą lepszą pracę, na któ- 
rej się nie znali, udając fachowców i 
ucząc się roboty tak prędko, że bra- 
ków nie zauważono. Są Polacy, którzy 
dostali się na poważne, czasem nawet 
państwowe stanowiska. Imponująca 
jest liczba polskich przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, powsta- 
łych w ostatnich latach. 


Oczywiście są rodziny. które dzisiaj 
jeszcze znajdują się w biedzie, ale na- 
ogół wszyscy pcurządzali się. Niektó- 
rzy, zrażeni pierwszymi niepowodze- 
niami wyjechali do Kanady lub Au- 
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stralii, skąd w wielu wypadkach ślą 
żałosne listy. 


Możliwości dla fachowców 


Jak we wszystkich krajach amery- 
kańskich, szanse dojścia do dobroby- 
tu mają głównie młodzi inżynierowie, 
technicy, rzemieślnicy, robotnicy kwa- 
lifikowani oraz ludzie ze zmysłem ku- 
pieckim. Literaci, byli urzędnicy, a 
szczególnie ludzie ponad pięćdziesiątkę 
zrobili wielki błąd przyjeżdżając tutaj, 
bo w Europie dali>y sobie łatwiej ra- 
dę. Jest to niewątpliwie kraj, gdzie 
potrzeba fachowców i ludzi silnych fi- 
zycznie, 

Życie społeczne 

Życie społeczne rozwija się w licz- 
nych crganizacjach, należących do 
Związku Polaków w Argentynie, któ- 
ry wydaje tygodnik „Głos Polski”. 
Osiągnięcem, z którego dumną jest 
emigracja polska, zarówno stara jak 
nowa lat ostatnich, jest nabycie dzię- 
ki akcji składkowej oryanizowanej 
przez związek pięknego comu, gdzie 
okecnie po przebudowaniu koneentro- 
wać się będzie ruch społeczny Pelenii. 

Klimat 

Samo życie i praca są oczywiście 
ciężkie w Argentynie. Olbrzymie prze- 
strzenie zmuszają nicjednego o dłu- 
gich podróży do miejsca pracy, co zo- 
stawia mało czasu na życie domowe. 
W Buenos Aires daje się też 've znaki 
niebywale zmienny klimat, gdzie na 
zmianę smagani jesteśmy lodowatymi 
wichurami z bieguna południowego i 
smażeni palącym słońcem. Najgor- 
szym jest jednak wielki procent wilgo- 
ci, pochodzący z płytkiej , a szerokiej 
na przeszło sto kilometrów rzeki La 
Plata, która paruje w lecie na potęgę 
i dostarcza nam darmcwej łaźni turec- 
kiej. 15) 

Trudno kończyć korespondencję o 
Argentynie nie stw.erdziwszy — rzecz 
zresztą znaną. — że tutaj spożycie 
mięsa jest przeciętnie na oscbę więk- 
sze niż w którymkolwiek innym kra- 
ju. W odżywianiu się odgrywają po- 
zatym dużą rclę owoce i wino. 

Sądząc z cpisów życia Polaków w 
innych zamorskich krajach wydaje 
się, że Argentyna daje może najwię- 
cej możliwości ludzicm inicjatywy i 
pracy. 

M. Jan Seyda 


Czy Hitler i Martin Bormann, jego prawa ręka, 
żyją w Patagonii’ 


A'tlera ckreślł generał *vort>Choltitz ja-; 
ko „Vanimal fabuleux du s'ècle” — zwierzę 
niebywałe tego stulecia. Trafna to ocena. 
Niemniej pewnym jest, że w pewnych nacjo- 
nalistycznych sferach niemieckich kult jego 


lw dalszym ciągu trwa i że według różnych 


obserwatorów, przebywających na okupowa- 
nych obszarach, prądy nacjonalistyczne od» i 
żywają. Może też i dla podtrzymania legen», 
dy o Hitlerze raz po raz jeszcze krążą naj-; 
rozmaitsze pogłoski, iż udało mu się uciec i; 
że żyje — w Patagonii! 

Liczne poszukiwania, dokonane . dokoa 
gruzów Kanvelarii IIl-ej Rzeszy w Berl.nie; 
i na tej podstawie skreślone raporty, zmie-| 
rzają wszystkie do konkluzji identycznej:; 
FLtler nie żyje. Ale ponieważ w różnych. 
częściach świata istnieją mniejsze luh więk=| 
sze ugrupowan a zbiegłych hitlerowców, aj 


dlene od końca wojny na owych wysepkach, 
udając się po nią jako też i po różne ma, 
teriały, mniej więcej co dwa miesiące do 
Rio-Gallegos w Patagonii chilijsk ej. Co wię- 
cej intendent statku tego wada językiem 
niemieckim i utrzymuje stosunki także i z 
csiedleńcami niemieckimi, którzy już i od 
dawniejszych czasów żyją na Ziemi Ognistej. 

Nie dość na tym. Zauważono także, że na 


¿ów statek, udający się do Rio. Gallegos i 


na wyspy wsiadł kilkakrotnie jakiś bogaty 
obywatel z Guatemali. podobno. Otóż nie- 
którzy przypuszczają znowuż, iż mógłby nm 
być Martin. Bormann. b. szef Kancelarii Rze- 
szy, prawe ramię Hitlera i jeden z najbar- 
dziej mu oddanych współpracowników. Wine 
domo zaś, że Bormanna nie odnaleziono do- 
tąd, a tylko od czasu do czasu sygnal zo- 
wana jest jego obecność czy to w Bawarii, 


niektóre mające charakter wielce tajemni-| czy to ostątnio gdzieś w jednym z kłasz- 


czy, więc oczywiście w związku z nimi czy- 
nione są liczne hipotezy i wysnuwamy wnio- 
sek, że w jednym z takich własnie ugrupo- 
wań może ukrywać się i były Führer. 

I tak na podstawie różnych 'nformacyj 
oraz zeznań pewnych świadków miała pow- 
stać na kresach Patagonii i Ziemi Ognistej 
liczna i bogata kolonia niemiecka, osiedlając 
się na jednej z wysp rozsianych w cieśnin'e 
Magelańskiej. Powyższe przypuszczen a opie- 
rają się podobno na tym fakcie, że 10-go lip- 
ca i 1%-go sierpnia 1945 r., ukazały się nie- 
opodal miejscowości kąpielcwej Mar del 
Plata dwie wielkie łodzie podwodne niemiec- 
kie, „U-580 i „U-977”. W jakiś czas potem 
miano spotkać nowych Niemców na ulicach 
miast Puntas, Arenas i Ushaia, 

Miejscowa znowuż ludność tamtejsza, od- 
dająca się rybołóstwu, albo też myśliwi po- 
lujący na foki utrzymywali, jakoby łódź pod» 
wodna miała ukazywać się na kanale Beagle 
i że w okolicy wyspy Deception, znajdującej 
się na tym samym kanale, został wybudo- 
wany dom z drzewa. Co zaś z czasem jesz- 
cze bardziej zaintrygowało tubylców, to tak- 
że i fakt, że dokoła powyższej wyspy jest 
przeprowadzana specjalnie kontrola przez po- 
licję argentyńską i przepiyw wzbroniony stat 
kom zarówno handlowym jak i ryback'm. 
Specjalny natomiast statek miałby zaopatry- 
wać w żywność różne te ugrupowania osie- 


Wiadomości 


z_Wielkiej Brytanii 


Kongres włókienniczy 


LONDYN, (od wż, koresp.). — Dnia 17 bm. 
rozpoczął się w Londynie międzynarodowy 


- Kongres włókienniczy z udziałem przemysłow 


ców brytyjskich, japońskich, amerykańskich, 
r „europejskich”, Celem Kon- 
gresu jest uzgodniene akcji w kierunku 
przezwyciężenia kryzysu, spowodowanego 


olbrzymim kurczen em się rynku światowe- 


go dla wytworów włókienniczych. Z jednej 


= strony powstanie tylu nowych „narodowych” 


przemysłów włókienniczych w krajach o tań- 
szej robociźnie rozszerzyło klientelę obecnego 
 stułecia; z drugiej jednak możliwości wy- 


= wozowe, które na początku b. stulecia prze» 


Kkroczyży jedną trzecią wytwórczości, skur- 


_czyły się obecnie do siódmej części. Zbyt 
wyrobów włókienniczych na rynkach krajo- 


_ wych spada gwałtownie na skutek powszech- 
nego wyczerpana podatkowego, wzgłędnie 
zubożenia ludności wolnego świata, za Wy- 
 jatkiem tylko Ameryki. Angielski przemysł 


_ włókienniczy już został znacznie zredukowa> 


ny, powodując bezrobocie, złagodzone jedy- 
nie potrzebami przemysłu zbrojeniowego. 


k Rząd brytyjski przeciwny jest sztucznym 
rokom celnym i 
_ „zmus ły” zależne gospodarczo od W. Bry- 


politycznym, któreby 


tanii ludy do kupowania wytworów an- 


gielskich. Natomiast gospodarka japońska 
jest w takim stopniu uzależniona od wywo- 
zu wytworów włókienniczych, że przemy- 
słowcy naciskają na rząd w kierungu wzmo- 
żenia handlu z czerwonymi Chinami. Konfe- 
rencja zajme się m. i. zagadnieniem wzmo- 
żenia propagandy wśród ludności azjatyc- 
kej (wolnego świata) w kierunku zachęca- 
nia do kupowania tanich wyrobów włókien- 
niczych. r. 
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Czytelnikom naszym 

z WIELKIEJ BRYTANII 
zwracamy uwagę, że wobec za- 
kazu wywozu dewiz z W. Brytanii 
za granicę, nie należy przesyłać 
pod adresem naszej Administra- 
zji żadnych pieniędzy ani Postal 
— czy Monet-Order. Wszelką na- 
leżność prosimy przesyłać pod 
adresem naszego Oddziału : 


Mrs. H. Kwiatkowska 
15, Yorks House — Turk's Row 
LONDON, S.W.3 


TNR 0 000800800000000000600000000/800 
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torów włoskich, w którym miałby przeby- 
wać jako mnich. Ale niektórzy twierdzą, że 
to właśnie dla zmylenia tropu! 

Wobec innych dowodów urzędów wszy- 
stko wskazuje raczej na to, że Hitler nie ży- 
je. Możliwym jest jednak, że pewne ugru- 
powania hitlerowców znajdują się na owym 
labiryncie wysepek o których była powyżej 
mowa, o zaś na nich robią, czy i jaką e- 
wentualnie prowadzą tam działalność, to tak, 
że pozostaje przynajmniej narazie tajemni- 
cą. 

Dodać należy, iż ostatnio wydana Wielka 
Encyklopedia Sowiecka stwierdza katego- 
rycznie, że Hitler nie żyje. 

ORWIN 


Kapitan Rob 


na ustach wszystkich! 


|  Czytelniczko, czy nie marzyłaś | 
| czasem, by spotkać w swym życiu | 
| takiego mężczyznę ?... i 
l Czytelniku, czy nie pobudzał on | 

| twej ambicji, by mu choć w części | 
| dorównać ?...  * 
| Młodzieży, czy nie roisz, by gdy do- 

| rośniesz naśladować naszego ulu- 

l bieńca ?... 0 

i A więc skoro tak zgadzamy się / 
wszyscy, to jakże nam miło będzie | 


kapitana Roba 


| na łamach następnej ilustrowanej 
| powieści „Narodowca” 


Skarbiec Pirata 


| której pierwszy odcinek ukaże sie 
niebawem! 


Uwaga! 


ł 
| 


Wielki krok 
Dzień 1 września br. będzie dniem 
historycznym w życiu emigracji pol- 
skiej w Belgii. f 
Wysiłki wielu ludzi dobrej woli zo- 
stały uwieńczone . powodzeniem. Do- 
szło wreszcie do oczekiwanego z uprag- 
nieniem przez wszystkich zjazdu. Przy- 
jechali działacze z kolonii, przedstawi- 
ciele różnych polskich organizacji, 


chyba wszystkich, jakie się znajdują | 


na terenie Belgii za wyjątkiem oczy- 
wiście komunistycznych. 


Przyjechali, by radzić nad jednym i 


na razie, ale jakże ważnym zagadnie- 
niem: nad sprawą szkolnictwa pol: 
skiego w Belgii. 

Nad tym jak rozproszone wysiłki 
zjednoczyć, jak zmęczonych podźwig- 
nąć, owiać wszystkich potężnym uczu- 
ciem, uczuciem miłości dziecka pol- 
skiego, wpoić w serca i umysły potrze- 
bę wychowania młodego pokolenia w 
duchu narodowym. 

Był inteligent i górnik polski. 

Inteligent, znający swój obowiązek: 
że mające więcej i dać więcej musi, go- 


towy służyć swemu narodowi wszędzie ; 


gdzie los wygnańczy go rzuci. 

I był górnik i to niejeden z tych, co 
to jeszcze westfalskie potyczki, ba całe 
bitwy staczali, by bronić się przeciw 
germanizacji. 

Ma więc doświadczenie. Doświadcze- 
nie i zapał, że aż przyjemnie go słu- 
chać. Choć mówi twardo i nie dobiera 
słów, to każde z tych słów ma swoją 
wagę, bo za*każdym z nich stoi czyn. 

Bo niczyją zasługą, lecz tylko jego, 
górnika, jest, że szkoła polska w Bel- 
gii istnieje jeszcze. ` 


I dobrze by było, by nad tym zasta- | 


nowili się ci wielcy, Ci wielcy, którzy w 
swoim zaślepieniu, jeszcze teraz uznać 


nie potrafią, że lud polski w swej ma- | 


sie jest nie tylko głęboko patriotyczny, 
ale, również świadomy swej siły i 
swoich obowiązków i że umie wziąć 


swoje sprawy w swoje ręce, że nadal. 


gotowy jest do współpracy z wszyst- 


kimi, ale nie zniesie narzuconych mu | 


dowódców. 


Zjazd rozpoczął się o godz. 10 Mszą św. w 
polskiej kaplicy, pódczas której kazanie 
wygłosił ks. rektor K. Kubsz. : 

Następnie o godz. 11 p. insp. Pomorski 
otworzył zebranie delegatów w sali T. P.T. 
przy ulicy l'Arbre Benit 32. 

Po sprawdzeniu mandatów ukonstytuowa- 
ło się prezydium Zjazdu w osobach: prze- 
wodniczący: p. Plater, sekretarz: p. Bara- 
sińską, asesorowie: pp. dr P. Wilczek i mec 
Gutowski. à j 

Referat o stanie obecnym szkolnictwa pol- 
skiego w Belgii wygłosił p. insp. Pomorski. 

Po referacie wyioniła się ożywiona dy- 
sinnis, w której zabierali głos liczni dele- | 
gaci. | 

Z referatu jak i dyskusji dowiedzieliśmy | 
się, że na terenie Belgii, znajduje się obec-| 


w kierunku zjednoczenia emigracji polskiej w 


| Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani: 
; prezes: ks. K. Kubsz, członkowie Łysakow- 
sk, Kosiorek, Barasińska, Bader, w tym dwo- 
je ostatnich jako członkowie - zastępcy. 


Następne zebranie delegatów ustalono na 
ostatnią niedzielę listopada. Zarząd do tej 
pory musi opracować projekt statutu i plan 
| działalności. 


W czasie zebrania wymiana zdań była nie- 
| raz nerwowa. Przemawiali bowiem. ludzie ży- 
wi i wołni. A było to poza tym pierwsze ze- 
branie tego rodzaju. Trzeba było rozproszyć 
| nagromadzone opary wzajemnej podejrzliwo- 
| Sci i braku zaufania, i 


B | ua 
Nigdy jednak nie zapomniano o zasad- 
niczym celu zjazdu i robione wszystko by 
cel ten zrealizować. 
I to się udało. 
świadczy o tym najlepiej wypowiedź jed- 
nego z delegatów. „Jechałem na to zebranie, 
mówił on w prywatnej rozmowie, z. przeko- 
naniem że dojdzie do jakiejś utarczki; nie 
wierzyłem w szczere intencje u wszystkich. 
Zjazd przekonał mnie, że dobra woła na- 
prawdę istnieje u zdecydowanej większości, 
Należy więc wierzyć w powodzenie wszczę- 
tej akcji”. 
I oby też tak kyło. 
| (j. n.) 


0 


Deklaracja 4 stronnictw 
w sprawie szkolnictwa polskiego w Belgii 


Komisja Porozumiewawcza w spra- 
wach szkolnych, mająca na celu przy- 
gotowanie zebrania delegatów wszyst- 
kich polskich organizacji społecznych, 
dla wyłonienia Komitetu Naczelnego, 
zaprosiła na konferencję informacyj- 
ną, w dniu 13 września br. przedsta- 
wicieli Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go, Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Stronnictwa Narodowego i Stronnictwa 

| Pracy. 

W związku z tym zebraniem przed- 
stawiciele wspomnianych stronnictw 
wydali wspólną deklarację. i 

W oświadczeniu tym stwierdza się, 


c cz CEO 
„To jest wynalazek” — w Winterslagu !!! 


Uprzejmie zawiadamia się Rodaków z 
; Zwartberg, Waterschei, Winterslag i okolicy, 
| że w niedzielę, dnia 5 października 1952 roku, 
| zostanie odegrana w sali szkoły żeńskiej w 
| Winterslagu wesoła sztuka teatralna p. t.: 
| „To jest wynalazek!!!” 
| Akcja tej sztuki odbywa się częściowo nad 
| morzem a częściowo w samym Winterslagu, 
| co stanowi główną atrakcję, że goście będą 
bawić się widokiem własnej miejscowości 
na scenie w dowcipnie wesołej oprawie, 
| Sztukę tę napisał i reżyseruje Zborałski 
Kazimierz, autor „Bału Maskowego”, który 
zdobył pierwsze miejsce na Konkursie Tea- 
tralnym w Eisden, 

Role główne, starannie dobrane, Są roz- 
dzielone pomiędzy następującymi amatotka- 
mi i amatorami: Dulak Wanda i Nurski An- 
toni w roli państwa Woziworków; Adamczyk 
Elza, Huderek Irena i Kamiński Stefan w 
roli dzieci państwa Woziworków; Czens Wik- 
toria w roli sąsiadki; Migalska Iwone w roli 
kelnerki; Migalski Józef w roli inżyniera. 

Wszystkich miłośników, znawców jak też 
krytyków szczerze zapraszamy do zobacze- 
nia „premiery” tej nowej sztuki. 
| Sztuka jest napisana pod hasłem „Śmiech 
to zdrowie” i właśnie z tym nastrojem bę- 
dzie oglądana. 

Osoby występujące w sztuce są zmyślone, 
i jeśli ktoś z gości domyśli się w aktorce 
czy w aktorze osoby prawdziwej i ogólnie 


| 
| 


j 


znanej w Winterslagu, to domysł ten może |. 


traktować jedynie, jako osobisty duży sto- 
pień spostrzegawczości. 

Treść sztuki toczy się przez trzy odsłony, 
z których każda trwa 35—45 minut. Odsło- 
na czwarta i ostatnia jest tylko dziesięcio- 
minutowym „żywym Obrazem” stanowiącym 
szczęśliwe zakończenie całości. 


Przedstawienie rozpocznie się punktualnie 


że wymienione ugrupowania politycz- 
ne uznają potrzebę skoordynowania 
wspólnej akcji polskich organizacji 
niepodległościowych i demokratycz- 
nych, mającej na celu zapewnienie 
dzieciom polskim nauki języka pol- 
skiego, historii i geografii Polski oraz 
religii w języku polskim. ` > 

Stronnictwa uznają, mówi się dalej 
w deklaracji, że akcja szkolna nie po- 
winna być terenem rozgrywek jakich- 
kolwiek grup politycznych. Gdyby wy- 
łoniony przez Zjazd Komitet prowadził 
jakąkolwiek akcję polityczną, wspo- 
mniane ugrupowania przedsięwezmą 
wszelkie dostępne kroki w kierunku 
wprowadzenia opieki na tory właści- 
we. 

Jest charakterystycznym, że dekla- 
rację tę podpisali przedstawiciele czte- 
rech polskich stronnictw historycznych, 
z których dwa: Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe i Stronnictwo Pracy należą do 
Polskiego Narodowego Komitetu De- 
mokratycznego i dwa: Polska Partia 
Socjalistyczna i Stronnictwo Narodowe 
do Rady Politycznej. 

Oby ta współpraca mogła się rozsze 
rzyć i objąć inne dziedziny życia pol- 
skiego jak i inne ośrodki emigracyjne. 

Na razie mało ale i to cieszy. 


>De 
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Niech żyją Jubilaci! 
W DNIU 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻESSKICH 
24 września 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Leonowi PRZYBYŁA 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Marcie z domu Bobkiewicz 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania sie Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwili, 
Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli, 
żyliście w zgodzie przez dwadzieścia pięć 

[latek, 
Przechodząc wesołość, nędzę i dostatek, 
Niech Bóg Wśzechmocny nada! błogosławi, 
Aż do chwili aby Złotego Wesela dożyli. 


Wdzięczne dzieci: 
Córki: Łucja,; Irena z mężem 


| o. godzinie 6-tej. Czas gry: dwie i pół godz. 


Józefem, córeczką Helcią i synkiem 


nie 29 punktów szkolnych, a to Limburgia 6, 
Charleroi: 10, Liege: 5, Centre: 1, Bruksela: 
1. Ilość godzin nauczania nie jest jednolita. 
Najlepiej jest pod tym względem w Limbur- 


gii, gdzie nauka przedmiotów ojczystych od-. 


bywa się przez 5 godzin w tygodniu. j 
Nauczaniu poświęca się 16 osób, z tego tyl- 

ko nieliczni mają fachowe przygotowanie. 
Wynagrodzenie w niektórych wypadkach 


ma tylko symbol'czny charakter. Wielu, wl 


tym przeważnie księża uczą za darmo. 

Korzysta z nauki około 560 dzieci. Przy 
tym liczbę tę przy lepszej organizacji i zro- 
zumieniu rodziców w pewnych wypadkach 
można łatwo powiększyć. 

Stwierdzono dalej w dyskusji konieczność 
powołania komitetu centralnego, który re- 
prezentowałby całe szkolnictwo polskie w 
Belgii i z drugiej strony starał się o usunię- 
cie niedomagań dotychczasowej sytuacji z 
punktu widzenia organizacyjnego jak też 
wyszukaniem środków pomocy materialnej, 

Nawiązując do naszej tradycji zgodzono się 
na nazwę: Polska Macierz Szkolna Wolnych 
Polaków w Belgii. 

Nazwy miejscowych komitetów pozostaną 
na razie bez zmiany, z tym, że o ile na to 
będą pozwalać lokalne warunki będzie się 
dążyć do ujednolicenia. 

Ze względów technicznych Zarząd będzie 
się składał z Prezydium i ze zwykłych człon- 
ków Zarządu. 

Do Prezydium zostali wybrani: Prezes p. 
T. Plater, wiceprezes: p. dr. R. Wilczełk. se- 
kretarz i inspektor: p. E. Pomorski, skarb- 
nik: p. J. Rzemieniewski. 

Jako zwykli członkowie Zarządu wchodzą 
jeszcze delegaci ekręgowi — po jednym na 
każdy okręg. 


Ship nie jest chory, to widoczne, ale jest bardzo trudno 


obudzić go. 
— Czy i jemu ten straszny 


Murzyn zadał jakieś cza- 
ry?... — zastanawia się kapitan, przejęty troską o zwierzę. 
„Wolność jest unieruchomiona 


| Kasa otwarta od godziny 5. Wstęp: 15 i 10 
! franków. 
Wszystkich zaprasza 


Zarząd Związku Polaków. 


Groźny wypadek wydarzył się pod Diest 


Diest. — Ostatnio po południu bawił 
się na jednej z ulic w Webbekom lez 
Dieste 10-letni Yvon Schuimen, ze 
swym młodszym braciszkiem, 6-letnim 
Arsenem, 

W czasie punktu kulminacyjnego 
gier. nadjechał niespodziewanie samo- 
chód. Kierowca nie zdążył go zatrzy- 
mać i najechał chłopców. Mały Arsen 
został zabity na miejscu, brat jego 
ciężko okaleczony. 


35 osób rannych w zderzeniu autobusu 
z samochodem ciężarowym 


Diest. — Autobus wiozący rokotni- 
ków do pracy, zderzył się między Diest 
a Rummen, z samochodem ciężaro- 
wym, Spośród robotników 35 zostało 
rannych» w czym 4 ciężko. Są to gór- 
nicy: Józef Hendrick, Franciszek 


Bamps, Józef Gebinir i August Huy- 
brechts. . 


Rysiem; Elżbieta z mężem Józefem 
i córką Klarcią. 


TERTRE, wè wrześniu 1952 rę 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 
GODÓW 
24 września 1952 r. 
składamy naszym! kochanym Jubilatom 


SREBRNYCH MAŁŻEŃSKICH 


oraz Jej czcigodnemu Małżonkowi 


Leonowi PRZYBYŁA 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

Od chwili, w której przed Pańskim 
[Ołtarzem 

Stuła kapłańska ręce Wam związała, 

Dwadzieścia pięć lat przeżyliście razem, 

A łaska Doża w życiu Was wspierała. 

I biogosławił Wam Bóg w Swej dobroci, 

zadowoleniem życie Wasze złoci. 

Niech Wam Bóg nadal zdrowia udzielą, 

Byście złotego dożyli weseła. 


| Marcie z domu Bobkiewicz 
A 
g 


/ 
(2 
z 
= Rodziny: Senftilebenów i Bobkiewiczów 
e AVION (Francja), we wrześniu 1952 r. 
5 , 

- ( 


D 


Odcinek nr. 76) 


Kapitan schodzi do kabiny i telegrafuje do Dakaru, 
prosząc o przysłanie mu w pomoc holownika, 
— Trzeba będzie poczekać kilka dni w tym błocie — 
SZ i zaczyna przechadzać się nerwowo po pokła- 
zie. 


(Ciąg dalszy — 


Rob rozgląda się z pokładu po okolicy. 


Oto ujście rzeki Rio Knobo. Podczas, gdy Rob prze- 
żywał swą niesamowitą historię, statek został zepchnięty 
| przez prąd wody aż tutaj. Teraz ugrzązł w ławicy błota... 
— Ładnie mię urządzono... — rozmyśla, rozglądając 
się wokoło, czy istnieją jakieś możliwości ruszenia statku 


> 


z miejsca. 


1 
Niestety, „Wolność” jest tak pogrążona, że nawet naj- 


silniejszy prąd nie zdoła jej wyciągnąć. 


A oto przypływ morza! Budzą 


chwyta za ster, puszcza nawet motor... gS 
Wszystko c aremmne! Woda odplywa a „Wolność ” ani 


nie drginięla.... 


mu spokoju. 
Bierze lornetę 


się nadzieje Roba, 


siępach dziewiczej 


OKSIL 


IKA 


Gdzie są czami?... 


Nagłe zniknięcie czarnoksiężnika i Petrusa nie daje 


i uważnie bada wokół rzekę, jej brze- 


gi i skraj puszczy dziewiczej. 

Czarnoksiężnik stoi, Petrus zaś siedzi na czymś, ca 
jest bardzo podobne do pływającego pnia drzewa. Nie o- 
glądają się poza siebie..- 

Tak, to krokodyl! 

Czarni wychodzą na brzeg i niebawem znikają w o- 


puszczy... 
(Dokończenie nastąpi) 


zwani a Spr, 4 


Z życia organizacyjnego na Wychodztwie 
Jubileuszowy Zlot Związku Sokołów Polskich 


(Ciąg dalszy te str, 1-SzEj) 

Otwierając zlot, druh prezes wezwał 
wszystkich zebranych do uczczenia mi- 
nutową ciszą poległych w walkach o 
wolność i niepodległość Ojczyzny oraz 
wszystkich zmarłych członków, przy 
czym wspomniał druh prezes specjal- 
nie o zmarłym niedawno długoletnim 
prezesie Sokolstwa Polskiego w Ame- 
ryce, śp. druhu T. Starzyńskim oraz 
o zamęczonym w obozie kaźni prezesie 
Zw. Sokołów Polskich we Francji, śp. 
druhu dr Brabanderze, 

Następnie powitał druh przewodni- 
czący członków Komitetu Honorowego 
zlotu w osobach pp. Chaix, dyrektora 
kopalni Ostricourt, którego reprezen- 
tował p, inż. Meunier; Debacq, prezesa 
Zw. Gimnastyków Francuskich Okrę- 
gu Béthune; Venderville, mera gminy 
Ostricourt; Richard, dyrektora kopalń 
okr. Bóthune; St. Budzyńskiego, prez. 
honorowego Zw. Sokołów Polskich we 
Francji; M, Kwiatkowskiego, dyrekto- 
ra „Narodowca”, członka, honorowego 
Zw. Sokołów Polskich we Francji; Ka. 
linowskiego P., Krawczyka St., J. Ros- 
kosza, prezesa honorowego Zw. Kup- 
ców Polskich we Francji i inż, Rozena; 
p. Truen, inspektora Akademii wydzia- 
łu Młodzieży i Sportu w Arras, zastę- 
pującego dyrektora gen. Ministerstwa 
Wychowania Narodowego; przedstawi 
cieli gminy; przedstawicieli kopalń O- 
stricourt, Béthune, Noeux les Mines i 
Auchel; przedstawicieli poszczególnych 
organizacyj wychodźczych jak: Zw. 
Kupców, C. Z. 1., Federacji P. O. O., 
Zw. Polek, Zw. Rez. i b. Wojsk., Zw. 
Rodz. P. O. O., Zw. b. członków P. O. 
W. N, Zw. Nauczycielstwa niezależne- 
go itd., dyrektora Sekcji Polskiej Ral 
dia Francuskiego p. Moosmana, prżed- | 


rodaków oraz gimnastyków francu- 
skich i drużynę sokolą. 

W dalszym swoim przemówieniu, na- 
wiązując do 50-letniej działalności So- 
kclstwa Polskiego we Francji wyra- 
ził druh prezes Grzona nadzieję, że ju- 
kileuszowy zlot przyczyni się do silniej- 
szego związania -w zgodzie i brater- 
stwie całej Emigracji i zrealizowania 
celów Sckolstwa. Przybraną ojczyzaę 
Francję zapewnił druh prezes o odda- 
niu i wierności Sokolstwa i jego prag- 
nieniu służenia również interesom 
Francji. ż 

Po prezesie Związku Sokołów prze- 
mówił p. Trueń, inspektor Młodzieży 
i Sportu w Arras, zastępujący Dyrek- 
tora „Gen. Ministerstwa Wychowania 
Narodowego. Wyraziwszy swą radość, 
że móże uczestniczyć w jubileuszowym 
zlocie sokołów polskich we Francji, p. 
Truen wyraził młodzieży sokolej szcze- 
re uznanie za pracę nad sobą dla zdo- 
bycia tak potrzebnej w życiu teżyzhy 
fizycznej, a kierownictwu Związku za 
długoletnią, niestrudzoną działalność 
na polu wychowania młodego pokole- 
nia pclskiego. 

Nastąpiło odznaczenie zasłużonych 
druhów. Odznaczenia, które wręczył 
druh wiceprezes Porzucek otrzymali: 
Legię Honorową druhowie: Brzeziński 
Karol, długoletni przewodniczący Okr. 
XII Wschodniej Francji; Golec Fran- 
ciszek z gniazda Noyelles s. Lens; Li- 
berski Kazimierz, z gniazda Harnes; 
Roskosz Jan z gniazda Lens. Złotą 
odznakę zasługi: p. Debacq, 'przewod- 
niczący Federacji Gimnastyków Fran- 
cuskich okręgu Béthune; druhowie: 
Szybewicz Teofil z gniazda Lens, Zdoń- 
ski Antoni z gntazda Lens XII, Łączny 
Ignacy z gniazda Waziers. Srebrną 


stawicieli prasy, wszystkich zebranych | cdznakę zasługi druhowie: Jędrzejczak 


25. rocznica Okr. I Związku Tow. Kobiecych 


we Franeji 


ćwierćw'ecze — to rzadki, piękny i zasz- 
czytny jubileusz! Ileż to w takim okresie 
może przejść burz dziejowych, ile zmian, jak- 
że bardzo zmienia się oblicze społeczności! 
Jest to przecież okres jednego pokolenia... 

Jeśli zatem ©rganizacja jakaś święci ta- 


. ką rocznicę, to zaraz narzuca się naszym; 


myślom obraz tego beziiku trudów, wytrwa- 
łości i poświęcenia, jakich od dz ałaczy ten 
okres wymagał. 

A jednocześnie patrząc głębiej, dochodzimy 
do oceny wyników: — pożytku dla pojedyń- 
czych zrzeszonych, zaslugi wobec narodu i 
chluby dla Matki-Ojczyzny ze swych dzieci, 
które choć rozproszone poza jej granicami, 
nie wyrzekły się miłości ni przywiązania do 
Niej. 

Taką właśnie piękną i zaszczytną rocznicę 
obchodził Okręg I Związku Tow. Kobiecych 
we Francji. 

Uroczystość odbyła się w ub. niedzielę w 
Bruay-en-Artois, Rozpoczęto ją Mszą ŚW. 
za spokój duszy zmarłych członkiń i za po- 
myślność Okręgu, odprawioną w kościele św. 
Barbary o godz. 11.30 przez ks. Gutowskiego, 
sekr. gen. Pol. Zjedn. Kat., który też wy- 
głosił podniosłe kazanie. 

Przy Mszy asystowało 19 sztandarów to- 
warzystw miejscowych, a mianowicie: 11 Kół 
Polek, 2 K.S.M.P.-m. i ż., Bractwa Żywego 
Różańca, Tow. św. Barbary, K.T.M., Koła 
Spiewu, Koła Rezerwistów i b. Wojsk. oraz 
Z.U.P.R.O. 

Na tym zakończyła się przedpołudniowa 
część uroczystości. 

Po południu, mimo słoty, sala Baru Pol- 
skiego wypełn ła się szczelnie już o godzin.e 
3-ej. Oprócz przedstawicielek wszystkich 12 
kół wchodzących do Okręgu, przedstawic e- 
li bratnich towarzystw i zaproszonych goś- 
ci, napływ rodaków był doprawdy imponują- 
cy, co wybitnie świadczy o popularności i 
znaczeniu towarzystw kobiecych w życu na- 
szego wychodztwa. 

Szczupłe ramy sprawozdania nie pozwala- 
ją na wymienienie nazwisk wszystkich 
przedstawicieli organizacyj; zacne działacz- 
ki towarzystw kobiecych znane są aż nadto 
dobrze z prezeską Związku p. Konopczyńską 
na czele oraz prez. I Okręgu p. Kunk'ewi- 
czową, prez. IV Okr. p. Graczkową i b. prez. 
Zw. p. Browarczykową (przybyłą z Belg.i) i 
p. Witkowską, prez. Zw. Bractw żywego Ró- 
żańca. Duchowieństwo reprezentowali ks. 
ks. Gutowski i Delimat, Kongres Polonii 
Francuskiej — pp. Lech (prezes) i Kudlikow- 
ski (sekr.), następnie byli obecni p.p- 
Łagodziński i Pluta, prezes i Sekr. K.T.M., 
Wiatrowski, prez. Harcerstwa, Chuderski, 
prezes Zw. Kół Muz, oraz przedstawiciel 
„Narodowca”. 

Po wprowadzeniu towarzystw i powitaniu 
zebranych, prez. Okr. p. Kunkiewiczowa 0- 
tworzyła popołudniową uroczystość hasłem 
„Cześć zaenym Polkom”, poczem odśpiewano 
wspólnie „Panie, któryś jest na niebie”, 

Program akademii, na który złożyły się 
śpiewy ,dekłamacje i obrazki sceniczne, był 
dość bogaty i urozmaicony, w przeważnej 
części wykonany przez dzieci. Wdzięczne i 
proste a tak ujmujące występy pozostały mi- 
łym wspomnieniem, świadcząc zarówno © 
zdolnościach naszych pociech, jak i © pracy 
kierowniczek nad ich wyćwiczeniem, 

A więc p. Kałwa prowadziła dzieci z Hou- 
dain, p. Klaczyńska — z Noeux i p. Jóźwia- 
kowa — z Marles. 


Nad wyraz wzruszającą była chwile wrę-|słą, Chodziło tu w pierwszym rz 


czenia wiązanki kwiatów prez. p. Kunkie- 
wiczowej przez Koło Polek z Houdain, a na- 
stępnie wręczenie upominków Polkom za 25, 
20, 15, 10 i Z.letnią pracę w zarządzie, 


rze katolickiej, ukochaniu Ojczyzny, pielę- 
gnowaniu polskich tradycji i języka. Ze 
wszystkich słów przebijał hołd, Składany 
Matkcem-Polkom za ich trud, poświęcenie i 
umiłowan'e tego szczytnego obowiązku i za- 
dania, boć przecież w ich rękach spoczywa to, 
co jest bezcennym skarbem narodu: — umie- 
jętnie wychowana dziatwa. 

Z kroniki Okręgu, odczytanej przez sekr. 
p. Morasz, dowiedzieliśmy się o kolejach Or- 
ganizacji i pokonanych trudach od chwili za- 
łożenia aż do jubileuszu. 

W r. 1938 Okręg liczył 14 kół i 2.400 ezłon- 
kiń, najpiękniejszy okres przypada na 10- 
lecie: 3.600 członkiń, obecnie jest. 12 kół, 
2.800 członkiń i 17 sztandarów. k 

Odśpiewaniem „Boże coś Polskę” zakoń- 
czeno obchód o godz. 18-ej, poczem odbyła 
się wesoła zabawa taneczna. S. 


Zygmunt, Jasicki Zygmunt, Jasieki 
Leon, Jasicki Rajmund, Kaczmarek 
Leon — wszyscy z gniazda Waziers. 
Długoletni naczelnik Związku i obec- 
ny przewodniczący Wydziału Tech- 
nicznego, druh Fr. Wolski, otrzymał 
„z rąk p. Truen piękną plakietę brązo- 
wą ofiarowaną przez Ministerstwo Wy- 
"chowania Narodowego. i 
Druhowi P. Kalinowskiemu wręczył 
druh prezes Grzona specjalny dyplom, 
ofiarowany przez gniazdo Noeux, któ- 
rego druh Kalinowski jest długoletnim 
członkiem. ; 
Program ćwiczeń i popisów gimna- 
stycznych, który rozpoczął się po cere, 
monii wręczenia odznaczeń, obejmo- 
wał: kolejny pokaz ćwiczeń wolnych 
oddziałów męskich, żeńskich i mło- 
dzieży; występy gimnastyków francu- 
skich z Tow. „Espórance” z Harnes; 
popisy akrobatyczne druhen: Brylak 
Celka, Szczygieł Wanda i Golec Anna 
z gniazda Noyelles s. Lens; piękny ma- 
zur w wykonaniu oddziału żeńskiego z 
gniazda Dourges; ćwiczenia sokolic z 
pałąkami i akrobacje druha Wolskie- 
go z gniazda Bethune. Wszystkie 
ćwiczenia i popisy na ogół- sprawnie 
wykonane były przez widzów rzęsiście 
oklaskiwane. Niestety silny deszcz 
przeszkodził w wykonaniu całości ćwi- 
czeń i popisów gimnastycznych prze- 
widzianych w programie. Wszystkim 
oddziałom ćwicżącym tak żeńskim jak 
i męskim oraz młodzieży należy zresz- 
tą wyrazić uznanie, że występy dopro- 
wadziły zawsze do końca, mimo ulew- 
nego deszczu, który chwilami padał. 
Ćwiczeniami sokolic kierowała naczel- 
niczka Związku druhna Witczak Hele- 
na z gniazda Marles les Mines, a ćwi- 
czeniami sokołów druh naczelnik 
Związku Kopieiewski, kierownictwo 
techniczne całości spoczywało w rękach 
druha Fr. Wolskiego. 

W czasie popisów oddziałów żeń- 
skich wręczył druh prez. Grzona wspa- 
niały bukiet kwiatów naczelniezce 
druhnie H. Witczak. 

Biegi sztafetowe: 4100 m, 44400 
m, 4X60 m druhen i 4X60 m młodzie- 
ży; bieg na 1500 m i szafeta olimpij- 
ska zakończyły program złotu. Po wrę- 
czeniu zwycięskim drużynom nagród, 
wśród których nagrody przechodnie 
„Narodowca”, Związku Kupców, C. Z. 
P., Radia Francuskiego itd., druh Wol_ 
ski zamknął XII zlot hasłem sokolim 
„Czołem. (Sz.) 

Całą uroczystość zlotową filmował 
p. Kłopocki, fotograf z Harnes. 

(Wyniki techniczne i punktacje z 
poszczególnych konkurencji zostaną 
podane w najbliższym dodatku sporto- 
wym.) 


- Zlot Okręgu II K. 


W niedziełę 21 wrześn'a odbył się w Dechy; 


doroczny Złot młodzieży z K.S.M.P. Okręgu 
II (Douai). Mimo że pogoda nie była zachę- 
cająca, bo desżcz przepadywaź, spora liczba 
druhen i druhów zjechała w godzinach ran- 
nych do Dechy i zebrała się w sali p. Musie- 
laka, skąd o godz. 11-ej wyruszył pochóń do 
kościoła parafialnego, gdzie ks. kanonik Sa- 
wieki odprawił: uroczystą Mszę św. w inten» 
cji Okręgu. i 

Przed samą Mszą św. ks, Kanonik powi- 
tał w serdecznych słowach młodzież, wyraża- 
jąc równocześnie radość z goszczenia jej w 
swej parafii. Kazanie wygłosił Dyr. Związku 
ks. Lewicki. Prostymi słowy umiał dotrzeć 
do głębi serc swych młodych słuchaczy. Ka- 
zanie było bardzo p ękne. 

Po Mszy św. uformował się pochód z gość- 
mi na czele, który udał się pod miejscowy 
Pomnik Poległych, u stóp którego złożono 
wieniec, Po odśpiewaniu hymnów poiskiegó i 
francuskiego, zarządzono przerwę obiadowa- 

Po południu, ptzewidziany program spor- 
towy nie mógł sę odbyć. Młodzież musiała 
zrezygnować z rozgrywek z powodu nieustan- 
nego deszczu, 

O godz. 17-ej prezes Okręgu dh. Piechowiak 
zagaił akademię zlotową hasłami: „Sprawie 
służ” i „Gotów” po czym przywitał Księży: 
kanonika Sawickiego, Lewickiego, dyr. 
KS.M.P., Kitkę, dyr. Zw. Chórów Kościel- 
nych, Jagłę, dyr. Związku Kat. Stow. Mężów 
Polskich, proboszcza Malca z Montigny-en» 
Ostrevent, miejscowego Proboszcza francu- 
skiego, p. Szambelańczyka, prezesa P.Z.K. p. 
Ambrożego, prezesa hon. Związku, druhny 
Mal.ńską, Wołską i Kubiakównę, członkinie 
zarządu Głównego K.5.M.P.;ż. oraz „obecną 
publiczność. 


Tłuszcz roślinny może d 


od tłuszczu 


Margaryna, znany środek spożywczy, 
obchodzi obecnie swe 80-lecie. Wytwo- 
rzono ją po raz pierwszy w 1870 roku 
we Francji. Wówczas Napoleon III po- 
lecił ogłosić konkyrs na surogat ma- 
eo 
zaopatrzenie armii w zastępczy tłuszcz. 

Nagrodę na tym konkursie zdobył 


prof. rolnictwa i chemii, Mege-Mouries, - 


W pierwszym rzędzie nagrodzona została Zaobserwował on mianowicie, że gło- 


prez. Okr. p. Kunkiewiczowa, a następnie:| dzone krowy, 


pp. Jóźwiak, Nawrocka, Michalska, Bienart, 
Gabrielczyk (Marles) ; Nowacka, Stelmaszyk 
(Divion) ;Wybierała, Siemiątkowska (Bruay); 
Czarnecka (Houdain); śliwakowska, Sro- 
czyńska (Haillicourt 2); Hadasiowa, Rogalo- 


mimo zupełnego braku 
pożywienia, dawały mleko zawierające 
pewien procent tłuszczu. Wysnuł więc 
z tego faktu wniosek, że tłuszez mlecz- 
ny musi pochodzić z tłuszczu, odłożo- 


wa (Barlin); Snela (Hersin-Coupigny); Ma-|nego w organiźmie wygłodzonego zwie- 


jewska, Olejniczak, Domagała (Béthune); 
Kwakowa, Morasz (Beuvry); Szatna (Ma 
zingarbe). 


W przerwach między występami przema- 
wiali kolejno: ks. Gutowski, pp. Konoópczyń- 
ska, Lech, przedstawiciel „Narodowca” i 
Kndlikowski. życzenia złożyli: pp. Graczko- 
wa. Browarczykowa, Witkowska, Chuderski 
i inni 

Mówcy zgodnie podkreślali olbrzymie zna- 
czenie wychowania młodego pokolenia w wie- 


rzęcia, a więc, że przy odpowiedniej 


przeróbce łoju wołowego z mlekiem | 


dałoby się uzyskać substancję zbliżoną 
do masła. 

Pierwszą margarynę wyrabiano z ło- 
ju wołowego i to możliwie nerkowego. 
Z biegiem lat udoskonalono produkcję. 
Głównymi producentami stali się Ho- 
lendrzy i Duńczycy. 


a 


$.M.P. w Dechy 


W czasie uroczystości przybył na salę 
również serdecznie powitany duszpasterz z 
Waziers, O. Wiktor Maria, 

Następnie Chór K.S.M.P. z Waziers odśpie- 
j wał hymny młodz'eżowe oraz szereg piose- 
nek, pośród których szczególne brawa zyska- 
ły „Góralskie tango” i „Czardasz młodzieżo- 
wy”. : 

Na dalszy program złożyły się występy: 
K.S.M.P. z Montigny en Ostrevent z insceni- 
zacją. „Stłuczony dzban”, K.S.M.P. z Auby 
ze zbójnickim, druhen z Kursu z La Fertć 
seus Jouare z pieśniami, K.S M.P. Montigny 
ze śpiewem (dyr. p. Śląski), (szczegółne 
brawa zyskała piosenka „Nie ma to jak 
druhną być), dwóch druhenek z Montigny en 
Ostrevent z inscenizacją, K.S.M.P, z Dechy 
z inscenizacją „Żniwiarze” (najpiękniejszy 
punkt programu), K.S.M.P. Oignies - Ostri- 
court ze sztuką teatralną „Brzytwa swatem” 
a na zakończenie K.S.M.P. Dechy z tańcem. 


Przemówienia wygłosili į życzenia złożyli: 
p. Szambelańczyka, prezes P.Z.K. w imieniu 
centrali oraz prezesa związkowego K.S.M.P., 
p. Ambroży, prezes honorowy Związku K. S. 
M. P., ks. Proboszcz francuski, druhna Ma- 
lińska, prezeska główna K.S.M.P.-ż, oraz ks. 
kanońik Sawieki, któremu za trudy i stara- 
nia jakie poniósł w około zorganizowania 
zlotu na swym terenie, należy się szczere u» 
znanie. 

Młodzież K.S.M.P. doceniając trud jaki ks. 
kanonik Sawicki włożył, przez „Narodowca” 
przesyła zacnemu duszpasterzowi swe SZcze- 
re słowa podziękowania, 

Uroczystość zlotową zakończono wesołą 
zabawą. 


la wielu być zdrowszym 
zwierzęcego : 


| W Danii margaryna jest powszech- 
|nie używana, W roku 1938 spożycie jej 
wynosiło na głowę 22 kg. Był to zara- 
zem prawdziwy paradoks — naród 
|produkujący najwięcej masła spożywał 
|najwięcej jego namiastki a masło sprze 
dawał za drogie pieniądze innym pań- 
stwom. 

Z czasem łój wołowy okazał się zbyt 
drogi i musiano go zastąpić tańszymi 
tłuszczami: tranem wielorybim oleja- 
mi: kokosowym, palmowym, sojowym, 
arachidowym czy rzepakowym. Ten o- 
statni w Polsce ma specjalnie duże za- 
stosowanie. Oleje nauczono się bowiem 
skutecznie utwardniać. 


| Margaryna zawiera: 80-82 proc, tłu- 

szczu, 0,5 białka, 0,4 proc. cukru mle- 
kowego, a więc kalorycznie nie ustępu- 
je masłu, nie posiada jednak tak waż- 
nych przy odżywianiu witamin i dlate- 
go w wielu fabrykach dodają . synte- 
,tyczne witaminy A, Bi D, 


Narodowiec 
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Nie nie wiemy o życiu na innych ciałach niebieskich | 


Przestrzenie wszechświata wypełnia |otoczeniu zbyt gorącym. Zna odpor- 


materia. Ma ona swój cykl rozwojowy, 
którego jednym z ogniw jest materia 
żywa. 

Badaniem możliwości rozwoju życia 
na otaczających nas we wszechświecie 
ciałach niebieskich zajmuje się nowa 
nauka — astrobiologia. 


„Dopiero, gdy udoskonalono telesko- 
pię, służącą do pomiarów cieplnych i 
świetlnych, a sięgających we wszech- 
świat dalej, niż. 140 milionów lat 
świetlnych, oraz dzięki zastosowaniu 
analizy spektralnej, nauka poczęła 
przenikać tajemnice olbrzymiej masy 
materii. 


Z tej masy trzeba kyło wyłączyć 
mgławice i słońca, na których po- 
wierzchni panuje żar, zdolny natych- 
miast zamienić w gaz najbardziej od- 
porne ciało. Poszukiwanie warunków, 
w których mogło powstać życie, nauka 
ograniczyła do najbliższego ziemi u- 
kładu planetarnego, zwłaszcza do naj- 
lepiej zbadanych — Marsa i Wenus, 

Na obu tych planetach istnieją at- 
mosfery. Temperatura ich (Wenus 80 
stopni C., Mars od plus kilkunastu ©. 
do temperatury naszych mrozów polar- 
nych) zbłiżają się do ziemskiej. Ich 
warunki geologiczne podobne są do na- 
szych. Wprawdzie atmosfera Wenus 
wykazuje mało tlenu, ale wiemy prze- 
cież od czasów Pasteura, że niższe for- 
my życia — bakterie anaeroby — oby- 
wają się bez tlenu, 


Astrobiologia zna wiele ciekawych, 
niedawno odkrytych faktów. Zna np. 
zjawisko pochłaniania promieni czer- 
wonych i pozaczerwonych — ciepłych 
przez rośliny, bytujące w środowisku 
mroźnym; zna też akt emancji lub od- 
bijania tych promieni przez rośliny w 


ność na zimno roślin alpejskich czy po- 
larnych i wie, że niektóre z nich, jak 
anemon alpejski, zdolne są kwitnąć 
przy 10 stopniach mrozu. 


Wogóle wytrzymałość roślin na nis- 
kie temperatury jest wprost zdumie- 
wająca; sowiecki uczony Tichow, zanu- 
rzał mchy i wodorosty w skroplonym 
powietrzu (minus 190 stopni C) i pow- 
tórzył to doświadczenie w skroplonym 
helium (minus 271.15 stopni C). Ze- 
sztywniałe rośliny po wymoczeniu w 
ciepłej wodzie powracały do życia... A 
cóż dopiero mówić o zdolnościach 
przystosowania się niższych organiz- 
mów do życia w środowiskach che- 
micznie niekorzystnych. Istnieją grzyb- 
ki żyjące w roztworze witriolu, są lar- 
wy much, które żyją bez szkody dla 
siebie w 10 proc. roztworze formaliny, 
a nawet są bakterie którym nie szko- 
dzą koncentraty sublimatu. 

Wszystkie te zjawiska, uwidocznia- 
jące nam, jak wielką jest skala przy- 
stosowawczych zdolności, bierze pod u- 
wagę astrobiologia, wnioskując o życiu 
na planetach według analogii z życiem 
ziemskim. 

Na Wenus mogą istnieć nie tylko 
drobnoustroje, ale i skąpa roślinność. 
Ale rośliny te mają prawdopodobnie 
barwę białą, żółtą lub czerwoną, gdyż 
odbijają wszystkie, a szczególnie czer- 
wone pomarańczowe promienie, 


Najbardziej podatny do zamieszka- 
nia przez istoty wyższe jest Mars. Bez 
wielkiego ryzyka twierdzić można, że 
żyją tam drobnoustroje, istnieje roś- 
linność zielona — chlorofilowa (we- 
dług najnowszych wyników metody 
spektralnej) i nic nie sprzeciwia się 
temu, aby istnieć tam mogły nawet 


Raport ogłoszony przez Światową ,o wysokiej stopie życiowej i warunkach 


Organizację Zdrowia stwierdza, 
ilość wypadków śmierci spowodowa- 


rych rakiem gwałtownie wzrosła w 20 |7a 


wieku. Autor tego raportu dr. Pascua 
z zastrzeżeniami sugeruje, że choroba 


że |higienicznych: Holandia wykazuje 16 


procent śmiertelności spowodowanych 
kiem. 

W stosunku do 100.000 mieszkań- 
ców w Stanach Zjednoczonych wzrost 


śmiertelności spowodowanej rakiem 


raka jest epidemią bardzo powoli TOZ- | wzrósł z 66,4 w 1901 roku do 138,7 w 


wijającą się, 


1949. Nauka nie może wyjaśnić dlacze- 


Na początku stulecia wiele krajów |go we Francji, Szwajcarii i Szwecji 
wykazywało 3 proc. śmierci spowodo- jrak szerzy takię spustoszenia, kiedy 
wanych rakiem, natomiast najwyższy jw* sąsiednich Włoszech i Hiszpanii jest 
procent w Szwecji wynosił 8, Obecnie jstosunkowo nieliczny. Nie umie rów- 


mało krajów ma śmiertelność spowo- 
dowaną rakiem poniżej 8, a przeważ- 
nie waha się ta cyfra około 10. Kraj 


Zadanie lekarza w 


Dychawiea polega na kurczowym 
ściśnieniu przewodów oddechowych 
tak, iż wydychanie powietrza jest u- 
trudnione, a patrzącemy zdaje się, że 
ckory musi się zadusić, Astmatyk, mi- 
mc swej choroby, może dożyć do póź- 
nej starości, jeśli zachowuje reguły 
zdrowotne. 

Przyczyny dychawicy są różne, a 
mianowicie: chorobliwy stan ustroju 
nerwowego, przewlekłe choroby nosa, 
zmiana powietrza, choroba oskrzeli, 
chroniczne choroby serca, żołądka, po- 
większenie wątroby i śledziony, jak 
również utrudnione wydzielanie potu. 

Pacjent zrywa się ze snu z uczuciem 
niezwykłej trwogi, ściskania w dołku 
i braku tchu. Twarz mu sinieje, cia- 
ło pokrywa się zimnym potem, wdech 
bywa szybki i krótki a wydech utrud- 
niony, połączony ze świstem i rzęże- 
niem w piersiach. Przytomność nie u- 
stępuje. Atak taki trwać może 10 do 20 
minut, albo dłużej. Z małymi przerwa- 
mi trwać może do kilku godzin. Koń- 
czy się wśród ziewania, lub odbijania 
się. Rozluźniony kaszel wyrzuca Wów- 


PORADY LEKARSKI 


nież wyjaśnić dlaczego spadła ilość za- 
chorowań na raka ust; a wzrosła -na 
raka piersi. 
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leczeniu dychawicy 


czas lępki śluz. Czasami przerwy trwa- 
ja od roku do dwóch lat zanim nowy 
atak nastąpi. 


Jest kilka rodzajów astmy, wobec 
czego leczenie musi rozpoczynać się od 
rozpoznania jakości i przyczyny cho- 
roby. Przy leczeniu należy unikać 
wszystkiego co draźni narządy odde- 
chowe, a więc kurzu, mglistego powie- 
trza i dymu tytoniowego. Chory powi- 
nien przebywać jak najwięcej na świe- 
żym i czystym powietrzu, nad jezio- 
rami i w lasach na słońcu. Zmywać na- 
leży całe ciało czystą wodą i utrzymy- 
wać narządy trawienne w jak naj- 
większym porządku, Wszelkie bowiem 
niedokładności w systemie trawienia i 
przewodzie pokarmowym sprowadza- 
ją ciężkie ataki dychawicy. 

Zadaniem lekarza w tej chorobie jest 
skracanie ataków astmatycznych, usu- 
wanie przyczyn powodujących ataki 
i usuwanie chorobliwych procesów 
tej choroby. Medycyna posiada wiele 
wypróbowanych środków przynoszą- 
cych dobre rezultaty. Zmiana kli- 
maty pomniejsza dychawiczne ataki i 
wzmącnia cały organizm człowieka. 


Różnica 

— Wytłumacz mi, mój-kochany, jaka jest 
różnica między «błyskawicami a światłem 
elektrycznym. 

— Pierwszą można mieć za darmo, drugą 
tylko za pieniądze. 

X IN 
Błazen A 

Jeden bogaty szlachcic zapytał się sław- 
nego komicznego aktora, dla czego błąznem 
się robi? 

— Zawsze takie rzeczy w niedostatku 
czynimy >= odpowiedział komik. — Wiel- 
możny pan, na przykład, dla braku rozumy, 
a ja dla braku pieniędzy. 

x X 
Przezorność 

Mąż do żony: — Wybieram się do miasta. 
Pojadę autem i to samotn'e. 

żona: — W którym szpitalu mam się py- 
tać o ciebie? 


Przyczyna 

Pan N., przeżywszy lat 60, kupił sobie 
kryka; gdy go zapytał pan C. po co nabył 
ptaka, odpowiedział: „Kupiłem go dlate- 
go, aby się przekonać,.czy prawda, co po- 
wiadają, że kruk żyje lat 300. 

x X 
W sądzie 

— Czy oskarżony ma rodzinę? 

=» Nie, panie sędzio, miałem tylko jedne- 
go brata, który umarł 115 lat temu. f 

-— Proszę sobie nie kpić z sądu! 

— Ja zupełnie nie kpię, panie sędzio, Mój 
ojciec ożenił się po raz pierwszy, mając lat 
19 i miał syna, który umgrł zaraz po uro- 
dzeniu. W 60 roku życia ożenił się po raz 
wtóry i wtedy ja się urodziłem, czyli że u- 
rodziłem się w 40 lat po przyjściu na świat 
mojego brąta. Obecnie mam lat 75. Przecież 
ty ziipełmie proste. 
pan sędzia nie może tego zrozumieć, 


Dziwi mnie tylko, żej 


organizmy wyższe, odżywiające się 
tkanką roślinną. 7 
Życie nie jest wyjątkiem właściwym 
tylko Ziemi. Jest ono koniecznością A 
rozwoju i w różnych, mniej lub wię- 
cej doskonałych formach, istnieć mu~ 
si we wszechświecie. +8 
06 WODA PSY DRE TERE DY I ZRZEC YARRO o 

wiERSZE NADESŁANE 
Marzenia 


Marzę i marzę sama zmęczona przestrzenią, 
Zmęczona całym życiem — nie wiem o czym . 


[marzę. , raa 
O złocie, co przed błędną ściele się jesienią, FE 
O szczęściu, co jak powóz rdzewieje Wi 


[w hangarze. 
Miłości, co się śmieje z drzemiących. nadzie, 
Z zapałów, co z młodością w los pamiątek 2. 
Ipłyną; - 
— O słońcu, co gorącem ludzi wśród zawie, = 
O kwiatach, co z nasieniem w czarnej ziemi 


Lginą. 


O wichrze, co prześpiewał przeszłości 

«x [zachwyty 
Q chmurach, co jak myśli w formie 4 

| nieuchwytne... 

— Obłędnym patrzę okiem w nektar 
| niedopity 
1 dziwię się, że jeszcze tajną wiarą kwitnę. 

Kosturek An'ela 

Regny, 6. IX. 1952. i 
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polskie 


Henfyk Sienkiewicz: KRZYŻACY. Wielka pò- 
wieść historyczna, będąca arcydziełem literatury - 
polskiej światowej. Henryk Sienkiewicz, twórca — 
„Trylogii, wprowadza nas tym razem w. dzieje .- 
Polski za panowanią Jadwigi i Władysława Ja- 
giełły i ukazuje zmagania z Zakonem Krzyżackim. 
Bohaterem powieści jest młody rycerz, Zbyszko 
Z Bogdańca, a dwie kobiety, które go Kkochały i 
które on kochał, stały się niemal symbolami w 
naszej literaturze, Danusia — jako uosobienie de- 
likatnego wdzięku 1 subtelności, Jagienka zaś — 
jako piękna, jędrna panną ze szlacheckiego wo- ` 
ru, KRZYŻACY — io powieść o bujnej fascynu- 
jącej akcji, pelna romantycznych sytuacji, śmia= 
tych wypraw, walk, potyczek Í niezwykłych przy- 
Sód, ukazującą wiele słynnych historycznych po- 
staci t przynosząca na zakończenie porywający ©- 


pis zwycięskiej bitwy pod Grunwaldem. — 2 duże 
tomy. prawie 1.000 stron tekstu. — Cena fr 
1.280. — Tej 


na RAY Reymont: ROMEDIANTRA. świet- 

ia powieść, która ugruntowała lawe pisarski 
wielkiego autora, Książka przedstawia dzieje póz 
dej, pięknej dziewczyny, która nagie 2 głuchej 
prowincji znałazła sią w niebezpiecznym środo- 
wisku cunizmu, intryg i zepsucia. Ale najwięk- 
szym ciosem dla niej stał się zawód miłosny, gdy 

po krótkim okresie upojania, nastąpiło najbardziej 
tragiczne przebudzenie. Powieść jest ujęta w pœ 
sób realistyczny t śmiały, © akcji niesłychanie 
żywej 1 pochłaniającej. która rozgrywa się prze- 
ważnie w Warszawie, ukazując blaski 1 nędzę ży- 

cla aktorskiego. = Pokażny tom dużego formatu, ky 
trwala oprawą. — Cena fg, 1.296, — : | 


Maria Dabrowska: NOCE I DNIE. Ta słynna — | 
książka zupełnie słusznie jest oceniana. Jako jedna * 
z najwybitniejszych powieści w literaturze pol- 
skiej ostatniego okresu. Intymne dzieje miłosne 
PARY zza zostały Drzedstawione na fra- 

jącym tle pulsującego życia polskiej prowincji. 
Wielka powieść. która pochłania uwagę wow > 
ka już ód pierwszej strony. — 6 tomów. prawje 
1.500 stron tekstu. = Cena fr, 1.860. «= X 


Bolesław Prus: LALKA, Wokulski zdobył miiio- 
ny, był silny, bezwzględny | zdecydowany, zna- 
laz} się u szczytu powodzeń życiowych i nage 
na drodze jego stañęła kobieta. lżabelia promie- E 
niowała niezwykłą urodą, szczyciła się swoim a- * 
rystokratycznym pochodzeniem, ale w głębi serca 
była bezduszną lalką". Czy Izabella wogóle umia ` 
ta kochać, czy też myślała jeġynie o pieniądzach 
i stanowisku Wokulskiego? Dlaczego ten mocny 
człowiek stał sią igraszką w jej rekach? W jaki 
spozób potrafiła go poniżyć i zniszczyć? Niesły= ij 
chanie żywa akcja LALKI rozgrywa się w dru- 
glej połowie zeszłego stulecia, ukazując obszerną 
panoramę g życia ówczesnej Warszawy, Jest to 
powieść o tragicznej miłości, najbardziej wzrusza- 
jaca, s jednocześnie stanowiąca lekturę. która pul 
suje życiem 1 porywa czytelnika. — Wydanie na 
kradnwvm papierze. + Dwa tomy. — Cena fr. 
595, == 

Eliza Urzeszkowa: NAD NIEMNEM, Wielka ro- -~ 
mantyczna powieść, której niezwykle Interesująca 
gkcja rozgrywa się nad Niemnem. na tle piękne- 
go polskiego krajobrazu, Wspaniałe opisy przyro- 
dy splatają stę z dziejamt wzrusząjącego romansu 
uroczej Justyny i dzielnego Jana, Liczne trudności 
} prezsądy stały na drodze do ich szczęścia, ale s 
potęga uczucia potrafiła zwalczyć wszystkie prze- M 
szkody. Jest to powieść o triumfie miłości, napi- $ 
sana pięknym językiem polskim 1 będąca arcy- © 
dziełem naszej literatury. — 8 tomy, oprawione 
razem w płótno. — Cena fr, 95, == 


Teodor Parnickis AECJUSZ — OSTATNI RZY- 
MIANIN. Wielka powieść historyczno- biograficzna | 
a walkach, szaleństwach ł Intrygach upadającego 
Cesarstwa Rzymskiego. Treścią książki jest kon- 
flikt dwuch osobowości: Aecjusz = Bonifacjusz, 
który najlepiej uwidacznia się w stosunku tych 
mężczyźń do problemu: „kobieta a religia”. Mie 
łość dziewiczej t pięknej królewnej Franków do 
ostatniego rzymskiego dyktatora opromienia poe 
tężny dramat historii, rozgrywający eię w 6-ym 
stuleciu naszej epoki. Walka o-władzę obok nA- ` 
miętnej walki ò miłość, akcja niezmiernie żywa, 
kolorowa wizja cawnych czasów ł wielkich kon- . 
fliktów oraz porywająca Intryga — składają się 
na całość tej nieprzeciętn | książki, » Amerykań- i 
skie wydanie. pokaźny tom dużego formatu, == 
Cena fr, 720, — À 

Maria Kuncewiczowa: ZMOWA NIEOBECNYCH, 
Powieść o wielkim napięciu, której wartka akcja 
rozgrywa się w Wielkiej Brytanii t w Polsce pode A 
czas wojny. Miłość, której nie może zniweczyć a- y 
ni czas ani rozłąka, tęsknota, którą nie ustaje, a 
jednocześnie. ustawiczne kłopoty dnia codziennego, 
przelotne romansy i wielkie tragedie na tle walki 
i nowej rzeczywistości — wszystko to splata się 
w absorbująca lekturę. ZMOWA NIEOBECNYCH 
— to jedna z najwybitniejszych powłeśći polskich, E 
napisanych t wydanych na emigracji. — Cena fr, 
295. — X 

Wymienione książki należy zamawiać na zalą- 
czonym kuponte lub listownie, przesyłając jed= 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej, 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na żą+ 
danie, książki mogą być wysyłane do Polskt i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy ,o podawanie dokładnych adresów drukowa« 
nymi literami. . 


UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12--15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 


a 


= S 


ieżności, p Ji 
ER 
p" 
(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać) i 
Uo: „NARODOWIEC”, LENS (P.-de-O.) DA 
Proszę 6 hadesłanie mi nastepujących książsk, U 
«tóre bznączyłem krzyżykiem: ` "18 
+++ « „ KRZYŻACY E 
s s e ; KUMBDIANTKA żę 
4«« 4 ¢ NOGE 1 DNIE i 
«é oo LALKA $ 
«e a « NAD NIEMNEM E 
4 e s . AECJUSZ — OSTATNI RZYMIANIN 
440. ZMOWA NIEOBECNYCH 


Należność za wybrane książki w wysokości fr. 
+ + e s e o Dpizekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/e 16652 — Journal „„Narodo= 
wiec”, LENS (P.-de-C.). KE | 
imię 4 nazwisko a . +46 65 UKRA W 
tdrukowanymi literami) į 


Dokładny, adres . - eesorteososon 
irukowanymi literami) = ia k 


O D ORSR Nr. 226 


WRZESIEŃ 


23 


Wtorek 
Słońce || Księżyc 


wsch, zach. jwsch. zach, 


z 


5.39 - 17.46/|10.31 - 18.54 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Tekli 
Gerarda 
Kleofasa, Aurelii 


Opłata za „Narodowca” wynosi: | 
Na okres jednego roku fr. 3,180.—» 


3 miesięcy fr. 1.660—— 
5 miesięcy fr, 210.— 


. 


- .. 


Pocztowe konto czekowe : C.0. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNI 

> ECHA DNIA 

W Fleetwood w Wielkiej Brytanii 
odbył się niedawno konkurs piękności. 
Do konkursu stanęło 10 kandydatek. 
Wszystkie konkurentki w cełu podnie- 
sienia swej piękności posłużyły się 
sztucznymi środkami, które dopuszcza 
kokieteria, ale potępia poczucie lojal- 
ności zawodów. 

Sędziowie, którzy widocznie coś zwą- 
chali, zażądali cd jednej z konkuren- 
tek, by zagrała w otwarte karty. Re- 
zultat był niezwykły. Siedem kandy- 
datek wycofało się z konkursu. Dwie, 
które zaryzykowały mimo wszystko 
sięgnąć po tytuł „miss” zostały wyeli- 
minowane za oszustwo, jak orzekli sę- 
dziowie, W ten sposób Fleetwood nie 
będzie miał swojej „miss”, 

Nie zawsze wychodzi dobrze, gdy 
się'chce zbyt dobrze. 


> 


J.U. 


Zyski upaństwowienych przedsiębiorstw 
w r. 1951 


Po złożeniu bilansu przez elektrow- 
nie, znane są obecnie zyski za rok 1951 
wszystkich upaństwowionych przedsię- 
biorstw we Francji. 

Zyski przedstawiają się; jak nastę- 
puje (w milionach franków): 


Elektrownie . . . 4 359 
Kopalnie węgla . . «, . . 955 
GEO RZECZ 8,9 
Fabryki „Renault? . . . . 896 
Przedsiębiorstwa naftowe « 430 
Banki: 

Societe Genćrale = UAT AJIG 

Comptoir Nat. d'escompte . 167 

B. N. C. I. (handl.-przem.) 125 

Crédit Lyonnais guroret RÓB 
Kompania lotn, Air-France . 52 
Fabryki i 

R INe: DUO A S TA WAJZ 

konstrukcyj lotniczych w 

połudn.-wschodniej Francji 158 

konstrukcyj lotniczych w 

w północno-zach. Francji . 1,6 

konstrńikcyj lotniczych w 

Nord A PCE 21" SKORO 

sku i strat 


Bilans kolei jest zrównoważony po 
wyrównaniu niedoboru pomocą ze 
stróny państwa. 


Zbiory ziemniaków 25 proc. mniejsze 
niż w ubiegłym roku 


Według ostatnich obliczeń, tegorocz- 
ne zbiory ziemniaków, w porównaniu 
z ubiegłym rokiem, przedstawiają się 
we Francji jak następuje: 

Bretania: zbiory normalne. 

Północ, północny-wschód: 20 proc. 
mniej. 

Środkowy-wschód: do 40 procent 
mniej, 

Bretania zawdzięcza swoją korzyst- 
ną sytuację klimatowi morskiemu, 
który ochronił ją przed suszą, jaka 
dała się we znaki gdzieindziej, t 

Na ogół obliczają, że tegoroczne 
zbiory ziemniaków są © jedną czwartą 
mniejsze niż w roku ubiegłym. 
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Dwa procesy 

organizacji podziemnej Las” 
Dnia 7 września 1951 r. w Sądzie 
Wojewódzkim w Łodzi zapadł wyrok 
w procesie członków „zbrodniczej or- 
ganizacji NSZ — oddziału „Las”. 
Główny oskarżony, Stanisław Ma- 
słocha otrzymał wyrok kary śmierci. 
Marian Kubiak skazany został na lat 
15 więzienia, Mieczysław Drabik 10 
lat więzienia, Tadeusz Stejskał i Wa- 
cław Napora — 8 lat więzienia, Kazi- 
mierz Kassyk 7 lat, Ryszard Kozłow- 
ski i Zdzisław Kacer po 6 lat więzienia. 
19 października odbył się również w 
Łodzi drugi proces, tym razem prze- 
ciw T-iu członkom organizacji NSZ, 
oddział „Las”. ! 
"  . Dwa procesy przeciwko 
współpracownikom St. Mikołajczyka 
W dniach 5 i 6 października 1951 r. 
odbył się w Warszawie proces kilku 
współpracowników Stan. Mikołajczy- 
ka, prezesa Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. 
W. wyniku procesu Witold Kulerski, 
były członek Rady Narodowej w Lon- 
dynie (1942-45), skazany został na 12 
lat więzienia. Paweł Siudak, były u- 
rzędnik Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych R. P. w Londynie — na 11 lat 
więzienia, Wincenty Bryja, skarbnik 
Polskiego Stronnictwa Ludowego na 
10 lat, Maria Hulewiczowa, była sekre- 
tarka Mikołajczyka z okresu jego dzia- 
łalności powojennej w Polsce, na 7 lat 
więzienia 


Polski z 


e 
l 
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działacz Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, na 5 lat więzienia. 

Wszyscy ci działacze Polskiego 
Stronnictwa Ludowego oskarżeni byli 
o „działalność zmierzającą do obalenia 
ustroju Polski Ludowej i o szpiego- 
stwo na rzecz wywiadu anglo-amery- 
kańskiego”. 

W dniu 3 grudnia 1951 r. zakończył 
się w Warszawie proces, w którym 
skazany został na karę śmierci Piotr 
Bańczyk, działacz Polskiego Stronnic- 
twa Ludowego. Oskarżony on był „o 
współpracę z Gestapo w okresie II woj- 
ny światowej i wydanie władzom nie- 
mieckim kilku działaczy Armii Ludo- 
wej”. 

Skazany na śmierć Piotr Bańczyk 
jest rodzonym bratem Stanisława Bań- 
czyka (bliskiego współpracownika pre- 
zesa PSL St. Mikołajczyka), który u- 
ciekł z Polski w r. 1949 i przebywa o0- 
becnie w Waszyngtonie. 

Obydwa te procesy, skierowane były 
przeciw Polskiemu Stronnictwu Ludo- 


reżimu warsza 


wskiego 


wemu i jego działaczom jak w kraju 
tak i na emigracji i miały na celu zo- 
hydzenie ich w oczach Polaków w kra- 
ju, kłamliwymi zarzutami o współpra- 
cy z Gestapo. 


Proces Omasty 


| Od 2 października : 


Wystawa Samochodowa w Paryżu 


z udziałem 1.306 wystawców 


W dniu 2 października nastąpi w pa- 
ryskim Grand-Palais otwarcie 39. Wy- 
stawy Samochodów i Rowerów. Wy- 
stawa potrwa 10 dni, t. j. do 12 paź- 
dziernika. i 

Stoiska 1300 wystawców zajmą 80 
tys. metrów kwadr. Udział zagranicy 
będzie liczny: 200 konstruktorów lub 
fabrykantów z czternastu krajów. O- 


W dniu 3 października 1951 r. „Ex-| bok autcebusów, ciężarówek, wozów 


press Wieczorny” zamieścił informa- 
cję o wyroku wydanym przez Wojsko- 
wy Sąd w Częstochowie w procesie 
„bandy rabunkowej, kierowanej przez 
„pupilka oficerów sanacyjnej policji, 
krwawego bandytę i rabusia” Włady- 
sława Omastę. 

Sąd skazał głównego oskarżonego 
Władysława Omastę na karę śmierci, 
współpracowników jego Michała Na- 


leśnika na lat 12, i Władysława Ka- Peugeot, zbud 


sprzaka na lat 10. 


W procesie tym trudno ustalić, czy | słąny 


zarzuty o działalność bandycką posta-. 


wione zostały ludziom niewygodnym | wał na wystawie prźe | 
czy też przestępcom po- mysłowej. 


politycznie, 
spolitym. 


Ochrena zabytków po sowiecku 


Wrocław, — Propaganda komunistyczna w 
Polsce pisze wiele na temat odbudowy i o- 
chrony zabytków kultury polskiej. Jak w 
świetle prawdy ochrona taka wygląda — 
wyjaśnia reżimowa „TRYBUNA LUDU” w 
której m. in. czytamy: 

„W urcczym miasteczku śląskim Laskow.- 
ce Oławskie, koło Wrocławia, znajduje się 
zamek piastowski, zabytek kultury polskiej. 
jeden z licznych dowodów odwiecznej przy- 
należności tych ziem do Macierzy. 

„U wejścia znajdują s'ę rzeźbione herby 
polskie i litewskie. Wnętrze oznacza się kun- 


i Mieczysław Dąbrowski, | sztownym; rzeźbami kominków, ścian i stro- 


Rozległe szpiegostwo Rosji posługuje się 
reżimarni satelickimi 


Wydalony ze Szweeji reżimowy attachź 
wojskowy ppłk. Adam  Kornecki, został 
schwytany na gorącym uczynku fotcegrafo- 
wania. urządzeń wojskowych oraz tajnych 
lotnisk — stwierdza policja szwedzka. 

Pp'k. Kornecki był od kilku miesięcy śle- 
dzony przez tajną policję szwedzką, która 
stwierdziła, że reżimowy attaché wojskowy 
pcza funkcjami szpiegowskimi, zajmował się 
również wywiadem wśród polskiej emigracji 
politycznej w Szwecji, 

Kornecki. stał na czele organizacji agen- 
tów - prowakatorów polskich i rosyjskich. 
Agenci tego rodzaju uciekali z Polski, poda- 
jąc się za uchodźców politycznych, podczas 
gdy w rzeczywistości byli szpiegami. Dwóch 


Nowy przeor klasztoru 
w Częstochowie 
Ojcowie Pau'ini w Częstochowie odbyli nie- 
dawno kapitułę generalną, zwoływaną co 
sześć lat. Zebrani delegaci Zakonu,:który: już 
od'1382 ma w swej pieczy największy skarb 


-naródu polskiege + cudowny obraz Matki 


Boskiej Częstochowskiej — wybrali genera- 
łem Zakonu O. Alojzego Wrzalika, O. Piotr 
Markiewicz długoletni kierownik Zakonu, 
sprawował funkcje generała Zakonu w ostat- 
nim 6-leciu j. swóją znakomitą pracą przy- 
czynił się do rozwoju Jasnej Góry mimo cięż- 
kich czasów, jakie za jego rządów przeżywa- 
ła Polska. « 

Nowy Generał Zakonu, który liczy 48 lat, 
ma w obecnej sytuacji trudne zadanie do 
spełnienia. Na Jasną Górę corocznie ciągną 
milionowe tłumy pielgrzymów. Głęboko wie- 


teraz pod wpływem nieodpartej potrzeby du- 
chowej „garnie się do swej Królowej, Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej. Zakusy, by Zni- 
szczyć Częstochowę, jej wpływ religijny, po= 
nawiają się ciągle. Wielu członków zakonu 
OO. Paulinów jest uwięzionych. Były nawet 
próby podpalenia klasztoru. 


Pewne, znany z niego krawiec — 
Raf przymiarki dokonuje — 

W toku takiej pracy prawie 
Zamówienie otrzymuje... 


Oto nowe zamówienie — 
Co za chluba, powodzenie.... 


Rafał spieszy na wezwanie, 
Chłop chce mieć nowe ubranie 
Dla straszaka na swe pole — 
Raf wnet spełnia „klienta” wolę... 


471) (Ciąg dalszy) 

— Nie panu nie pomoże; pan Rolfs 
nie przyjmuje. 

— Jestem jego asystentem — otom 
Piotr-detektyw. 

Pan Rolfs powierzył mi bardzo po- 
ważną misję i muszę natychmiast zdać 
mu raport. Sprawa jest nagła i wyma- 
ga natychmiastowego załatwienia. 
Może zadecydować o życiu człowieka 
— dlatego przychodzę w nocy. 

Piotr wypowiedział jednym tchem 
te słowa. ; 

Staruszka była niewzruszona. 

— Wszystko jest bardzo piękne, ale 
pana Rolfsa niema w domu. 

— Gdzie jest — muszę natychmiast 
go znaleźć! 

— Pan Rolfs leży w szpitalu! 

Twarz asystenta zbladła. Z niedo- 
dowierzaniem zapytał: 

— Tak — czy nie słyszałeś pan o 
tym? Pan Rolfs wpadł pod koła samo- 
chodu i złamał sobie kość nogi? 

— Czy to być może? — Kiedy to na- 
stąpiło ? 

— Wczoraj wieczór na ulicy króla 
Wilhelma, Nie wrócił wcale do domu 
— odrazu przetransportowano go do 
szpitala. 

— Czy to niebezpieczne ? 

— Nie wiem o tym. — Kość nogi to 
nie drobnostka. 

— A w jakim szpitalu leży Rolfs? 

— Przy ulicy Karola. 

Piotr zapomniał pożegnać staruszkę, 


szczegółach. Zbiegł ze schodów i wy- 
dostał się na ulicę, 
Było jeszcze ciemno — godzina 


przed piątą. — Nie należy tracić ani 


chwili. 

Piotr musi opowiedzieć Rolfsowi 0 
dzisiejszych odwiedzinach Mignon Fa- 
garet. Podczas rozmowy jej z wynaję- 
tymi zbrodniarzami stał pode drzwia- 
mi lokalu starego Jonasza. Wszystko 
usłyszał. Wiedział dokładnie o szcze- 
gółach zbrodniczego planu, Wiedział 
gdzie ma nastąpić spotkanie zbójec- 
kiej trójki. Słyszał o warunkach sta- 
wianych przez Ratenbilla. 

Piotr był szczerym współpracowni- 
kiem Rolfsa. Wedle jego rozkazu śle- 
dził każdy krok Mignon Fagaret. Obec- 
nie spieszył z wieściami do przełożone- 
go. 
A tu nagle ta nieszczęśliwa wiado- 


„współzawodnictwa pracy”.- System ten 


rzący lud polski tradycyjnie i uczuciowo, aj 


tznaczony do służby na innym statku, 


jednak agentów  Korneckiego zawiadomiło 
policję o jego szpiegowskiej działalności. 

Kornecki jest pierwszym dyplomatą reżi- 
mowym wydalonym ze Szwecji, ale w ostat- 
nich pięciu latach aż dziewięciu członków 
ambasady sowieckiej w Sztokholmie zostało 
wydalonych na żądanie rządu szwedzkiego z 
powodu działalności szpiegowskiej lub dy- 
wersyjnej . 

System denucjatorstwa i szpiegostwa roz- 
budowywany jest coraz bardziej na wybrzeżu 
polskim przeciwległym Szwecji i na reżimo- 
wych jednostkach żeglugi handlowej, Orga- 
nizowaniem donosicielstwa zajmują się dwie 
instytucje, a mianowicie bezpieka (urząd 
bezpieczeństwa) oraz WOP (wojska ochrony 
pogranicza). 

Oba. te policyjne urzędy organizują nieza- 
leżnie cd siebie brygady konfidentów, któ- 
rych członkowie przydzielani są do za:óg po- 
szczególnych statków pasażerskich, a przede 
wszystkim handlowych. Ostatnio wprowadzo- 
no w tych brygadach osławiony system 

w 
brygadach denuncjatorskich sprowadza się 
do wyścigu szpiegowania załóg okrętowych. 
Każdy z członków brygad- nadzorczych 
musi wykazać się „normą”, która polega na 
przesłaniu bezpiece odpowiedniej ilości „po- 


zytywnych” (czyli denuncjatorskich) rapor- 
tów w określonym czasie, 
Daje się jednak zauważyć zdecydowanie 


negatywne nastawienie załóg przeciw owym 


aktywistom. Niekiedy marynarze organizują 
wystąpienia vrzeciw szpiegom reżimowym na 
statkach handlowych. 
rzy jest tak wielka, iż sprawcy - wystąpień 
przeciw członkom brygad denuncjatorskich z 
reguły są niewykrywani. Reżim dąży do roz- 
bicia tej solidarności. Przyjęto obecnie sys- 
tem ciągłej zmiany zespołów okrętowych. Po 
przepracowani+ kilku miesięcy dany zespół 
zostaje rozbity i każdy marynarz jest prze- 


Solidarność maryna- | 


pów robionych przeważnie w drzewie. 
„Zamek ten przekazany został władzom 

Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Las- 

kowieach. W chwili przekazania zamek bi: 


jeszcze w dość dobrym stanie, obecnie jest Berlina. 


już bardzo zniszczony, 

„PGR duży park wokół zamku eksploatu- 
je jako teren pastwiskowy. W zamku nie 
ma już okien į niektórych drzwi. Artystycz- 
ne raeźby zostały zniszczone, a z powodu za- 
ciekania dachu runął strop nad kaplieą zam, 
ku, Witraże kaplicy są używane jako zabaw- 
ki dla dzieci a drewniane rzeźby służą ja: 
ko opał. 

„Resztki drzwi stoją otworem, a do ocala- 
łych jeszcze herbów, znajdujących się u wej 
icia, dzieci strzelają z proc į rzucają kamie- 
niami. Dziwi nas, że miejscowe w.adze po- 
zwalają na takie dewastowanie zabytków 
kulutry narodowej. Najwyższy czas, aby 
ktoś zainteresował sę tym pałacem i uchró- 
nił go od całkowitego zniszczenia”, 


HUMOR KRAJOWY 


Oskarżony zawsze zasądzony 

Sędzia śledczy w Lublinie przesłuchuje 
podejrzanego, 

— Wy. oskarżeny jesteście o naruszenie 
27 paragrafa — zwraca się on do areszto- 
wanego obywatela w polszczyźnie zdradza- 
jącej wpływy wschodnie, 

— Obywatelu sędzio -— odpowiada aresz- 
towany obywatel z trudem powstrzymując 
aburzenie — ja jestem także prawnikiem i 
wiem, że paragraf 27 mówi o zbrodni pod- 
palenia, a ja przecież niczego nie podpaji- 
łem, > 

— Nu, da u was jest swoja racja; dla- 

tego ja was teraz oskarżam o 
42 paragrafa, 
"22 To również niemożliwe, obywatelu sę- 
(dzią —-, broni, się aresztowany — paragraf 
42 mówi o gwałcie, a ja jestem już stary 
człowiek i nie zdolny do gwałtu. co bardzo 
łatwo ustalić może ekspertyza lekarska, 

A na to sędzia śledczy, wyraźnie niezado= 
welony j zniecierpliwiony: 

— Wy obywatel, nie róbcie nam żadnych 
trudnościów. Do czorta z wami! Jeżeli wy 
taki dobry jurist, tak wy tu macie kodeks 
karny. Poszukajcie sobie jakiegoś dobrego 


naruszenie | 


Samochód Peugeot 
Z r. 1896 
wysłany na wystawę 
przemysłową do Berlina 


Samochód firmy 8 
owany 3 
w r. 1896 został wy- S$ 
do Berlina, 


gdzie będzie figuro- 


Na zdjęciu, doko> 
nanym na lotnisku w 
Le Bourget : łado- 
wanie samochodu do 
samolotu, którym 
przewieziono go do 


— 


(Foto: Record) 
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handlowych i samochodów osobowych, 
zmajdą się na wystawie poraz pierwszy - 


wozy kampingowe. 


Śmierć w czasie zrywania jabłek- 
LE CATEAU. — Rolnik Antoine Dorme- 
gnies, lat 67, spadł z wysokości 4 m, w cza- 
sie zrywania jabłek, na s k złamania się 
drabiny. Rolnik zmarł w następstwie odnie- 
sionych ran . 


w Cannes 


wieczorowy kończy wy-;an. Kadłub stalowy się ostał, drzewo woda 


Każdy seans 
świetianie filmu chirurgicznego, a 
dzień czwartkowy poświęcony był produkcji 


cały | zniszczyła. 


„Poziom poniżej 60 metrów”, nakręcony w 


lekarży-filmowców. Publiczność dopuszczona | Monaco, dotarli do niego dwaj młodzieńcy 


do sali operacyjnej. Spiker zwraca się do 
osób o wrażliwych nerwach, by zechciały o- 
puścić widownię. Ciekawość dominuje nad %- 
czuciem strachu. Jednakże kilka pań jest blis 
kich omdlenia, i wychodzi, nie mogące znieść 
widoku krwi i manipulacji noża j pincety na 
cie'e żywego człowieka. Tytuły owych fil- 
mów są tak skomplikowane, że przeciętny 
śmiertelnik niec z nich nie rozumie, 

Pokazano nam również terapię ludzi, dot- 
kniętych chorobą, a właściwie ich. ucieczkę 
do siły wyższej, do mocy nadprzyrodzonej, 
do serca i rąk Matki wszechświata. koją- 
cej rany duszy i ciała... Lóurdes, Film do- 
kumentacyjny pana Crouset z St. Etienne. U- 
czestniczymy w pielgrzymce z tysiącami lu- 
dzi. Począwszy od chwili przyjazdu, widzi- 
my niezliczoną, olbrzymią iłość chorych na 
wózkach, na noszach. Docieramy z nimi do 
Groty — królestwa Matki Najświętszej, któ- 
rą sobie obrała, by ukazać się ubogiej, lecz 
sercen1 bogatej wieśniaczce, Bernardecie. 
Przejmujący jest widok rozmod'onych twa- 
rzy tych, którzy błagają o miłosierdzie. Za- 
nurzanie chorych w basenie, picie wody świę- 
conej, procesje, odbycie Drogi Krzyżowej. na 
wzgórzu..." 'BylHiśmy wszyscy w Lourdes, ta 
cała, wypełniona międzynarodową publicz- 
nością sala Pałacu Festiwalu w Cannes, 

„życie Św,ętej Radagondy” było drugim 
filmem religijnym, nakręconym w kolorach 
przez p.p. Fontenea i Soucharda. Dzieje i cu- 
da tej-świętez kobiety, która zostałą królo- 
wg Francji. 

Oglądaliśmy dużo filmów z głębin mor- 
skich, np. „Pałae z Korali D. Rebikowa. Aże- 


eo ora f. >a zy p p o 
| rac żeby tylko za to było 3 lataj y dotrzeć do wartościowych czerwonych ko- 
PDST ZX rali, trzeba się opuścić 30 — 50-ciu metrów 
Waaa poniżej powierzchni morza. Im głębiej, tym 

| Wyjaśnienie dokładne bogatsza jest flora i piękniejsze kolory. 
-- Bardzo przepraszam => pyta się gość | Przyczepiony do p!'eców aparat z tlenem, u- 
na dworcu kolejowym — czy rozkład jazdy |możliwia oddychanie, lampa — słońce (sto 


został zmieniony? Bo pociąg dopiero co Gul-iwat) rozprasza eiemności, a gumowe plet- 


jechał... 


wy u nóg przyśpieszają pływanie. W skale, 


— Tak — bo widzi pan: teraz odjeżdża on | dwadzieścia metrów pod wodą, są.jak by u- 
wcześniej, wcześniej odjeżdżał później, aleftworzone pokoje, a w nich żółte korale i gąb- 


— Proszę przyjść w Środę, albo wębym mu powiedział, że pan prosisz o 
sobotę między drugą a czwartą. Wtedy | posłuchanie, Nic nie mogę dla pana o 


można rozmawiać z chorym. 


teraz — natychmiast! 

— Wykluczone — u nas nie wolno 
się spieszyć, — Przyjdź pan w połud- 
nie, może się wtedy da coś zrobić. 

W południe będzie za późno. Muszę 


mość. Rolfs złamał kość nogi i leży w |teraz pomówić z panem Rolfsem — na- 
szpitalu. Jutro będzie zapóźno. — Fred |tychmiast! 


Harding zostanie zamordowany przez 
niecnych zbójów. 


— Muszę! 
— Wiem o tym i wierzę panu, ale 


Za. wszelką cenę należy zobaczyć sięjto nie nie pomoże. Obowiązują mnie 
z Rolfsem. Piotr przybiegł do szpitala.|przepisy naczelnego lekarza. Jestem 


Przebudził starego woźżnego. 


zwykłym urzędnikiem i grozi mi kara 


— Co się stało? — zapytał starzec jza nieprzestrzeganie regulaminu. — 


przecierając oczy. 
— W tym domu znajduje się pan 


Chorzy muszą spać w nocy. 


— Są wyjątkowe okoliczności. Po- 


Rolfs, który uległ wczoraj nieszczęśli-; prowadź mię pan do naczelnego leka- 


wemu wypadkowi. 
— Możliwe! 


— Muszę z nim pomówić. 


rza, który dyżuruje dzisiejszej nocy. 


— Nie wolno mi budzić lekarza w 


takiej. sprawie. Gniewałby się, gdy-| 


itej porze uczynić. 
— Muszę .go natychmiast zobaczyć | 


Piotr próbował przedrzeć się siłą do 
wnętrza szpitala. Napotkał jednak na 
stanowczy opór ze strony woźnego. Mu- 
siał pogodzić się z losem. Nagle zaświ- 
tała w jego mózgu nowa koncepcja. 

— W jakim pokoju leży pan Rolf 
Rolfs? ; 

— Zaraz panu powiem — w pokoju 
nr. 45 drugie piętro w trzecim pawilo- 
nie, 

— A gdzie mieści się trzeci pawilon? 

— Prosto — na ulicy Getrudy — w 
głębi parku. $ 

— Muszę więc zrezygnować z. na- 
tychmiastowej wizyty. — Przyjdę za 
kilka godzin. f 

— To najlepsze załatwienie sprawy. 
Wtedy zaprowadzę pana do dyżurnego 


lekarza. 


Piotr oddalił się szybkim krokiem. 


Wnet skręcił na prawo, na ulicę Ge- 
trudy. Nie miał najmniejszej ochoty 
zrezygnować z rozmowy z Rolfsem. 
Zdolny detektyw potrafi sobie zawsze 
poradzić w niebezpieczeństwie. - Nie- 
masz dlań niewykonalnego zadania! 

Wiadomość, którą otrzymał od sta- 
rego woźnego, była zupełnie -wystar- 
czająca. f 

Pokój numer czterdzieści sześć — 
drugie piętro — trzeci pawilon, 

Czy trzeba więcej? 

Piotr pobiegł szybkim krokiem w 
głąb parku. W mgnieniu oka zoriento- 
wał się w położeniu. W tamtym domu 
na prawo spoczywa Rolf Rolfs. Jednym 
susem przeskoczył mały parkanik. Ale 
tu nowa trudność. Brama prowadząca 
do wnętrza pawilonu jest zamknięta. 
Co tu robić? Piotr zastanawiał się 
przez chwilę. — Z drzewa będzie moż- 
na przedostać się do wnętrza — a po- 
tem „Bóg poradzi”, 

Czy jednak gałąź jest doć wytrzy- 
mała? z 

Czy potrafi utrzymać ciało Piotra? 

Nie namyślał się wiele. | 

Jak akrobata cyrkowy wdrapał się 
na wierzchołek drzewa z gałęzi na ga- 
łąź, aż wreszcie stanął u celu. Co da- 
lej? 

Okno jednego z pokojów jest otwar- 
te. 

Widocznie nikt tam nie leży. 


Wskoczył do wnętrza. Znalazł się na* 


i ich młoda towarzyszka. Odkryli grotę pod 
Ogrodem Egzotycznym ich miniaturowego 
państwa. r 

Za ciasno ludziom na ziemi... Pasjonuje 


głębia morska, zakłócają spokój rybom, ko- _ 


ralom, gąbkom i roślinności... 

Amatorzy-filmowcy podzielili się z publicz- 
nością, coraz bardziej uczęszczającą na se- 
anse, z tym eo widzieli na Bałkanąch, w Ka- 
merunie, w Indiach, nad jeziorem Como, w 
Wenecji, na drodze z Grenobli do Besançon 
itd. itd. 

Wszędzie umieli podchwycić piękno natu- 
ry, podpatrzyć życie owadów, Inni znowu Za. 
znajomili nas ze żmudną fabrykacją koro- 
nek, ze sztucznym rozpładnianiem ryb, z ho-. 
dowlą żmij i wężów i wydobywaniem z ich 


gruczołów w paszczy, jadu, służącego do le- ` 


czenia - ludzi. 

Dwa filmy pomocne: „Biała noc” p.p. Ché- 
rinie i Regnard i „Redakcja”. Pierwszy.- 
papieros wypadł z ręki śpiącego. Chce go 
pochwycić, wyskakuje z łóżka. Papieros 
ucieka, psoci,- chowa się, znika, później 
powraca. W  figląch. tych sekunduje mu 
biały kot. Wszystko to dzieje się w śnie, o 
czym «widz. „dowiaduje. sig przy końcu. A 
„Redakcja”, to pomysł sześcioletniego chłop- 
ca, który zabrał, swych młodszych braci na 
wycieezkę krajoznawczą łódką po morzu. 
Urocze bachory i przemiły film. 

Seanse „skończone, jeszcze odbędzie się 
bankiet pożegnalny dla. uczestników Festi- 
walu, przybyłych z siedemnastu krajów. An. 


"900 milionów litrów benzyny zużyto 
_ podczas wakacyj 


PARYŻ, — W ciągu lipca i sierpnia b.r., 
miesięcy zwiększonego ruchu samochodowe- 
go, zużyto we Francji 900 milionów 1. benzy- 
ny, Jest to liczba rekordowa. W ub. roku zu- 
żyto podczas tych miesięcy 776 milionów 500 
tys. litrów, a w r. 1950 — 773 milionów 1. 

Podczas gdy ogólna Konsumpcja zwię- 
kszyła się, przeciętna konsumpcja, przypada- 
jaca na wóz spadła : 388 1. wobec 391 1. w 
r. 1951, Objaw ten przypisuje się zastąpie- 
niu dawniejszych wozów o wielkiej sile wo- 
zami o słabszej sile, zużywającymi mniej 
benzyny. à 


30 miliardów fr. pomocy dla eksportu 
w 1953 r. 


PARYŻ. — Specjalny komitet budźetowy, 
złożony z pp. Pinay, Queuille i Jean Moreau, 
badał propozycje podwyższenia wydatków 
cywilnych Francji zamorskiej, spraw zagra- 
nicznych, 
handłu i przemysłu. 

Na rzecz eksportu uwzględniono następu- 
jące kwoty : pomoc dla eksporterów : 30 mi- 
liardów fr.; gwarancja cen (prace, wykona- 
ne za granicą itd.) : 10 miliardów; zachęta 
dla wywozu samochodów : 3 miliardy fr. 


ła łatwiejsza. 

Wyszukał pokój numer czterdzieści 
sześć, — Zawołał cichym głosem: 

— Rolf Rolfs! | 

— To ty — Piotrze? 

— Tak, panie Rolfs — mam ważną 
wiadomość. 

Chory leżał na swym łożu. Jego noga 
spoczywała w gipsie. Był blady, jak 
płótno, 

— Jutro odbędzie się egzekucja nad 
Fredem Hardingiem. Wszystko przygo- 
towane. 

— Ach ta przeklęta noga, gdyby nie 
ona. 

— Co mam uczynić panie Rolfs? 

— Ja pójdę z tobą — musimy rozpo- 
cząć natychmiast akcję obronną — u- 
ratujemy życie pana Hardinga. 


— W jaki to sposób — lekarze nie 


pozwolą panu wyjść ze szpitala — no- 
ga jest w gipsie. 

— Tak — masz rację. Trudna to bę- 
dzie sprawa. Najgorsze że mię okrop- 
nie boli, | 

Umilkł — zastanawiał się nad szcze- 
gółami zawikłanej sytuacji. Po chwili 
odezwał się: ` 

‘— Wyjdźmy z tego pokoju. Na kory- 
tarzu pomówimy sobie o stanie rzeczy. 

— Czy możesz pan wstać? 

— Muszę — muszę! Piotrze pomóż 
mi podnieść się. W imię wzniosłej idei 
pragnę pomóc nieszczęśliwemu panu 
Hardingowi. (Ciąg dałszy nastąpi) 


robót publicznych, informaceyj, - 
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O mistrzostwo pitkars 


Reims przegrywa w Sete, Lille wygrywa w Bordeaux!... 


Piąty dzień rozgrywek o mistrzostwo pił- 
karskie Francji grupy zawodowej odbył się 
przy nieszczególniej pogodzie, Deszcze, wi- 
chury, utrudniały grę, Zanotowano szereg 
niespodziewanych wyników, przy czym głów 
ną. sensacją dnia była przegrana Reims, 
perwsza w tym sezonie porażka -drużyny 
szampańskiej, Dalszymi niespodziankami w 
tej samej grupie (I Liga) to wysoka wy- 
grana. Lille w Bordeaux orąz porażka Ra- 
cingu paryskiego na swym boisku w spotka- 
niu z Metzem. a 

W II Lidże głównego wyczynt dnia doko- 
nała drużyna Monaco, która baw.ąc w Gre- 
noble, pokonała tamtejszy zespół 2—0. 

À F I Liga 

Sète — Reims —1 (0—1). Blisko 
11.000 widzów zebrało się ną bóisku w Sète, 
by przyjrzeć się spotkaniu, Rekord ilości 
widzów i wpływów kasowych został tego 
dnia pobity, Na tak wielkie zaciekawienie 
wpłynęła klasa drużyny, która przybywała 
do Sète pełna aureoli po pięknym żwycię- 
stwie odnies.onym w czwartek nad mistrzem 
Francji. j 

Z rozpoczęciem gry Reims starało się na- 
rzucić gospodarzom swój system, -Płynne 
pociągnięcia sprawiały, że atak gości z ła- 
twością podchodz:ł pod bramkę przeciwnika. 
Przez pół godziny goście przeważali, zdoby- 
wając w 81 minucie gry bramkę przez 
Meanę. 

Ta bramka stała się jednak początkiem 
klęski gości. Gospodarze, z którymi zawsze 
było trudno wygrać, gdy występują na swym 
boisku, urażeni w swej amb.cji, przystąpili 
do generalnego ataku, I jeśli technicznie u- 
stępowali gościom, to szybkością į ambicją 
ich przewyższali. Z trudem też obrona Reims 
zdołała w ostatn m kwadransie utrzymać ich 
zapędy i:wynik 1—0. 

W drugiej połowie ton grze nadawała dru- 
żyna Sete której sprzymierzeńcem poza 
silnym wiatrem była publiczność, Nieustan- 


"ne okrzyki „Allez Sete” były dopingiem dla 


graczy, którzy z sieb'e wydawali wszystko, 
by tyłko wyjść zwycięsko z meczu. 

Zamiar się udał. W 74 minucie padła wy- 
równująca bramka, a w 90-ej zwycięska, W 
drużynie Sete byli najlepszymi graczami 
Aribi į Laborde, W Reims wyróżnił się KO- 
PACZEWSKI. 

Bordeaux — Lille 1—5 (0—0). — Dru- 
żyna lillska była zespołem !ėpszym, Mimo to 
nie spodziewano się tak wysckiego wyniku, 
tym bardziej że do 80 minuty gry, wynik 
wynosł 1—1. Goście w ostatnich 10 minu- 
tach grali jakby dopiero mecz rozpoczynali, 
i ta werwa, ten zryw, tak zaskoczyły gospo- 
darzy że stracili orientację i pozwolili prze- 
ciwnikowi opanować oałkowiecie boisko. 

R.C. Paryż — Metz 0—2 (0—1). — Teren 
błotnisty, Przez cały czas gry padał deszcz. 
Zaciekawienie meczem małe. Niespełna 5.000 
widzów, Gra żywa, jednak słaba pod wzglę- 
dem technicznym, Metz lepiej umiało się do- 
stosować do warunków terenowych i temu 
zawdzięcza swe zwycięstwo, 

Roubaix — Stade Francais 0—0. — Mimo 
że Roubaix przeważało przez cały czas gry, 
o czym najlepiej świadczy wynik narożni- 
ków 14—1 na jego korzyść,-to-przewagi. tej 
nie umiało wykorzystać wskutek braku strzel 
ców w ataku. Drużyna północna: pozostaje 
cbecnie jedynym zespołem z I Ligi, który w 
bieżącym sezonie nie przegrał spotkania, 

Lens — Montpellier 2—1 (0-—0), — Obie 


AUTO-ECOLE A CARLIER) 


Najlepsza i najważniejsza szkoła szoferska 
z okolicy, —_ Po wszelkie informacje zgłaszać 
ld 


się pod adresem: 
8, Place Joffre — BETHUNE (Tel. 9.32) | 


U 


OE 


kie Krancji 


drużyny zawiodły, W zespole Lens, koncep- 
cja wystawiena Louisa na środku ataku, 
nie dała dobrego rezultatu, tak że po 25 mi- 
nutach gry, Louis przeszedł na skrzydło, za- 
mieniając się ze Stopyrą. Pierwsza połowa 
zakończyła się wynikiem bezbramkowym. 
Goście przy większej dozie szczęśc.a, byliby 
mogli wywieźć 1 punkt. Niemniej na wy- 
różnienie w Lens zasłużyli (byli lepsi od in- 
nych) Maresz, Stopyra, Carrś i Anesi, 

Nancy — St. Etienne 3—2 (2—0). — Gra 
żywa i ciekawa, na dobrym poziomie tech- 
nicznym,. Jest to pierwsze zwycięstwo Nan- 
cy w bieżącym sezonie, 

Nimes — Sochaux 2—0 (0—0). — Druży- 
na Nimes była zespołem lepszym z rozpo- 
ciem meczu. 

Po ckaleczeniu obrońcy Firauda, gośce 
przejęli prowadzenie gry w swe ręce, jednak 
przewagi swej, wskutek dobrej obrony Da- 
kowskicgo w bramce, nie zdołali uwidocz- 
nić, Gospodarze zdobyli swe bramki :z wy- 
padów, 


Nicea — Reunes 3—1 (1—1). — Był to, 


Tabele misfrzostw 


I Liga 

gier pkt. st br. 
Reims 6 10 26— 6 
Lilie 6 10 19— 7) 
Marseille 6 8 15-—10| 
Nimes 6 8 12— 8| 
CORT: 6 8 9— 6; 
Sete 5 7 5— 41 
Nice 6 7 9— 9] 
Rennes 6 T 8— 8! 
Bordeaux 6 6 10—11 | 
Le Havre 5 5 8—10| 
tacing 6 5 8—11 
Stade 4 T 8! 
Montpellier 8 4 9—12} 
Metz 6 4 4—'8 
Sochaux 6 4 6—12 
Lens 6 4 6—16 
Nancy 6 3 1—12 
St-Ztienne 6 2 8—16 


OBUWIE... 
«Cała rodzina 
wygodnie obuta przez 


O mistrzostwo piłk. amaśorów Francji, 


Grupa Północna 

Dieppe —— Béthune 4— 

. Bruay —- Sainte-Quentin 2— 
` Sedan — Bully 

Armentieres — Vernon 


Saint-Dizier — Quevilly 6- 
Reims — Oignies 6— 
Tabela 
Armentieres 4 T 5— 0 
Reims 4 6 16— 4 
Bully 4 6 6— 2) 
Sedan 4 8 8— 5 
St.-Dizier 4 4 13-11) 
Oignies 4 4 12—14| 
Dieppe 4 4 11-—14| 
Quevilly 4 3 10—10 
Vernon 4 3 6— 8 
Bruay 4 3 3— 9) 
Bethune 4 2 5-81 
St-Quentin 4 0 0— 
Grupa Środkowa 

Chateauroux — Rochechouart 3—2 

Gueugnon — Blanzy 2—1 

Limoges — Bordeaux 2—1 
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KOLARSTWO 


Louison Bobet wygrał w wyścigu 


„Grand Prix 


PARYŻ. — Dwudziestu pięciu asów ko- 
Jarstwa, reprezentujących Włochy, Francję, 
Holandię Belgię, Szwajcarię i Luksemburg, 
stanęło do tego bardzo ciekawego wyścigu, 
którego długość wynosiła 140 km. 

Rywalizuja była ogromna, zwłaszcza mię- 
dzy Francuzami a Belgami. Główna walka 
toczyła się między Belgiem Blomme a Fran 
euzem Louisonem Bobet. Po zaciętym fini- 
szu, wygrał wyścig Francuz, a Belg zajął | 
drugie miejsce. į 

A oto klasyfikacja: 

1. L, Bobet, 140 km 300 w 3 g. 39 2” —| 
2. Blomme (Belgia), 3 g. 4? (4 — 3. Y.| 
Marrec (Fr.) 8 g. 4? 0%” — 4, Jean Bobet 
(Fr.) 3 g. 42 59” — 5 Impanis (Belg.) — 
6. F. Kubler (Szwajcar) — 7. Bernard Gau- 
thier (Fr.) — 8. J. Dupont (Fr.) — 9. R. 
Berton (Fr) — 10. A, Carrea (It.) — 11. 
Francois Mahć (Fr.) 2. E. Heyvaert 
(B.) — 18. U. Anzile (It.) — 14. J. Marti- 


KALORYFERY i PIECE kuchenne 

„Ciney' — „Surdiac'” — „Godin' 

„Martin'' „De Dierich'' 
Szamotowe „Enfin'” 


GARLIER-HANICOTTE 
66, Rue de Lille, 66 — CARVIN 
Firma zaufania -- założona w r. 1848 

=- Ułatwienia w płaceniu — 
Bezpłatna dosiawa do domu 


Wyniki zawodów Zlotowych Sokoła 


KLASA I (7-miobój). — 1. Wolski Franci- 
szek, pkt, 378, gniazdo Hersin. — 2. Wolski 
Zygmunt, pkt. 320, gniazdo Béthune. 
Jereczek Willi pkt, 291, gniazdo Naeux. 

KLASA II. (7-miobój), — 1. Kac Antoni 


ew APs 


| 
pkt. 171, gniazdo Béthune, — 2. Marciniak 
Stan., pkt, 134, gniazdo Ostricourt. — 3, Mu- 
zyk Stan., pkt. 129, gniazdo Marles, 

KLASA III. (6-ciobój), — Szrama Kaz., 
pkt. 191 gniazdo Ostricourt. — 2. Wojtczak 
Edm., pkt. 152, gniazdo Hersin. — 3. Kazi- 
mierczak Bol., pkt. 126, gniazdo Carvin. 

KLASA IV. (5-ciobój), — 1. Urbański Jan 
pkt. 95, gniazdo Ostrieourt. — 2. Fontowicz 
Zenon, pkt. 92, gniazdo Hersin, — 3.Fortuna 
Daniel, pkt. 8612, gniazdo Hersin. | 

KLASA V, (4-robój). — 1. Szymanek Wi- 
told, pkt. 43, gniazdo Ostricourt. — 2. Polus į 
Jan, pkt. 39, gniazdo Ostricourt. — 3. Szy- | 
mianek Rud., pkt. 32, gniazdo Ostricourt, 

KLASA I, Druhny (5-ciobój). — 1. Wit- | 
czak Helena, pkt. 5712, gniazdo Marles. — 
2. Kaczmarek Łucja, pkt, 4414, gniazdo 
Marles, — 3. Laurentowska Teresa, pkt. 40, 
gniazdo Ostricourt. 

Sztafety 4 X 100 m.: reprezentacja Okrę- 
gu T../'czas 49 sek. 

Sztafety 4 X 400 m.: reprezentacja Okrę- 
gu I, czas 5 min, 55 sek, 


Sztafeta Olimpijska: reprezentacja Okrę- | 


gu I, czas 4 min. 25 sek. 
Sztafeta 4 X 60, druhny. Okręg I. 


des Nations” 


nez (Fr.) — 15. M; Neyt (B.) — 16. A. Rol- 
land (Fr.) — 17, W Van Est (Hol.) — 18. 
L. Gilen (Lux.)-— 19. J. Brun (Szwajcar) 
— 20. G. Buchaille (Fr.) — 21. R. Volet (F'r.) 
— 22. E, Kamber (Szwajcar) — 23. J Pan- 
nier. (Fr.). 
Wycofali się: 
(Belgia), 


Clerici - (Włoch) i Ockers 


BOKS 
Humez zadebiutował 
pięknym zwycięstwem w Lille 


LILLE, — W niedzielę nastąpiło otwarcie 
sezonu bokserskiego w stolicy Flandrii, Pro- 
gram spotkań został tak ułożony, że mógł 
zainteresować wszystkich miłośników spor- 
tu pięśriarskiego. Główne role zostały zare- 
zerwowane Karolowi HUMWEZ j Jakubowi 
BATAILLE, z których pierwszy walczył z 
MANCA, drugi z DEHAYEM. Ponad 4.000 
widzów przyglądało się walkom, 

Ze spotkania wielkimi triumfatorami wy- 
szli HUMEZ i BATAILLE, Przeciwnik Hu- 
mieza, Włoch Manca, nie wytrzymał pod cio- 
sami Francuza i już w 8-ej rundzie wycofał 
się, Jakub Bataille pokonał zas Dehaya (Pa- 
ryż) na punkty po pięknej 10-rundowej 
walce, 


- 


iFota Rercara! 


Na zdjęciu u góry Humez, u dołu Manca. |Rennes - CORT 


‘nad Grenoble, potwierdziły swe aspiracje do 


LINE 


LENS - 26 bis. Avenue Raoul Brigget - LENS 


yet ROR aka izaA: >| 


zy, Limcges, Macon, Roanne, 4; 


pojedynek ataku Nicei z obroną Rennes, 
który w decydującej fazie meczu wypadł na 
korzyść gospodarzy, Tym zwycięstwem dru- 
Żyna Nicei zrehabilitowała się wobec włas- 
nej publiczności za porażkę czwartkową w 
meczu z Re ms, 
Marsylia — Hawr 3—3] (2—0). — Gra- 
czem, który walnie przyczynił się do sukce- 
su poludniowców, był Andersson, zdobywca 
dwóch bramek. Widzów ponad 20.000. . 


; U Liga 

Leader tabeli, drużyna Troyes, grała w Si. 
Ouen przeciw Red Starowi, Goście z trudem 
wywiezli 1 punkt, 

Gówną atrakcją . niedzieli był mecz 
Rouen — Strasbourg, Mecze między tymi 
zespołami mają juź usta'oną renomę, to też 
blisko 15.000 widzów stawiło się na boisku. 
Wygrała drużyna Rouen 3—1. 

Tuluza przez swe zwycięstwo 2—0 nad 
Béziers, oraz Monaco przez wygraną 2-—0 


— 


Jakość! 


Przyjazd J. E. Ks. 


W związku z Misjami świętymi, które już 


ettes i okcłiey J, E. ks. Biskup Jan Wiktor 


na godzinę 18. tą (6-tą wieczorem). 

W czasie wizyty, jaką miejscowi dusz- 
pasterze polscy i 
żyli J.. E. księdzu Biskupowi w Arras, usły- 
szeli z jego ust następujące słowa pod adre- 


p.erwszego miejsca, na którym już wkrótce 
mogą się znaleźć. 


II Liga sem. Polaków zamieszkałych na terenie je- 
gier pkt. st. br.]go diecezji. -4 

Troyes 5 „Połacy s} mymi diecezjanami, jak wszy- 
Rouen 5 sey inni mieszkańcy tutejszej okolicy. Jak 
Besançon 5 słońce wznosj sę ponad wszystkie granice, 
Monaco j narodowości i języki, wszystkich oświeca i 0- 
"Toulouse grzewa, granic nie obała, języków nie zno- 
Toulon si, narodowej kultury nie niszczy, tak i Bóg, | 
Lyon Kościół święty, jego rządey i pracownicy 
Cannes „| mają wszystk ch wyznawców Chrystusa jed- 
Strasbourg nakcwą troską otaczać i tą samą miłością 
Angers = ząpałać, Przybędę do Polaków z okazji tych; 
Béziers Misji św. by im dać dowód mej szczerej) 
Nantes troski o ich duchowe dobro, by ich wzmoc-j 
Grenoble nić i zachęcić, by pozostali wiernymi swym 
Va'enciennes ideałom”. 
Red Star Zwracamy się z serdeczną prośbą | gorą- 
Ales cym apelem do wszystkich Braci Rodaków 
Perpignan zamieszkałych na wyżej podanych terenach 
C.A, Paris i w całej ckolicy, by jak najlicza.ej przyby- 


ii do Kościoła parafialnego Grenay, fosse 5, 
we środę, dnia 24 bm. na godzinę 18-tą (6-ta 
wieczorem), W interesie nas wszystkich le- 
ży, by J. E. ks. Biskup był św adkiem życ 
wotności i potęgi polskiego ducha i Chrys- 
tusowej wiary, 

Ze szczególnie serdeczną prośbą zwracamy 


„NA KREDYT 
Specjalista obuwia 
sprzedawanego na kredyt 
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Zegarmistrzostwo -- Biżuteria -- Reperacje 
Budziki — Zegarki — Zegary ścienne 


Montargis — Saint-Yorre 3—1 Trzy firmy : Ułatwienia w płaceniu 
Liboene > VARY 0-0 |BYSELS, cia e. oe Barier» BRUAY-8n-Artois 
Tabela: GYSELS, zo Are ke HENIN-LIETARD 


1. Gueugnon, 7 pkt; 2, Chateauroux, Ro- 
chechouart. 6 pkt.; 4. Libourne, 5; 5, Blan- 
9. Sainte- 
Bordeaux, 2; 12. 


GYSELS-ZAJAC, 14, Rue R. Salengro, 11 AUCHEL 


3»-—> Otwarte w niedzielę <<% 
Yorre, Montargis, 3; 
Vichy, 0 punktów. 


1. VENDIN-le-VIEL. — (Zgon), — Dnia 21 bm. 


zmarł w 76-tym roku życia ś.p. Józef LUTOMSKI. 
członek i współzałożyciel Tow. św. Barbary. — 
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16-ej. 

O czym zawiadamia ; 
Zarząd Tow. św. 


Grupa Wschodnia 
Morez — Wittelsheim 


Saint-Louis — Nancy. > Barbary 
Metz — Arc-ies-Gray — 
Merlebach — Mulhouse 


Petite-Rosselle — Piennes 

Epinal — Le Thillot 

'Taleba: a 

1. Epinal, Le Thillot, Merlebach, 6 pkt.; 
4, Mulhouse, Petite-Rosselle, 5; 6. Wittels- 


n 

"kur MEUBLES-BRUAYSIENS 

SOLER - GRAVE 

Rue Anatole France — BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 

i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 


Bezpłatna dostawa do dOMMU zazzzuaue 


ą|heim  Piennes, Metz, 4; 9. Morez, 3; 10. 

Nancy, Saint-Louis, 2; 12. Arc-les-Gray, 1 Nieoczekiwany zwrot w aferze 

PRE. listów anonimowych w Vareilles 
Grupa Południowa Mer wioski wskoczył do studni... 
Roche La Moliere — St-Gaudens 2-0 GUERET. — Wiadomość, która wywołała 
Hyères — Draguignan 3—0 w Gueret i okolicy sensację, wydarzyła się 
La Bastide — La Voulte 0—0 w Vareilles. Miejscowość ta. jest znana z afe- 
Annecy — Faucigny 2—1 ry listów anonimowych, o których głośno by- 
Saint-Etienne — Mazamet 4—0 ło swego czasu a ostatnio przez zatrucie 
Menton — La Seyne 1—0 wody w studni gospodarza-młynarza Phi- 
Tabela: lippona. x 


Zwłaszcza ostatnia sprawa nabrała poważ- 
nego rozgłosu, gdyż 26 osób ułegło począt- 
kującym zatruciom organizmu, 

Mer gminy p. Jouanet, który z wielką u- 
wagą śledził przebieg dochodzeń, wczytywał 
się w artykuły prasy omawiającą tę sprawę, 
tak się wszystkim przejął, że uważając iż 
nie dość stanowczo wystąpił już w pierwszej 


1. Hyśres — Roche La Moliere, 7 pkt.; 8. 
Annecy, 6; 4. Menton 5; 5. Faucigny, La 
Seyne, St-Etienne, 4; 8. Draguignan, La Bas. 
tide, La Voulte, 3; 11, Saint-Gaudens, 2; 
12. Mazamet, 0 punktów. 


Grupa Zachodnia 


weak nod one zę sprawie — mianowicie listów anonimowych, 
Pours. < Niort 3—1 popełnił samobójstwo przez skok do głębo- 
Caen — Cholet 1—0 Miej staak 00. a E en 
Montreuil — Orléans 0—0 ć 
Quimper — Cheminots Paris, 5—1 | Doktór $. M U H L R AD BEE 
- yły asystent szpitala Lariboisjère 
Tabela: PARIS (8°) — 29, Avenue Hoche — PARIS (80) 
1. Tours, 8 pkt, 2. Caen, Saint-Malo, Mótro: Etoile — Tel.: WAG. 51-37 


— już wznowił przyjęcia: dla , chorych — 
codziennie (prócz niedzieli) 
od godz. 13 do 16 i od 19 do 21 + 
Choroby wewnętrzne, kobiece, skóry i krwi 


Saint-Maur, 6; 5. Quimper, Rennes, 5; 7. 
Chollet, 4; 8. Brest, Niort, Orléans, 2; 11. 
Cheminots Paris, Montreuil 1. j | 


e m 


O mistrzostwo Ligue du Nord 
Division d'Honneur 


Rozpoczęcie 
roku szkolnego 


Viesly — Tourcoing 6—1 mA i t 
Hautmont — Boulogne 1—0 Posyłajcie do szkoły dzieci czyste, 
Raismes — Maubeuge 2—2 dzięki środkowi „Marie-Rose”. Nie za- 
Lille — Billy 4—2 pominajcie, że „Marie-Rose'' jest środ- 
Tabela kiem, który niszczy wszy i gnidy. Po- 
; —5 twierdzi Wam to każdy aptekarz. 
Hautmont n ESEA 9 B[V. 494.10.848) 137 st. AJ 
au —LM—m———„2)>„ĄEooCLeLL cc 
Viesly 4 11 12— 4f Krwawy dramat rozegrał się w Paryżu 
Avion 3 8 8&— 4 7: - à ał si 
Boulogne 3 7 10— 4] PARYŻ. — Krwawy dramat rozegrał się 
Raismes 4 7 6— 7]w godztnach popołudniowych na ulicy 
Maubeuge 4 7 8—11 f Montreuil w Paryżu, Algerczyk Mohamed 
Arras i 4 7 7—10 | Bouchiki wbił nóż w plecy Marii. Ludwiki 
Billy-Montigny 4 5 6—12| Mugnier, właścicielki kina „L'Ayron Palace”. 
Noeux 2 4 3— g| Bouchiki został aresztowany.. Podaję się 
U.S. “Tourcoing 3 3 3—12|0n za przyjaciela Mugnierowej. Dokładne 
Auchel 2 2 1— 3] przyczyny dramatu nie są znane. 


Promotion Escaut - Terrien 


[25 M 


Denain — Leforest 1—0 ` y ry 
Saint-Amand — Auberchicourt 4—1 SDOZUDO! ia A 
Quiśvrechain — Dechy 0—4 1927 - [onc] | 1952 ) 
Lalaing — C.O.R.T. 4—2 M JASIA 4 $ 3a 
Hazebrouck — Lourches 2—0 Niech żyją Jubilaci!© 
Marquette — Cambrai 5—2 Tono ot 


Promotion Artois - Maritime - Picardie SREBRNYCH GODÓW MAŁŻESSKICH 


Le Portel — Fouquqieres 2—2 23 września 1952; T. 
CY — sącz 2 składamy naszemu Prezesowi 
reed Prod 3—0 Stanisławowi MAZAJCZYKOWI 
Eco pas EEE EA Ee oraz Jego czcigàđnej Małżonce 
Corbie — Albert fe Leokadi z domu Martyńskiej 


JAK NAJSEBRDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 

25; lat minęło życia wspólnego. 
„Na rozkaz Boski zączynacie okres nowy. 
Niech Wam smutek nie trapi głowy. 
Niech życie Wasze płynie spokojnie, 
Niech -Bóg Was- darzy swymi łaskami 
(hojnie. 
Tew. Hodowlane „Chów Światowy” 


Gry ma niedzielę 28. września 

Liga I Liga Il 
Montpellier - Sete © |USVA -' Rouen 
Metz - Bordeaux | Lyon- Grenoble 
Le Havre - St Etienne | Strasbourg - Nantes 
Sochaux > Nice - Angers - Besançon 
Stade Fr. - Lens Troyes - Ales 
Reims - RC Paris j Toulouse ~ Toulon w Calonne-Bicouart CS 
Li'le - Marseille | Carpes - Monaco Calonno-Bicouart, we wrześniu 19%2 r ( 
Nimes - Nancy CA Paris - Béziers Ais ata Si rze AAA CNA 
| Perpignan - Red Star IOCOYCLIULUCLUNA 


0BCBLOUZUBUBUIUZ 


DODDYAODYDU) 


i 
LUSINE du MEUBLE — Lancel-Leroy 


6, Rue du 4 Septembre (Rue de [Hópital) LEE VIN 
© urządzi, jak corocznie 
sprzedaż MEBLI po cenach wyjątkowych 
z okazji JARMARKÓW (Braderies) w LIEVIN i LENS 


ale tylko podczas 15 dni 
Ułatwienia w płaceniu 
Jedyny magazyn sprzedaży: ó, Rue du 4 Septembre, 6 — LIEVIN 


od tygodnia są g'oszone dla Braci Rodaków 
zamieszkałych w Mazingarbe, Grenay, Alou- 


księża Misjonarze zło- | 


się-do wszystkich Braci Rodaków z Locs-en- e 


miejscowe Z 


<A 
Gwarancja 


zapewniona ! 


Biskupa do Polaków 


w Mazingarbe. Bully Grenay i okolicy 


|ei i młodzieży. Niech jak najwięcej dzieci 


PERRIN, przybędzie do kościoła parafialne-| przybędzie w narodowych strojach. 
go w Gronay, fosse 5, we środę, dnia 24 bm.| 


| Program: 

| Polacy z Grenay zbierają się w kościele na 
godzinę podaną przez księży Misjonarzy. 

| Polacy z Mazingarbe mogą się udać pro- 


jest rzeczą, by wszyscy, którzy tylko mogą, 
dołączyli do procesji polskiej, wyruszającej 
¡z kościoła parafialnego Buliy-Alouettes, 

Polacy, cbjęci Misją świętą w Bully - 
Alouettes, zbierają się w kościele na godzi- 
nę 17.15 (5-ta 15.po poł), skąd procesjonal- 
nie wyruszymy do kościoła Grenay, fosse 5. 

Procesja ta niech będzie zewnętrzną ma- 
nifestacją i dowodem dla wszystkich, że ży- 
je w sercach naszych zarówno w'ara w Bo- 
ga, jak i w Polskę — Ojczyznę naszą. 


KSIADZ DUSZPASTERZ 
i OJCOWIE MISJONARZE 


Na rozpoczęcie 


NU TAILLEUR 


r 5, Rue Elie - Gruyelle, 5 
HENIN - LIETARD 


znajdziecie wszelką ODZIEŻ potrzebną dla ucznia 


Reklama bieżącego tygodnia: 


= 


SPODNIE „Golf” (od 


BEBERŁUMONT 
BULLY -les-MINES: 
LENS: 

| SALLAUMINES: 


kN A 


óżnych 


Tw 


Goehelle, gdzie dopiero tydzień temu zakoń- 
czyły się tak wspaniałe dwutygodniowe Mi- 
| sje. Pros my o jak najliczniejszy udział dzie- 


UMEBLOWANIE — OGRZEWANIE — WÓZKI dziecięce 


116, Rue de la Gare, 116 
17, Place de ła République, 17 


9, Rue Ed. Vaillant, 9 (Grosse Berline) 
re Ułatwienia w płaceniu ~} — p~ Bezpłatna dostąwa do domu Szy 


f W przystępie rozpaczy 


młoda kobieta wyskoczyła z mieszkania 
- na 4-tym piętrze 


PARYŻ. — Dramat na tle miłosnym roze- 
grał się w Suresnes, Pani Janina Favre Ro- 
binet, matka dwojga dzieci, zamieszkała u 
swych rodzieów, cierpiąca na rozstrój ner- 
wowy, wyskoczyła przez okno mieszkania na 
czwartym piętrze, 

Nieszczęśliwą niewiastę podniesiono ciężko 
ranną i pogotowiem ratunkowym przewiezio- 
no do szpitala Boucicaut; Badania wykaza- 
ły kilkakrótne złamanie kości nóg oraz pęk- 
nięcie kręgosłupa, 

Pani Janina Fayre-Robinet pozostawiła 
list, w którym wjaśnia iż przyczyną jej tra- 
gicznego kroku to smutne przeżycia, 


PEC poza 


Przykra sprawa rodzinna 
i zawiły problem sądowniczy 


MONTPELLIER, Władze sądowe z 


| Montpellier wydały nakaz aresztowania pani 


Jakubiny Carles, córki p. Carlesa, znanego 
w Béziers handlarza masła į sera oraz radcy 
miejskiego, Pani Carles jest oskarżona o u- 
prowadzenie własnego dziecka, 

Kobieta, która przed kilka laty wyszła za 


sto do kościoła w Grenay, choć wskazaną | powisa orzeka pozyt week ją 


ała, miała troje dzieci z tego związku, Pa 
tym zapoznała się z p. Pourquier, sędzią 
przy trybunale w Béziers, żonatym i bez- 
dzietnym, Skutkiem było przyjście na świat 
chłopczyka, który urodził się przed 6 mie- 
siącami w jednej z klinik w Avignon. 
Dekłaracja urodzenia została tak sporzą- 
dzona, że małżonkowie Pourquier mogli 
dziecko zabrać i je wychowywać, Pani Carles 


| została jednak tym dotknięta i chciała ode- 


brać sobie życie, Uratowana przed śmiercią, 
wyjechała do Montpellier, gdy wyzdrowiała, 


i wykradła swe dziecko za co ma odpowie- 


dzieć przed sądem, 


roku szkelnege 


ROUBAISIEN 


IID, 


115 


lat 8 do 14): 1.000 fr. 


- LESPENWNASSE 


` 


Dnia 20 września 
opatrzeny 


1952 r. 
Sakramentami św., 


zmarł 
mój 


Rochary”Mąż; nasz drogi Ojciec, Syn, 
Zięć, Brat, Szwagier i Wujek 


r " 
śp. Ludwik Prałat 
przeżywszy lat 48 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajompch 
W smutku pogrążona RODZINA 
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek dnia 
23-g0 bm o godz. 9.30 z domu żałoby 
przy route Nationale nr, 370 w Mazin- 
garbe szyb 7. 


Dnia 20-go września 1952 r. zmarł 
po ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami Św, mój kochany Mąż, 
nasz drogi Ojciec, Teść i Dziadek 


śp. Józef NOWAK 


przeżywszy lat 46 
O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
W smutku pogrążona à 
ŻONA z dziećmi 
i wnukami 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
23-g0 bm. o godz. 16-ej z domu żałoby 
148, Citć du Bois des Nonnes w OSTRI- 
COURT (Nord). 


Dnia 21-go września 1952 r. zasnął 
w Bogu nasz najukochańszy Ojciec, 
Dziadek i Teść oraz współzałożyciel 
Tow. św, Barbary 


śp. Józef LUTOMSKI 


przeżywszy lat 76 

O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych Przyjaciół i Znajomych 

W smutku pogrążona RODZINA 
—————— nn z 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
23-g0 bm. o godz. 16-ej z domu żałoby 
przy Rue Dumas nr. 13 w VENDIN-ie- 
VEEL (szyb 8). A 


gramme ady dorosły człowiek «ausammas 
MAŁŻEŃSTWO DOSKONAŁE 
10, Rue Gombert, 10 


p powinien przeczytać, 
Dr. Th. H. Van de Velde x 
) Stron 345. — Cena (fr. 1.300 
À „LEBELLA Á 
12, rue St. Lonis en l'le ~ PABLS IV 
RRAYNAL 
Sprzedaż hurtownia w LILLE 
Wytwómia w MILLAU 
1-biss Rue St-Jean, 1-bis 


a Roo Rrasdsyndiquć:  Travatu 

Wwy syndiquć: rarvallieurs du ć 

3 ta (+6rant n GARSTKA LEN: 
Redakcja rękopisów uie zwraca 


tmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


(M. IAROSZYK, 59 


Drobne ogłoszenia 


fy Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
suwać: „„Narodowiee” LENS (P-de-C). 

SV Na odpowiedź lnb na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem tecz bez adresu, załączyć nalcży de 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
*dresq, podany numer ogloszenia. > 

WM -+ oztoszenia Redakcja nie odpowiada BENT 


Wolne miejsca. -300 tr. 


(za ogłoszenia nie przear objętości 3 wierszy | 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fro | 


Peszukuję pierwszego czeladnika PIEKARSKIE- 
GO, Zgłosz. do: TEPPER Fabian, Evulangerie à 
PECQUENCOURT (Nord). (2029) 


Potrzebna samotna KOBIETA (od lat 30 do 40) 
de wszelkiej pracy domowej. Zgłoszenia do; 
FOURRURES de IEST, 75, Bid de Strasbourg, 
PARIS (10°) - Blisko ,„Gare de l'Est”. (2089) 


Małżeństwo z dzieckiem poszukuje SŁUZACEJ 
do wszystkiego (bez prania). Zgłosz. do : 
FREUND, 35, Rue Transvaal, PARIS (20°) 


+ 


(2041) 


Dentysta zam. w Paryżu, poszukuje SŁUŻĄ- 
CEJ do wszelk. pracy dom. (tylko nie początku= 
jącej), dobrze prezentującej się i znającej język 
francuski. — Zgłosz. do: M. REVEL, 28-bis. Rue 
de Richelieu,PARIS (19) (2042) 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wieraż dolicza się 100 fr.) 


LODÓWKA okazyjna do sprzedania. — Zgłosz. 
do:: DURCZEWSKI Józef, Rue Galilée, LENS 
(szyb 12). (2045) 


Matrymonialne: - 600 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
ża każdy dašezy wiersz dolicza się 100 fr3 


Polak, kawaler, z nowej emigracji, lat 85, pra- 


cujący «w kopalni, aobrze zarabiający, pragnie 
poznać  POLKĘ, łagodnego usposobienia, może 
być biedna, w celu matrymonialnym. — Oferty 
do ..Narodowca” pod nr 2043. 
Różne 

224, Rue Nationale — LILLE 


L E F 0 y E R Małżeństwa wszystkich stanów 


Najpoważniejsza agencja matrymonialna w pół- 
nocnej Francji — 16-ty rok istnienia — 
Sekcja POLSKA — Można pisać po polsku 
Informacje — Interwencje — Tłumaczenia 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy' 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


SYTUACJA DLA KAŻDEGO. — Kurs prakty- 
czny u siebie w domu. Nowa metoda nauczania 
praktycznego. Prospekty bezpłatnie, — Polskie 
Kursy Techniczne, 423, Ruc de Lannoy BOUBAIN 
(Nord) — Tel.: 329-47. 


liumacz Przysięgły ©. BYSTRON 


przygetewuje papiery. do ŚLUBU, NATURBALŁI- 
ŁACJI, BENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tlumaczenia ważne w calej Francji y 
Listy adresować ; 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducieur Juré 
3, rue Jacquart, MARCQ -en - BABŒUL (Nord) 
Załączyć «nuczek na odpowiedź. 


O ZO 
Udzielam LEKCJI gry na fortepianie w jezy- 
ku polskim i francuskim. — Mme SIMON, s, Rue 


Ganneron, PARIS (18). — Godz. przyjęć: od 3- 
ej: do 13-ej. (2044) 
Tiumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważnę na całą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo 


fravaux exécutés par des ouvriers} dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
Livre | podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — traducteur Juré 


Bid Poniatowski 
Mótro: Porte-Dorée 


Paris 12 


